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KINA 
„MOSKWA” i „PRAHA”” 


Ustalono ostatecznie nazwy 
dwóch nowych kin_warsza 
skich, które zostaną wyko: 
czone w przyszłym roku, Dwa 
nowe kina „Moskwa” | „Pra- 
ha” staną przy ul. Puławskiej 
na Mokotowie i przy Ul. Ja- 
lellońskiej na Pradze. 
Budynek kina „Praha* otrzy 
ma z trzech stron szklaną ele- 
wację i będzie się łączył z 
czteropiętrowymi budynkiem 
administracyjnym „Filmu Pol. 
skiego". Sale kinowe otrzymi 
ją bogate wyposażenia wnętrz. 
boazerje, marmury, ornamen- 
ty. Sufity i części ścian, będą 
wyłożone insultem, specjalnym 
materialem  dźwiękochłonnym, 
sprowadzonymi z Finlandii. 


Obydwa kina będą posiadały 
balkony 1 pomieszczą około 
1200 widzów każde, 


Całkowite wykończenie kin, 
projektuje się na lato 1950 r. 


FILM 
O LUBELSZCZYŹNIE 


Ekipa Wytwórni Filmów O- 
światowych dokonuje na Lu- 
belszczyźnie zajęć do średnio- 
metrażowego filmu. geograficz- 
nego pt. „Wyżyna Lubelska". 
Scenariusz” filmu" uwzględnia 
wszystkie ważniejsze elementy 
życia Lubelszczyzny, które da- 
dzą uczniowi pojęcie 0 ekont 
mice, ludziach, geografii, pra- 
cy, kulturze | oświacie tego 
województwa. 

„Wyżynę lubelską" reżyseru- 
je' Ryszard Złotnicki, 
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ZJEDNOCZONE 
SONNIEN Ie) 
MULACAJAA 





LULU: 
LIEDNOCZONY 
kuch lunowY 





W końcu listopada br. obra- 


dował w sali. Politechniki 
Warszawskiej Kóngres Jed- 
ności-Ruchu Ludowego. Na 
zdjęciu sala obrad w czasie 
przemówienia Prezydenta 
R. P. Bolesława Bieruta. 


KONKURS NA 
SCENARIUSZ FILMOWY 


Po_Zjeździe filmowym w Wi. 
śle 'P. P. „Film Polski" ogło- 
siło konkuis_na' scenariusz l 
mowy 0. współczesnej proble- 
matyce polskiej. Mogą w nim 
wziąć udział uczestnicy Zjazdu 
lilmowego "w Wiśle, i wszyst 
kie osoby, które zgłoszą Swój 
udział w konkursie | zostaną 
przez P. P. „Film Polski" za- 
proszone. 

Rodzaj literacki (dramat, 
dramatyzowany „reportaż, 'ko- 
media, widowisko muzyczne 
lip.) pozostawia się do wyboru 
autora. 

W sklad jury konkursu wej- 
dą przedstawiciele Minister 
stwa Kultury | Sztuki, CRZZ, 
Związku Literatów "Bolskici 
przedstawiciele realizatorów 
filmowych, oraz  przedstawi- 
ciele P. B. „Film Polski". 

Termin nadsyłania prac u- 
pływa dnia 15 lutego 1950 roku. 
Wyniki konkursu ogłoszone zo- 
ją 1 maja 1950 r. O Szcze- 
gółach warunków " konkursu 
udziela informacji Dyrekcja 
Programowa „Filmu _ Polskie. 
go” (Warszawa, Puławska 61). 


FILMOWCY W PUSZCZY 
BIAŁOWIESKIEJ 


Niedawno _ekipa_ operatorów 
„Filmu Polskiego" z reż. W. 
Buchalskim na czele, dokony: 
wała zdjęć filmowych w Pusz. 
czy” Białowieskiej 1 rezerwa. 
tach zwierzęcych. 

2 materialu tego powstanie 
nowy” film oświatowy pod. ty- 
tulem „Puszcza. Białowieska”. 
Film" ten, realizowany przy 
współudziśle specjalistów z Ml 
nisterstwa Leśnictwa, będzie 
propagował piękno " polskiej 
przyrody j osiągnięcia w dzić. 
dzinie jej ochrony. 























ROCZNICA 
URODZIN 


WIELKIEGO 


| 0 PRZYJACIELA POLSKI 


W okresie kilku tygodni poprzedzających dzień 21.12.49 
z całego kraju napływały nieprzerwanie wiadomości 
o licznych zebraniach załóg zakładów pracy, podejmu- 
jących wśród gorących manifestacji czci i przywiąza- 
nia dła Józefa Stalina zobowiązania dla uczczenia 
70 rocznicy urodzin Wielkiego Przyjaciela Polski, 

Górnicy, hutnicy, włókniarze, stoczniowcy, robotnicy 
rolni, chłopi małorolni i średniorolni, kobiety i mło- 
dzież Polski przesłali Generalissimusowi Józefowi Sta- 
linowi listy z płomiennymi pozdrowieniami. 
Wyrażając w serdecznych słowach wdzięczność za po- 
moc udzieloną Polsce Ludowej, świat pracy pisał o pod- 
jętych i wykonanych dla uczczenia wielkiej rocznicy 
zobowiązaniach, które przyczynią się do przyspieszenia 
budowy socjalizmu w Polsce. 

O Stalinie w filmie piszemy na stronach 4 i 5 niniej. 
szego numeru. 














KINA POLSKIE W 70 ROCZNICĘ 


UL YADINKCYAJ YN ZYNATYŃ 


P. P. „Film Polski* uczciło przypadającą w grudniu ro- 
cznicę urodzin Generalissimusa Stalina, organizując na 
terenie całego kraju wyświetlanie specjalnych progra- 
mów w kinach. 

W dniu 26 i 21 grudnia we wszystkich wojewódzkich 
miastach wyświetlane były filmy „Bitwa o Stalingrad" 
i „Lenin”, 

W innych miastach wyświetlane były w tych dniach 
filmy obrazujące etapy życia i wielkie czyny Wodza 
Kraju Socjalizmu, m. in. „30-lecie Wielkiej Rewolucji 
— dokumentalny montaż historyczny 
i szturm”, „Przysięga”, „Lenin w październiku”, 
w 1918 r.", „Wielki przełom”, „Maksym* i inne. 
W kinach wszystkich większych miast urządzone zo- 
stały uroczyste pokazy, poprzedzone prelekcją o życiu 
i działalności Józefa Stalina. 

Ten specjalnie dobrany repertuar wyświetlany był 
w miastach od dn. 14 do 21 bm. Kina na wsi wyświe- 
tlały tylko filmy produkcji radzieckiej. 

Seria wybitnych filmów radzieckich, wyświetlanych 
z okazji 70-lecia urodzin Józefa Stalina, popularyzowała 
w całym społeczeństwie przełomowe wydarzenia 





















w dziejach świata, którym przewodził Wielki Wódz 
i Nauczyciel narodów radzieckich i ludzi pracy całego 
świata. 








kraczamy w Nowy Rok! Starym zwyczajem 
składamy sobie wzajemnie życzenia szczę- 
ścia, radości, owocnej pracy... 

Oczekiwano dawniej, że życzenia będą same sprowa- 
dzać pomyślność, jak magiczne zaklęcia z bajki, Dziś 
wiemy, że spełnienie wszystkich życzeń zależy tylko od 
nas samych — od naszej pracy. 

Dlatego w życzeniach naszych tkwi nie nadzieja na 
polepszenie się losu, ale pewność, że każdy rok zbliża- 
jący nas prostą drogą do socjalizmu, przyniesie więcej 
zadowolenia, więcej światła, usunie ślady dawnych 
krzywd i sprawi, że spokój każdego z nas — a więc 
pokój świata — będzie pewny, bo pewne jest zwycię- 
stwo idei, o którą walczą miliony prostych, uczciwych 
ludzi na całym świecie. 

Wkraczamy w Nowy Rok! Będziemy się nadal spo- 
tykać tak jak dawniej. Pismo nasze będzie się starało 
przynosić Wam, Drodzy Czytelnicy, jak najwięcej cie- 
kawego materiału, artykułów i wiadomości z najpo- 
pularniejszej i najbardziej lubianej przez Was dzie- 
dziny sztuki — filmu. 

Nowy Rok będzie dla nas rokiem walki o nowy, socji 
listyczny film polski, rokiem wytężonej pracy dla osią- 
gnięcia wytkniętego celu: jeszcze większego podniesie- 
nia poziomu kultury filmowej w naszym kraju. 
REDAKCJA 




















W ROCZNICĘ 


GAM 


rzea rokiem, 15 grudnia 
1548, dokonak się w_sali 
Politechniki Warszaw. 
sklej historyczny akt 
klędnoczenia o polskiej 
asy robotniczej: © sen- 
+2. sie” zjednoczenia mówii 
na Kongresie przewodni. 
czący Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej "Barti" Robotniczej Bo- 
lestaw Bierut, co następuje: 
„dednoczymy się jako Awangarda 
wilki klasowej polskiego. proletariatu, 
Jako przodująca sila narodu polskiego 
jego marszu ka socjalizmowi, jako 
polski oddzia międzynarodowego 
frontu wolności | postępu, zocjaliemu 
I demokracji. Jednoczymy: się, aby 
poprowadzić Polskę naprzód do pel. 
mej sprawiedliwości "społecznej, do 
zniesienia wszelkiego wyzysku /czio- 
pika, przez "człowieka, "do" socja- 
Uchwały Kongresu — jeso wytyczne 
polityczne, gospodarcze, spoleczne 1 
kulturalne stały się wiasnością milio- 
nów ludzi pracy w Polsce, milionów 
robotników | chłopów, nauczycie | 
inżynierów, techników 1 artystów, Nie 
ma odeinica w życiu Polski Ludowej, 
gdzie Kongres nie przyczynitby się do 
Aktywizacji mas, do jasnego wytycze- 
mia celów | dróg. Stało się tak dla. 
tego, że Kongres ile tylko zjednoczył 
klasę robotniczą Polski, ale zjedno- 
czył ją na piakzczyźnie marksizmu: 
ieniniztnu," oraz "skull dokola _ Idei 
Polski Ludowej, dążącej Int sdejaliz- 
mowi: wszystko, co w narodzie pol 
skim jest: patriotyczne, postępowe i 
demokratyczne, 
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Dziś, z rocznej perspektywy może- 
my wyraźnie ocenić, w jak, wielkim 
stopnia przyczyniło się zjednoczenie 
klasy robotniczej 'do "przyśpieszenia 
realizacji stojących przed nami zadań. 

Na odcinku politycznym” zjednocze. 
nie polsklej Klasy robotniczej było 
Koniecznym warunkiem naszej Siły. 

Ubiegły rok przyniósł wyrażne za 
ostrzenie walki klasowej na odcinku 
międzynarodowym | na odcinku we. 
wnętrznym.  Imperlalizm anglosaski, 
młotając się w strachu przed utratą 
wpływów 1 rynków zbytu wskutek 
dośrzewającej świadomości mas w 
krajach. kapitalistycznych | kolonial- 
nych, chwyta się coraz to ohydniej- 
szych środków, by zwalczyć obóz po- 
stępu. 

Jednym z najbardziej rozpowszech: 
nionych i'naniebnych środków jest 
jest nieustanne podżeganie do wojny. 
Kapitaliści starają się znów zarobić 
na dostawach broni. Sądzą. że uda 
im się wywołać światowy zamęt, 
slejąć dywersję w krajach demo: 
kracji 1 socjalizmu. 

Przykład opanowania Jugosławii 
przez titowską szajkę imperialistycz- 
nych sługusów świadczy o tym, że 
wrogie agentury działają przy! po- 
mocy. wszelkich dostępnych środków 
1 jedynie rewolucyjna czujność kla- 
sowa 1 bezwzgiędna walka z wrogami 
może pokrzyżować ich plany. 

Procesy Rajka na Węgrzech | Ko- 
stowa w Bułgarii zdemaskowały akcję 
obcych agentur. prowadzoną przez 
nieprzebierających w środkach słu: 
gusów. anglosaskiego imperializmu. 

I my nie potrafiiibyśmy oprzeć się 
skutecznie akcji wroga. na czas zde- 
maskować wrogów ludu z, Lecnowi- 
czem na czele, nie potrafilibyśmy sce- 
mentować sił Polski Ludowej, gdyby 
nie zjednoczenie polskiej klasy robot- 
niczej. Tylko jedna.  nierozdzielna 
marksistowsko-leninowska. Polska Zje- 
dnoczona Parda Robotnicza byli i 
jest dość silna | czujna — szczegól: 
nie po mi Plenum KC — abv zdema- 
skować ukrytych, działających zza wę- 
gta wrogów Iudu, demokracji | socja- 
lizmu. 

Mamy przed oczami wzory radziec- 
kie, "demaskowanie wrogów przez 
WKP(b) 1 korzystając z tych hist 
rycznych doświadczeń partii Lenini 
Stalina możemy przeciwstawić się 
imperialistycznym zakusom na naszą 
wolność. 

Podobnie przedstawia sie sprawa 
na innych odelnkach walki  klaso- 
wej. Na drodze walki o przebudowę 
socjalistyczną Polski masy pracujące 
napotykają na opór obalonych. ale 
niedobitych klas" posiadalących w 
mieście | na wsi, W miarę rozwoj: 
naszego marszu ku ustrolowi Spra- 
wiedliwości społecznej, onór ten roś 
nie. walka klasowa zaostrza się. Czy 
pokutujące u nas dawniej teoryiki o 
„pokołowym wrastaniu w_socializm: 
8 „polskiej arodze do socjalizmu. o 
nowym ostatecznym _ustrolu_„demo- 
kracii ludowej* nie rozbrajatyby nas 
w walce klasowej. nie dawatyby oręża 
w rece wrogów klasowych? Niewat 
pliwie "tak. Tylko ziednoczenie klasy 
robotniczej na gruncie Ideologii mar- 
kstzmujenintanu. w. oparelu o do- 
świadczenia przodującej Partii mas 
pracujących ćylata — WKP 4b), | kra- 
ju” zwycięskiego "socjalizmu, "ZSRR, 
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niu tym dokonał się historyczny akt zjednoczenia polskiej klasy 





Manifestacja przed gmachem Politechniki Warszawskiej, gdzie obradował 
Kongres Jedności. 





Operator PKF utrwalsł na taśmie filmowej fragmenty obrad, 
ną ekranię miliony widzów w całym kraju. 


które oglądały 





mogły dać masom pracującym Polski 
broń, gwarantującą zdecydowaną, roż- 
prawę z wrogiem klasowym zarówno 
w kraju, jak | zagranicą. zarówno w 
mieście, jak 1 na wsi, gdzie na grun. 
cle programu przyjętego przez Zjazą 
zdednoczeniowy powstały w ubiegłym 
roku, pierwsze _zpółdztetnie produk. 
cyjne. 

Przyklni zjednoczenia klasy robot- 
niczej wskazał drogę również masom 
mało- 1 Eredniorolnego chłopstwa | in- 
teligencji pracującej. Odbyty nieda 
wno kongres Zjednoczonego Stronnic- 
twa Ludowego zlikwidował rozbicie 
ruchu Iudowego na_ gruncie pogłębie- 
mia | utrwalenia sojuszu robotniczo- 
chłopskiego, przy zrozumieniu prz 
qującej roli klasy robotniczej I jej 
pardi. Zjaza Stronnictwa Demokta: 
tycznego stat się kontynuacją drogi 
obranej przez zrzeszoną w tym. stron- 
nietwie część inteligencji pracującej -- 
drogi towarzyszenia masom robotni 
czym w ich marszu ku socjałizmowi. 

W ten sposób Zjednoczenie klasy 
robotniczej stworzyło podstawy do 
zjednoczenia polskich mas _ pracują: 
cych, dało konieczną do walki ZWar- 
tość "1 siłę marodowi polskiemu. 
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Ten polityczny „sens zjednoczenia 
uwarunkował również planowy ro. 
wój przemian gospodarczych naszego 
kraju. Kongres wskazał na drogi prze- 
mian gospodarczych kraju w kierun- 
ku socjalizmu: konsekwentne I prze- 
myślane, stopniowe 1 zdecydowane 
wypieranie elementów _kapitalistycz- 
nych w mieście | na wsi. Wprowa: 
dzenie w życie planu sześcioletniego 
nie tylko podniesie dobrobyt naszego 

ale poprzez rozbudowę prze- 
mysła | rolmietwa, poprzez przemia- 
ny kraju z rolniczó-przemysłowego na 
przemystowo-rolniczy, poprzez przej- 
Ście do wyłszych zespołowych form 
gospodarki rolnej —- stworzy podsta- 
BY, .pmacha s0ejalemu w”. naszym 
raju. 

W roku dzielącym nas od Kongre. 
su zdolaliśmy zwycięsko wykonać 
plan trzyletni, który stawiał sobie xa 
zadanie wydatne podniesienie mate: 
rlalnego poziomu ludności i przekto- 
czenie w tym zakresie poziomu przed- 
wojennego. Przytoczone przez Prze- 
wodniczącego KC PZPR Prezydenta 
Bieruta na IM plenum KC cyfry Wy- 
konania planu Świadczą, że zadania 
te zostały wykonane, że Polska w Spo- 
sób trwały weszła na drogę budow. 
nietwa socjalistycznego. 

„Z tego, czegośnry dokonali w cią- 
al tych trzech lat — powiedział Pre. 
zydent — mamy prawo być dumni 
jako państwo, i jako naród, jako kla- 
5a robotnicza” | jako Partia." 

Sukcesy te, pozwalające również 
nam stwierdzić, że nasze dalsze plany 
gospodarcze są w pełni realne, mają 
swe żródło w” polityce gospodarczej, 
% słusznej, opartej na fundamencie 
teorii ekonomicznej  marksizmueleni: 
mizmu, ogromnym entuzjazmie pracy 
4 w sócjalistycznym stosunku do niej 
mas pracujących Polski. Taki entu- 
zjazm | taki stosunek do pracy mógł 
powstać tylko w kraju, kierowanym 
przez. marksistowsko-leniinowską par- 
ię klasy robotniczej. 

Podobnie kształtuje się sytuacja na 
wszystkich innych odcinkach Życia. 
W dziedzinie kultury | sztuki pozwo- 
lit ubiegły rok na rewizję wielu myle 
nych, świadomie lansowanych przez 
naszych przeciwników pojęć. w lite 
raturze, w malarstwie, w filmie | te- 
atrze, w muzyce | rzeźbie — zwycię- 
łają wymogi realizmu socjalistyczne. 
zo, zwyciężają wymogi służenia klasie 
robotniczej i narodowi w jego walce 
o socjalizm. Kongres Zjednoczeniowy 
| w tej dziedzinie ustali wytyczni 
którymi kierujemy się w naszej 
pracy. Ę 

















W pracy naszej są jeszcze braki. 
mówił © nich' również Przewodniczący 
KC PZPR. Ale nie ma takich truć 
ności, których narśd, prowadzon: 
przeż partię typu lenihowskiego, nie 
mógiby przezwyciężyć, Mówiąc 0 
przezwyciężaniu trudności, które pię- 
trzyły się na drodze WKP (b), Prezy- 
dent Bierut powiedzial 

„Wszystkie trudności I przeszkody 
zostały pokonane, bo prowadzili Par- 
tie Lenin i Stalin, genialni ideolodzy 
1 realizatorzy — marksizmuieninizmu, 
wodzowie największej rewonicji w 
dziejach ludzkich, twórcy wolnego 
człowieka. Dopóki ich nauka, ich 
rada, ich doświadczenie, ich wzór, ich 
Nart, ich wskazania towarzyszyć nam 
będą nieustannie jak gwiazda prze- 
wodnia w naszej pracy — nie zatstnię- 
ją nigay trudności ani przeszkody, 
których byśmy pokonać nie potrafil 


MARIAN WARSZAŁŁOWICZ 
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Postać Generalissimusa Stalina w interpretacji A. Dikiego 
(„Bitwa o Stalingrad"). 


ostać wielkiego 

wodza narodów, 

wychowawcy 1 

nauczyciela przo- 

dującej | partii 

mas pracujących 

Świata — WKP 

największego 

stratega i naj. 

większego _ czło- 

wieka | naszych 

czasów, Józefa 

Stamma — była szczególnie 

bliska i droga. radzieckiej ki- 

nematografli. Radzieccy reży- 

serzy, artyści, autorzy scena- 

riuszy wracowali nad stworze- 

niem filmów poświęconych ży- 

ciu | pracy Stalina. Jego ży- 

cie, walka o zwyciestwo idel 

komunizmu, jego miłość do na- 

rodu, jego praca, jego talent 

1 wiedza uczonego, niezwykle 

umiejętności praktyka rewo- 

lucji 1 budowniczego socjal 

xmu. jego geniusz . wielkiego 

dowódcy | nauczyciela mas 

narodowych — wymagają od 

twórców 1 realizatorów filmów 

o Stalinie nadzwyczajnej wni- 

liwości, osobliwego, twórcze- 
zo podejścia. 

wielka | piękna jest ltera- 
tura o Stalinie, W językach 
wszystkich narodów, zaludnia- 
jących Związek Radziecki i ży- 
jących poza jego granicami, 
powstały rozliczne pieśni, wier- 
sze | poematy o Stalinie. — 
O wielkim wodzu narodów 
skomponowano znakomite _u- 
twory muzyczne, napisano nie- 
przeciętne | riębokie dzieła 
prozą, spisano narodowe opo- 
wieści. Najwybitniejsi plasty- 
cy Związku Radzieckiego po- 
święcili swe obrazy | rzeźby 
wielkiemu wodzowi. Film nie 
pozostał w tyle za literaturą 
1. plastyką. 

Stalin jest szczególnie bliski 
twórczym pracownikom _ ra- 
dzieckiej kinematografii jąko 
Jeden z jej wiernych przyjaciół 
i przewodników. To Stalin po- 
wiedział: „DLA RADZIECKIEJ 
WŁADZY” KINEMATOGRAFIA 
JEST OGROMNĄ I NIEOCE- 
NIONĄ SIŁĄ! 

Stalin stał się centralną po- 
stacią wielu flimów radziec- 
kiej produkcji, Jeden z naj- 
lepszych filmów „BITWA 
0 STALINGRAD" rozpoczyna 
księga otwierająca się z uro- 
czystą powolnością. Przed Kar- 
tą tytułową — portret Józefa 
Stalina. 


Odtworzenie postaci Stalina 
wymagało od aktora specjalnie 
starannego opracowania roll. 
Jednym x lepszych odtwórców 
tej zaszczytnej, trudnej | od- 
powiedzialnej roli jest znany 
artysta radziecki MICHAŁ GE- 
ŁOWANI. 





UDA SALI 





spoka stalinowskich _ pięcio- 
latek, olbrzymich zwycięstw, 
wymagała od filmu godnego 
ukazania samej epoki i two- 
rzących ją radzieckich ludzi. 


W filmie „WIELKIE ZARZE. 
WIE" (scenariusz — M. Czlau- 
reli i G, Cogareli) występuje 
w roli Stalina M. Gełowani. 
Jednym z najbardziej udanych 
momentów filmu są epizody 
poświęcone VI Zdazdowi Partii. 
Przy stole prezydialnym tow 
rzysze: Stalin, Dzierżyński 
Świerdłow, Mołotow. Prze! 

wia Stalin. Jego przemówienie 
przerywane jest oklaskami 
większości i złośliwymi repli- 
kami zdrajców | wrogów re- 
wolucji. Ale żaden z tych gło- 
sów nie pozostaje bez odpo- 
wiedzi, Towarzysz Stalin Spo- 
kojnie i dowcipnie obala twier- 
dzenia wrogów, wyśmiewa ich. 
„Wielkie zarzewie" to znako- 
mity film o Stalinie, o stali- 
nowskich” proroczych” słowach. 
Film kończy się salwą z „Au: 
rory", sygnalem do historycz- 
nego wystąpienia bolszewików. 


— Jaka luna! — wykrzyknął 
ktoś stojąc w oknie Smolnego 
Imstytutu. 

— To wielka luna! — odpo- 
wiedział Stalin. — Ta luna 
wkrótce oświetli cały świat. 


W filmie „Wielkie zarzewie” 
(Wielikoje "zariewo) | wystąpił 
Mm. Gełowani w roli Stalina już 
po raz drugi. Pierwszy raz od. 
twarzat on postać wielkiego 
wodza październikowej rewolu- 
ch ow filmie „CZŁOWIEK 
Z KARABINEM.” W filmie 
tym nie ma wielu epizodów, 
w których widać  towarzy: 
Stalina, ale cały film, jego 
główna” myśl, jego rewolicyjna 
treść | kierunek — są niero- 
zerwalnie związane z imieniem 
Stalina, 


Na równi z Leninem, Stalin 
jest centralną figurą filmu 
„Czlowiek z karabinem", Re- 
Żyser nadał obrazom | filmu 
wysoce artystyczną formę. Nie 
jest to zwykły historyczny 
film. To są stronice autenty- 
cznej kroniki, stronice rewolu- 
cylnej epopel. 

W gazecie „Czerwona flota 
tak opowiada M. Gełowani 
o swoim postanowieniu odtwo- 
rzenia na ekranie postaci Sta- 
lina; 


























żyser_ Michal 
dzia mi 


— chcialbym zrealizować film 
z nistorii partii bolszewiekiej 
i pokazać w nim organizato- 
rów Październikowej Rewolu- 
cji, wodzów partii — Lenina, 
Stalina i ich podwiadnych. 

— To bardzo dobra myśl — 
odpowiedziałem. 

Cziaureli pomyślał chwilę i 
nagle zapytał mnie: 

— chcesz grać w tym filmie 
rolę Józefa. Wissarionowicza? 





Nie od razu zrozumialem 1 
pytam: 
— Kogo? — Towarzysza Sta. 


lina? Ależ co ty? Ja mam grać 
rolę tak wielkiego człowieka, 
do tego potrzebny jest ogro. 
mny talent... 


Moja rozmowa z. Czlaurelim 
na ten temat nie trwała dłu- 
go, ale myśl odtworzenia 030- 
By Stalina prześladowała mnie 
wszędzie, nigdzie nie_ miałem 
spokoju." Myślałem: jakież to 
wielkie szczęście dla _ aktora 
przekazać milionom widzów 
wizerunek Stalina! 


Minęły dwa lata. I oto pró- 
ba, Pierwszy raz wystąpiłem w 
tej nowej, odpowiedzialnej rt 
II _w filmie „Wielkie zarzewie 
do którego zdjęcia roblone by- 
ly w Tbilisi, Do tych zdjęć 
przygotowywalem się dlugo 1 
uporczywie”. 





















któremu 
ma ekrie 


udało się odtworzyć 
nie postać wielkiego wodza. 


wóżniej występowali w roli 
stalina i inni aktorzy. W fl 
mie „SWIERDŁOW* grat tę 
rolę utalentowany artysta A. 
Kobaladze. W innych filmach 
spotykamy jeszcze kilku wy- 
różniających się artystów ra- 
dzieckiego ekranu. Ale_ głów. 
ym wykonawcą roli Stalina 
był długi czas M. Gelowani. 
©n _oqtworzył rolę Stalina w 
jednym: z największych dzieł 
powojennej kinematografii ra- 
dzieckiej — wspaniałej epopel 
pt. „PRZYSIĘGA”. 


W filmie „Przysięga”, zreali- 























zowanym według scenariusza 
P. Pawlenki (autora znanej 
powieści „Szczęściew), reżyser 


i współawtor scenariusza, M. 
Cziaureli, poświęcił roli. Stali 
na najwięcej uwagi. Osoba 
Stalina jest w tym filmie szcze- 
gólnie bliska i zrozumiała dla 
widza. Jest to film o Stalinie, 
następcy i kontynnatorze lenie 
nowskich _ idei, leninowskiego 
testamentu, leninowskiej walki 
o szczęście. ludzkości. 





Niezapomniane są obrazy te- 
go fllmu. Stalin wkracza w 
ośnieżony park i powoli pod- 
chodzi do zasypanej śniegiem 
lawki, gdzie jeszcze tak nie- 
dawno prowadzil rozmowy © 
niiczem, 


Oto Stalin w swoim kabine- 
cle, w ciszy pokoju  zmar- 

słowa 
a_ ożywia 
yny naprawdę sły- 
swego przyjaciela, 
rzeczywiście gawę- 





się, Jak 
szal głos 
Jak gdyby 
dzi z nim. 








1 oto jeszcze jeden obraz, 
obraz niezwyklej siły, które: 
mu równego w wyrazistości 
1 napięciu nie zna cała św. 

towa_ kinematografia: Czerwo- 
ny Plac zalany masą ludzi. 
Lenin odszedł. Głos Stalina 
rozlegający się nad placem w 
tym ciężkim momencie histo- 
ril państwa radzieckiego brzmi 
nadzwyczaj wyraziście i czysto: 











„Odchodząc od_nas_ nakazał 
nam towarzysz Lenin wysoko 
dzierżyć wielkie miano_ czlon- 
Ka partii | strzec jego  czy- 
Stości*, 

„Przysięgamy ci towarzyszu 
Leninie, że z szacunkiem wy- 
Belnimy to” twoje. przykazae 

„al falami echa w mroźnym 
powietrzu powtarzają się sło- 
wa przysięgi wypowiedziane) 
przez tysiące ludzi, zebranych 
na Czerwonym Placu, przysię- 
gl  wymawianej w najroz- 
maltszych językach. Przysięga 
Stalina — to nie tylko sym- 
bol. filmu.. To nie tylko nisto- 
ryczna scena, To symbol wal 
ki calego radzieckiego narodu 
o realizację przykazań Włodzi- 
mierza Hijieza, walki o stwo- 
rzenie komunistycznego społe- 
czeństwa. 


W. filmie „wielki przełom”, 
realizowanym według scenarluc 
sza Borysa Czirskowa przez 
Pryderyka Ermlera, za osnowę 
opowiadania wzięto najwięk 
szą w historii minionej wojny 
— bitwę o Stalingrad. Film po- 
kazuje Stalina jako genialnego 
wodza, jako inspiratora st: 
gradzkiego zwycięstwa. 
wsza część Jakgdyby przygoto- 
wuje podstawową myśl filmu. 
Pokazuje poczekalnię główno- 
dowodzącego sił zbrojnych 
Związku Radzieckiego. Do ze- 
branych generałów, oczekują: 
cych decyzji wodza, wychodzi 
Stalin wesoły, uśmiechnięty. 
Jest pewny zwycięstwa, wie, 
łe wróg będzie pobity, uni- 
cestwiony. 








Michał Cziaureli tak_opowia 


dał w czasie sprawozdawczej 
dystcnsji, poświęconej filmowi 
„Przysięka* 0 swym twór- 


Szym planie: „Wielka przysię- 
za Stalina, zawarta w osnowie 
realizowanego przeze mnie fil- 
mu, była kluczem calego obra- 
zm, jego sercem, Największym 
zadaniem naszego zespolu było 
odtworzenie postaci Stalina. 
Kiedy przedstawiamy sylwetkę 
wielkiego współczesnego czło- 
wielka, trzeba go pokazać (a- 
Xim, jikim go zna i widzi 
ród, i ożywić go własną, twór 
czą” wieją, 

„Musimy powiedzieć, że 
wszystko co dotychczas zrobi- 
liśmy, to tylko nieśmiałe | nie- 
doskońałe próby | odtworzenia 
postaci Stalina, Przejdą lata i 
wielu jeszcze malarzy, rzeżbia- 
rzy, poetów, reżyserów i akto- 
rów będzie powracać do tego 
zaszczytnego zadania! 

w. Pietrow w artykule 
„Film o heroicznej bitwie 
Święconym filmowi 
o Stalingrad" (seria 1), tak m 
wi_o stojącym przed realiza. 
























torami trudnym zadaniu od. 
tworzenia postaci Stalina: 
„łatwo zrozumieć, z jakim 





Szczególnym wzruszeniem: przy- 
stępowaliśmy do pracy nad 
filmem „Bitwa o Stalingrać 
Dużo trudnych 1 złożonych za- 
dań stało przed nami, I zada- 
nię_ główne, najbardziej odpo- 
wiedzialne 1 zaszczytne: ode 
tworzyć środkami sztuki kine- 
matogratienej postać wodza 
radzieckiego narodu, genialne- 
go dowódcy, wielkiego myśli- 
ciela, nieprześcignionego wo- 
jennego organizatora i stratega, 
towarzysza Stalina, z orlą bY- 
strością odgadującego zamysły 
przeciwnika”. 

Artysta A. DikIi grający ro- 
1ę_ Stalina w  flimie „Bitwa 
o Stalingrad" kontynuuje naj- 
lepsze tradycje sceniczne M. 
Gelowaniego. Zresztą rola Sta- 

















lina nie jest dlań nowa. Grał 
ją Już w filmach „Trzeci 
szturm” 1 „Aleksander Matro- 


sowe. Grał ją również na sce- 
nie Państwowego Malegó Te- 
atru. 

Stalin w wykonaniu A. Di 





kiego — to rezultat wielkiej 
twórczej pracy, to walka akc 
tora w giębokie wewnętrzne 


rozwiązanie postaci z wyjawie- 
niem _ nieskończonego bogactwa 
Jej treści. Sceniczne wyrażenie 
ogromnej zdecydowanej woli 
zwycięstwa, niezachwiana wia. 

a w ostateczne zwycięstwo 1 
wyższość _ komunizmu. "miłość 
do calej ludzkości, troska o po- 
jedynczego człowieka — tak 
określił zadania swojej roli A. 
Dikij w artykule „Twórcza 
dość", opublikowanym na 
mach oficjalnego organu ra- 
dzieckiego Ministerstwa Kine- 
matografil, 

W bogatych zbiorach radziec- 
miej  filmoteki | państwowej, 
wraz ze wspomnianymi wyżej 
fflmami o Stalinie, znajduje 
się również dużo materialu 
dokumentalnego, a także wiel. 
kle dokumentalne filmy. 

Szczególnie interesujące są 
zdjęcia Stalina wykonane przez 
radziecką kronikę filmową w 
okresie Wielkiej Wojny Ojczy- 
źnianej. 

Kinematografia radziecka 
stworzyła przepiękne fllmy 0 
wielkim wodzu narodów — 0 
Stalinie. 

w m rocznicę urodzin wiel- 
Klego stratega, myśliciela 1 
polityka na ekranach Związku 
Radzieckiego | krajów demo- 
kracji ludowej zostaną wzno- 
wione najlepsze filmy poświę- 
cone Stalinowi. Będzie ta 
skromny dar ludzi filmu dla 
wielkiego twórcy Radzieckiego 
Państwa. 


PANTALEJMON JURIEW 














Stalin ogląda pierwszy traktor wyprodukowany 
ników radzieckich. Scena z filmu „Przysięga”, 


2 radzieckiej kroniki filmowej: G 


Molotow 
Rady 


e 


oddają swe” glosy 


Miej 


j w Mosl 





przez robot- 











Z artykułu z-cy ministra ki- 
nematograjii ZSRR W. Szczer- 
biny zamieszczonego w nume- 
rze 46 tygodnika „Sowietskoje 
Iskusstwo", 


łównym, żródłem twórczej ory- 

zinalności | siły oddziaływania 

flmu radzieckiego są wielkie 

ldce partii Lenina—Stalina, no- 
we życie wolnego narodu radzieckić 
zo, budującego komunizm, Swoje sul 
Ceży zawdzięcza film radziecki kierow. 
niczemu przewodnictwu partii bolsze- 
wiekiej. która stworzyła” fllmowcom 
warunki najbardziej sprzyjające pracy 
twórczej, 

Nadzwyczaj ścisłe i głębokie określe- 
nie swolstego charakteru sztuki 1 lite- 
ratury radzieckiej dał Józef Stalin, 
który scharakteryzował metodę naszej 
sztuki jako metodę socjalistycznego 
realizmu, 

Metoda socjalistycznego realizmu nio 
Jest czymś abstrakcyjnym, wymyślo- 
nym, narzuconym sztuce z zewnątrz. 
Ucieieśnia się ona w najlepszych u. 
tworach sztuki | literatury radzieckiej 


Równocześnie zać realizm _socjali. 
styczny nie jest czymś dogmatycznym, 
żo mle zastygła raz na zawsze ustal 
na suma” przymiotów. Pojęcie socjal 
stycznego realizmu ma za punkt wyj. 
ścla określone zasady — realizmu | 
partyjności sztuki, lecz Tównocze- 
Śnie nactoda ta sma rozwija się | 
wzbogaca, ponieważ rozwija. się | 
wzbogaca” nasze życie. 


poświadczenia filmu wykazały, że 
wielcy” artyści często. popemiali. bię- 
dY tylko” dlatego, łe ich. wyobrażenie 
o' życiu” nie odpowiadało jego obecnej, 
Kealnej treści. I partia, tów, Staliń 
zawsze kierowali twórców na drogę 
studiowania życia, umiejętności odtwa” 
zania o w sposób realistyczny, praw. 
diwy. 

Ogólne cechy sztuki radzieckie! — 
to, bezwzgiędne, "krytyczne. demasko: 
wanie Imdywidualiami; « odtworzenie 
zlołonego" procesu przechodzenia lu. 
4zl do nowej, wyższej formy społecz. 
nej świadomości, uwiecznienie hero: 
izmu narodu radzieckiego, budującego 
x wlarą swą wielką przyszłość. Trady- 
cje klasycznego reuilzma krytycznego 
wzbogacone zostają 0. Komunistyczną 
laeowość, o romantyzm tworzenia not 
wego spóleczeństwa. 

Byloby największym błędem uważać, 
że radziecka sztuka filmowa, która nat 
rodziła się w. latach rewolneji, opie: 
rała się na doświadczeniach |! meto. 
dach, wypracowanych przez kinema. 
tografię burżuazyjną, Od pierwszego 
sowieckiego film do naszych QRi, 
szliśmy 1 idziemy zupoznie”samocziel: 
mą drógą, nie mającą nic wspólnego 
2 kierunkami twórczości Fimowej ka- 
pltalistycznego "zachodu. "Z Blekieni 
Czasu: ta rozbieżność stanie rosła. Film 
radziecki stat się najbardziej przodu 
Jącym, "najbardziej: postępowym na 
świecie, 'a' film "amerykański stal się 
orężem” reakcji 1 podłegaczy "wojen: 
nych. 

W odróżnieniu od _ standartowych 
lub pseudo-postępowych, - a. wreszcie 
jawnie reakcyjnyćh. filmów produkcji 
Holiywooa, flim radziecki opiera się 
na zasadach realistycznej prawdy, ko: 
munistycznej kdeowości | artystyczni 
go mistrzostwa. Wszystkie łe cechy 
Fiazieckiej sztuki są nleroziączne. 


Dla nas pogląd ra sztukę filmową 
Jako” immanentnie. rozwijającą się for. 
mę, izolującą film od życia, — jest 
nie! do przyjęcia. Ugrantowanie pl 
szeństwa prawdy, rzeczywistości | po: 
Stępowej myśli had. oderwamymi Su: 
plektywnymi konstrukcjami (akta 0: 
„pecnie jest" zranlcą, oddzielającą nx: 
szą estetykę od' estetyki burżnazyjmo: 
Gekadenckicj. ć 
Wyjśele naszego filmu na. szeroką 
arorę_ wielkiej! realistycznej. twórczo: 
fet. hastapiio"_nie na sikutelk zastoso- 
Wania różnych nowych systemów 
montażu, jak, twierdzą formaliści —- 
ieczdzióxi'oddziatywahiu, naczelnych 
Lei „epoki, nowych radzieckich xto- 
sunków spolecznych, dzięki. zwiąża: 
nia” sztuki filmowej z tradycjami 
rosyjskiej sztuki realistycznej — 1i- 
teratury, teatru, a częściowo 1 ma- 
Jarstwa, nealizmiu "socjalistycznego: w 
sztuce: zimowej! nie, należy rozumieć 
tylko” ko. dążenia ao, ścisłości w 'od- 
Gwarzaniu rzeczywistości, Realizm %0- 
cjalistyczny wymaga od artysty prze. 
miknięcia w Ideowo-filozoficzni, poli 
tyczną lstotę zjawisk, wymaga siły 
uerucha, twórczego Fozmachu, jasnej 
perspektywy. Prawda. 1 partyjność, w 
twórczości artystycznej nie przeczą 
zoble, Dzia, gay Gążenla | marzenia 
rzeczywitośełą, stało "mię, mośiiwem 
możiiwem 
sboić” elementy realizmu” 1 "romanty. 
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zmu w jednej sztuce socjalistyczngeo 
realizmu. 

Realistyczne odzwierciedlenie rze- 
czywistości nie_ oznacza  mechanicz. 
nego kopiowania jej wedlug określo- 
nych szablonów. Dzieło sztuki jest 
nie do pomyślenia bez jasno wyrażo- 
nych cech indywidualności twórczej 
artysty, 

Lenin jeszcze w początkach rosyj- 
skiego ruchu socjalistycznego mówil: 
trzeba marzyć! Rewolucyjne twórcze 
marzenie przeciwstawiał Lenin kon- 
serwatyzmowi | politycznemu ber. 

ładowi. Rewolucyjne marzenie prze. 
lumuje mieszczańską | mentalność, 
wiedzie naprzód, 

Życie ludzi, o których mówią twór- 
cy radzieccy, pelne jest wspaniałego 
romantyzmu. o'nie jest ten roman- 
tyzm, poza którym człowiek ukrywa 
brzydotę swego istnienia na ziemi. To 
nie są złudzenia bohaterki film 
amerykańskiego, która — z reguły — 
przypadkowo łapie za męża milione- 
ra, To romantyzm samego życia, ra- 
dziecklej rzeczywistości, duszy /pro- 
stego_człowieka.patrioty swojej wiel. 
klej socjalistycznej Ojczyzny. 

My utwierdzamy nowe, właściwa 
naszej sztuce określenie wartości ar- 
tystycznej. Sztuka radziecka to prze. 
de wszystkim sztuka wielkich Idei 
i olbrzymiego twórczego rozmachu. 
Umie ona oddzielać to, co jest ważne 
1 potrzebne dla narodu, od wszystkie. 
za tego, co błane przejściowe | przy- 
padkowe, 

Radziecki £llm — to sztuka nowator- 
ska. Nowym słowem w sztuce. filmo- 
wej były filmy „Pancernik Potlom- 
kin”, „Matkać, „Czapajewi, „Lenin 
w październiku*,”„Łenin w c 
i wiele Innych: "Epopeja filmowa 
„Przysłęka”, serla filmów o wielkiej 
wojnie ojczyżnianej, geniuszu wo- 
dzowskim Stalina | wskażą nie. 
wątpliwie drogę prozie artystycznej, 
porzii | malarstwu. które. Jeszcze nie 
osiągnęły takiego poziomu artystycz. 
nego uogólnienia w ujęciu obrazu 
wielkiej wojny” ojczyźnianej. Sztuka 
burżuazyjna nie posiada tego rodzaju 
utworów 1 pierwszeństwo pelnego ar. 
tystycznego odtworzenia wielkich wy- 
darzeń słusznie należy do klnemato- 
grafli radzieckiej. 
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Kinematografia radziecka realizuje 
wielkie Idee Lenina | Stalina, idee 





partyjności sztuki, które rozwinęły 
rosyjskiej | 


1 wzbogaciły dorobek 





ZANU GOW DJ LANSDA| 





IDEÓWO - ARTYSTYCZNE ZASADY 


RADZIECKIEJ 





światowej estetyki postępowej. O lie 
przodująca myśl partyjna,  marksi- 
stowsko-leninowska teoria oapowiada- 
Ją stopniowemu rozwojowi Historii 1 
stopniowemu rozwojowi  społeczeń- 
stwa — to prawdziwy realizm można 
osiągnąć tylko w połączeniu x post 
pową treścią ideową. Tylko ich Jed- 
ność prowadzi do prawidłowego po- 
znania | ukazania rzeczywistości. 


Fllmowiec nje może uczyć życia 
miilonów widzów, jeżeli sam nie ko- 
cha namiętnie życia, nie uznaje. szła- 
chetnego celu żyela; stojącego przed 
narodem. 


Historyczne 








postanowienia CK 


WKP (b) w sprawie literatury | sztu- 
Md dały filmowi bojowy twórczy pro- 
ireezcpnacni A, wejdą eekśHiana 
dalszego: rozwoju. 

Wskazania partii spowodowały zde- 
cydowany zwrot kinematografii ra- 





stały się źródłem jej nowego wzlotu, 


Wiemy, że w tej gigantycznej walce 
sił postępu 1 reakcji, która toczy się 
obecnie na śwlecie, 'rola sztuki jest 
olbrzymia. 

Wiemy, że pozycja sztuki radziec- 
klej 1 radzieckiego filmu bez przesa: 
dy może być nazwana frontem, pozy. 
cją bojową, a nasze filmy — pociska. 
mi, które' pomagają burzyć stary 
świat ucisku, eksploatacji | gwałtu, 
Demaskowanie wstecznictwa | "utrwa. 
lanie przy pomocy środków sztuki 
postępowych ldel wyższości socjali. 





stycznego ustroju jako  najnardziej 
progresywnego i demokratycznego w 
świecie — oto dziś główne zadanie 
Sztuki. 


Wszystkie najlepsze dzieła radzic. 
kle sztuki filmowej powstały z dą. 
żenia artystów: do tego, by wyrazić 
w żywych postaciach "nowe życie 
1 ideały komunizmu, 


Macy są główni bohaterowie „Mło- 
dej gwardii. „Opowieści o prawdzi 
wym, człowiek,” „Nauczycielki wiej. 
skiej”, tacy są bohaterowie filmów 
historyczno-rewolucyjnych 1 _blogra- 
ilcznych. Są oni wyrazem wysokiej 








moralności | narodu radzieckiego. 
Główny bohater naszego fllmu_ jest 
nosielelem największych _ wartości 


człowieka radzieckiego. wznoszącego 
się do wyżyn bohaterskiego zrywu. 


Zasadniczym tematem, kinematogi 
il burżuazyjnej jest upadek człowie- 
ka. Uzasadnia ona konieczność zła, 
beznadziejność walki z nim, sugeruje 








msrWszystkie najlepsze dzieln radzieckiej *sztuki filmowej powstały z dążenia 
jystów do tego, by wyrazić w żywych postaciach nowe życie i ideały 


zajęcie z filmu „Opowieść o prawdziwym człowieku 


komunizmu. 











myśl o bezsilności człowieka. Kine- 
matografia radziecka walczy 0 czło- 
wieka, ugrunotwuje jego komunisty- 
czny Światopogląd, jego piękno, roz. 
kwit osobowości 1 'sił oraz możliwości 
twórczych, 

Zadaniem naszych artystów jest tak 
ziębokie przenikanie w istotę codzien: 
nej działalności człowieka, aby widz 
naocznie pojął rolę każdej nawet naj. 
hardriej niegostrzegalnej pracy | doli 
ludzkiej w życiu ojczyzny. 


* 


Sztuka radziecka jest narodowa w 
formie 1 socjalistyczna w treści. Za 
wielkie ostągnięcie kinematografii ra. 
dzieckiej należy uznać powstanie i 
rozkwit sztuki filmowej tych naro- 
dów, które jej przedtem nie posada. 
1y. "Twórczość artystów wszystkich 
republik radzieckich rozwija się 5wo- 
bodnie w ramach jednej wielonaro: 
dowej kultury narodowych ludów 
ZSRR. 


„Bratnie republiki Związku Radziec- 
xiego wydały wielu utalentowanych 
reżyserów | aktorów, którzy stworzy. 
i największe dzieła” sztuki filmowej. 


Wszyscy fllmowey radzieccy pamię- 
tają dobrze słowa tow. Żdanowa 
9 tym, że internacjonalizm rodzi się 
tam, gdzie rozkwita sztuka: narodowa. 
Kinematografia radziecka konsekwen. 
tnie kroczy po tej jedynie słusznej 
drodze. 
* 


Lenin | Stalin skierowali naszych 
artystów | naszą sztukę na” drogę 
wielkiego artystycznego mistrzostwa. 
Bez mistrzostwa nie ma artysty. Aby 
móc naprawdę wypelnić swoje zada. 
nie, twórea winien starać się 0 nad 
nie swemu dzieli skończonej arty. 
stycznej formy, bez której nie mołe 
być wyrałona w sztuce treść ideowa. 

Radziecka sztuka fllmowa dąży ku 
prostym, zrozumiałym 2 równoczt 
Śnie monumentalnym" formom ' arty. 
stycznym, Zdecydowanie odrzuca 
standarty dramatu kameralnego, usy- 
plającej komedii, opartej na bezse: 
Sownej przypadkowości, fałszywe. fil. 
my historyczne © życiu prywatnym 
wielkich ludzi, degradujące ich do 
poziomu mieszczuchów. | Mówiąc 0 
wielkich wydarzeniach x życia naro- 
du, fllm radziecki w sposób natural. 
By, klamie" się a. szerokiej. epiekiej 
formie. 

Język naszego filmu jest zrozumia. 
1y) dla najszerszych mas, a równocze. 
Śnie must odpowiadać" najwyższym 
wymaganiom estetyki. 

Doświadczenia radzieckiej sztuki fl- 
mowej wykazały w, sposób oczywist: 
że, nie, wielka ilość przeciętnych fil: 
mów, lecz tylko utwory 9. wysokim 
pozlomie "ideowym "1 artystycznym 
mogą zaspokoić żądania radzieckiego 
widza. Jeden pełnowartościowy Ideo- 
wo 1 artystycznie utwór bardziej jest 
potrzebny narodowi, _niż dziesiątki 
słabych | szablonowych, Walka 0) 
kość realizowanych filmów stala się 
obecnie giównym zadaniem radziec. 
kiej kinematograti._ Dla uzyskania 
pełnowartościowych scenariuszy: wy- 
krzystywane są wszystkie możliwo. 
ści, w tej liczbie | adaptacje najlep. 
szych utworów literackich. |Jest | to 
najzupelniej celowa f owocne. Ale 
nie "trzeba zapominać, że pelmowa: 
tofciowa "dramaturgia filmowa może 
rozwijać się tylko na podstawie ory- 
ginalmych_ utworów pisanych dla fil. 
mu. Najwyższy ideowo-estetyczny po- 
zlom oslągnely te utwory radzieckiej 
sztuki” filmowej, które. zrealizowane 
zostały na podstawie scenarłuszy bę- 
dących "oryginalnym, " samodzielnym 
opracowaniem najważniejszych tema- 
tów_ współczesnych. Do takleh scena: 
rluszy należą „Turbina 50 600%, „Try- 

„Wielki obywa. 
2 Kronsztadtu!, „Delegat 



























floty*; _„Nauczyciet", 
du". „Górą dziewczęta” 
1 inne. 


* 


Umocnienie _nlerozerwalnej więzi 
postępowej twórczości z narodem lo- 
gicznie wynika z natury naszej sztu- 
ki. Naród nie tylko ma prawo do 
sziuki, lecz jest jej twórcą. Dopóki 
twórczość wchłania w siebie bogac. 
two życia narodowego, dopóty _jej 
możliwości są nieograniczone. Gdy 
artysta przestaje przejmować Idee 
myśli | uczucia narodu, traci łączność 
z rzeczywistością — jego prace SĄ 
pozbawione celności ideowe), siły od- 
daiaływanta, doskonałości "profesjo- 
nalnego mistrzostwa. 

Radziecka sztuka filmowa sifna_ jest 
gzięki swemu związaniu z narodem. 
W tym tkwi gwarancja jej dalszych 
zwycięstw. 





w 
Przekład: Jan Łęczyca 





je łatwo jest dać syn- 
tetyczną ocenę 


Jednostki w aspekcie 
rozwojowym. 


kilku autorów. stanowiącej w 
sumie dorobek jakiejś" gałęzi 
sztuki danego narodu w 'pew- 
mym okresie. 

W, czasie pięciu lat swego 
śstnienia dała nam Klnemato- 
grafia Polski Ludowej 12 fil 

fabularnych. 
„Zakazane piosenki, 
godzin, 





pCzarej Zieb*. 
Każdy z tych filmów miał 





„ każdy z nich powstał 
w. świadomości 
wieka-twórcy. 
pewne wspólne cechy — do: 
bre 1 zle — naszych fllmów 
powojennych, czy 
proponował zmianę tego okre- 
Ślenia St R. 

filmów porewolucyjnych. 


Odbyty niedawno zjazd. fil- 
mowy w Wiśle ma przełomo- 
we znaczenie w dziejach pol- 
skiego filmu, Zamykając pier- 
wszy okres spontanicznego w 
pewnym sensie rozwoju naszej 
kinematografii, 

bę oceny dotychczasowego do- 
robku z perspektywy Czasu 
1 wydarzeń. Najwięcej miej. 
sca zajęły na naszej taćmie 
filmowej zagadnienia walki z 
hitlerowskim okupantem. By- 
ła to artystyczna reakcja na 
przeżycia narodu 1" jednostek, 
konieczne wypowiedzenie przeź 
artystów pewnej 
znań i myśli, 
I'rachunek serca z lat walki, 
cierpienia 1 tułaczki. 


uczyńmy” pró- 


podsumowanie 


ZDOBYCZE SCENARIUSZA 
Niewątpliwą zaletą | wszyst 
kiek "tych filmów bvio_ usiło- 
wanie odrzucenia eklektyczni 
go podejścia do treści utworu, 
próba socjologicznego 1 dia. 
lektycznego przedstawienia lat 


Stając na jedynie słusznym 
akcentowania 

filmie przede. wszystkim war- 

tości spolecznych, uczynili na- 


krok _w_ kierunku nowej sztu- 
ki filmowej — oręża w walce 
klasowej | ważnego czynnika 
wychowania | dalszego 
łecznego postępu. 
Drugą dodatnią pozycją na- 
szego” pięcioletniego 
filmowego jest fakt pojawie. 
się na ekranie - postaci 
człowieka pracy, 
pozytywnego bohatera. Ciągle 
żyje on l działa na 
stównego 
dramatycznego, jednak sam 
fakt jego ukazania się jako 
uczestników 


Mica 










„Zakazane 


cało. 
twórczości 


Tym 
trudność 

próba z 
twórczości 

matu fllmowego — to osią. 

gnięcie naszej kinematografii 


na drodze do wielkiej sztuki 
socjalistycznego realizmu. Ten 
nieśmały jeszcze dziś, pozy- 
tywny bohater, niedóstatecz- 
nie sprecyzowany w świado- 
mości twórcy 1 w jego dziele, 
żyjący często Jeszcze na bocz. 
nych torach akcji, chwilami 
nawet trochę sztuczny w 
każdym następnym filmie co- 
raz silniej toruje sobie drozę 
do centrum zagadnień, Coraz 
bliżej jest | widza, | autora. 
Ma on również wszelkie da- 
ne dalszego rozwoju | w nim 
widzieć trzeba przysziego bo- 
Ratera naszych filmów. wskaż. 
mile dalszej drogi naszej sztu. 





Były to: 








innego czto- poni 
Istnieją jednak "1 umowej 

Wczoraj byli to jeszcze: albo 

słabo” zarysowany ' powstaniec 

też — jak x warszawskiego getta, w 

krzywym” zwiercładie odbita 

Doirowolski — syiwetka chlopa z „jasnych 


Łanów*, niezupełnie 'prawdzi- 
wy robotnik w ” „Stalowych 





sercach", dalekoplanowy dru- 
karz w „Za wami pójdą in 
nić, Dziś” jest to Już. góral, 


strażnik graniczny w „Czar! 
cim __żlebie*, „psychologicznie 
uproszczony, ale wysunięty 


na czoło: działających postaci. 
Jutro będzie to może drugi 
Konstanty Zasłonow, czy ma- 
gor” Kuźmin. 


Takie są zdobycze naszego 
scenarłusza filmowego. 


Jeżeli dodamy do nich — a 
mamy pelne prawo to uczynić 
_; poważne osiągnięcia reżyse- 
rów, operatorów 1. aktorów, 
Którzy potrafią wyrazić inten: 
cję autora prawdziwie arty 
Stycznymi 1 na wysokim po- 
ziomie stojącymi środkami eks- 
presji — otrzymamy obraz, któ 
ry pozwala nam rokować do- 
bre nadzieje na przyszłość, 


sumy do- 





DROGA JEST TRUDNA 


Droga jest trudna | uciążli- 
wa. Aby móc ją przejść, trzeba 
przede wszystkim odrzucić 
niepotrzebny balast przeszło. 
Ści, trzeba dokonać krytycznej 
octny tego, co zostało dotych- 
Czas” zrobióne, 


w 


pierwszy 

Nie będziemy się tu zajmo- 
wać porównywaniem naszego 
filmu ostatnie lat z filmem 
przedwojennym. Wszyscy pa- 
miętamy niestety aż nazbyt do- 
brze niesawnej pamięci pro- 
dykcję filmową Polski Kapita- 
listycznej. Nie trudno jest wy- 
ciągnąć wnioski. Od tej szmiry 
1 bezmyślności odbiegliśmy już 
bardzo” daleko, Wiele jednak 
jest Jeszcze w naszych filmach 
przeżytków burżuazyjnej men- 
talmości | postawy życiowej, 
wiele jest jeszcze obcych nam 
akcentów ideologicznych, tu 1 


dorobku 


zapowiedź 


wątku 


dra. 


CZU 


piosenki 


ówdzie zdarzają się refleksy 
mieszczańskiej, taniej ckliwości 
oraz powierzchownej 1 fałszy- 
wej obserwacji psychologicz- 
nej. W pierwszym rzędzie do- 
tyczy to słusznie zdyskwalifi. 
kowanych! „Dwu godzin” i 
„Powrotu, a w pewnej mie- 
e | „Skarbu”, 





CZEGO BRAK W NASZYCH 
FILMACH? 


Brak ciągle jeszcze w na- 
szych filmach socjalistycznych 
konfliktów,  marksistowskiego 
podejścia do zagadnień 1 _wia- 
Ściwego "ich" rozwinięcia. Brak 
również | Jeszcze _ wiaściwego 
spojrzenia na naszą, przeszłość, 
brak” jej sprawiedliwej oceny 
1 klasowego traktowania pro- 
blematyki. Brak wreszcie po- 
giębionego i prawdziwego obra- 
Zu obecnej naszej rzeczywisto. 
Ści I w pelnym świetle uka- 
zanego człowieka naszych dni. 


Wszystkie nasze dotychczaso: 
we flimy chorowały w pewnej 
mierze na ciasne perspetywy. 
Nie oznacza to, abyśmy mieli 
postulować system _ wyczer- 
pania w jednym scenariuszu 
wszystkich interesujących nas 
zagadnień. Bląd ten popełniali. 
Śmy dość często i nie ma po- 
trzeby go powtarzać. Mówiąc 
o perspektywie mamy  nato- 
młast na myśli rysowanie po- 
szczególnych spraw na szer 
szym tle społecznym | politycz. 
nym, glębsze poszukiwanie i 
ukazywanie wewnętrznych mo: 
torów zjawisk | zewnętrznych, 
widzenie "nie tylko tega co 
było | jest, ale lakże tego co 
będzie, 


Należy stwierdzić, że tego po- 
stulatu nie spełnił żaden z na- 
szych filmów. Nawet „Ostatni 
etap", niewątpliwie najbliższy 
naszym założeniom ideologicz- 
nym | wymagniom na etapie 
rozwoju naszej kultury, cecho- 
wało w pewnej mierze zacie- 
Śnlone spojrzenie na sprawy 
ohozu koncentracyjnego. Naj- 
wyraźniej cecha ta_ wystąpiła 
w filmie „Ulica Graniczna”, 
który przy bardzo  szlachet: 
nych założeniach zagubił cel 
spoleczny, ograniczając | zwę- 
żając swóje oddziaływanie do 
wzbuazenia litości. Z drugiej 
strony „Ulica Graniczna” nie- 
słusznie'wkroczyła na ślepe to- 
ry jakiegoś uniwersalnego hu- 
manńizmu, pochwały. martyrolo- 
gli 1 cierpienia, dednostronny 
i płytki obraz „Zakazanych 
piosenek", był wyrazem  po- 
wierzchownego podejścia do 
podjętego tematu. Podobnie za- 
Cleśniony subiektywizm widze. 
nia znajdziemy w dwu_ dal. 
szych filmach, związanych te- 
matycznie z latami wojny — 
„Robinsonie warszawskim" 1 
Doma na pustkowiu”. 
















„dasne 


OD „ZAKAZANYCH PIOSENEK” 
DO „CZARCIEGO ŻLEBU* 


Dotyczy to również filmów, 
których tematem były już lata 
powojenne. „Skarb* nie stwo- 
rzył prawdziwej i pełnej atmo- 
sfery odbudowującej się War- 
Szawy, ograniczając się do 
uchwycenia małoważnych re- 
kwizytów. „Jasne Łanyk popeł: 
mily ten sim bląd na terenie 
wiejskim. Oba filmy nie potra- 
Mity” wydobyć  najistotniejszych 
1_ najcenniejszych przejawów 
danego okresu, uchwycić trwa- 
Tych: wartości, zatrzymać się 
na pozytywnych zjawiskach 
mających perspektywę rozwo- 
ju. Oba nie potrafiły też uka- 
zać procesu kształtowania się 
nowego człowieka. 

Wiąże się z tym sprawa mo- 
nilizającego oddziaływania 
obrazu filmowego, czynnego 
udziału sztuki flimówej w two- 
rzeniu nowych wartości, Do- 
tychczasowe nasze filmy nie 
moblilzowały widza w dosta- 
tecznej mierze do właściwej 
postawy życiowej 1 ideologicz. 
nej, nie wychowywały go. Nie 
wskazywały teź konicretnie po- 
trzeby ładnego aktualnego po- 
stępowania w danej chwili. 


ŁAŃCUCH BŁĘDÓW 


Stwierdziliśmy, że przyszły 
pozytywny bohater, naszych 
filmów, nowy _ czlowiek epoki 
marszu do socjalizmu — cią- 
gle jeszcze żyje | działa na 
uboczu głównego wątlu tema- 
tycznego scenariusza. Kim są 
natomiast glówni boliaterowie? 
W „Ulicy Granicznej« wybi- 
ja się na Czoło — może zresztą 








częściowo wbrew” intencjom 
Forda-scenarzysty, a z winy 
Forda-reżysera -— fatalistyci 


nie bierny krawiec. W „ZA 
wami pójdą inni" mamy mi 

szczańską ziewczynę i nie- 
określonego klasowo młodzień: 
ta, którego przynależność spo- 
lećzną usiłowano sprecyzować 
przy pomocy koszuli w kratę. 
W „Skarbie« — parę młodych 
luażi, o których wiemy tylko 
tyle, łe bardzo chcą znaleźć 
mieszkanie, natomiast nie mo- 
łemy w Żaden sposób zrózu: 
mieć, kiedy pracują. ponieważ 
przeż cały dzień i dwie godri- 
ny trwania filmu zajmują się 





tylko 1 wyłącznie "poszukiwa- 
niem lokalu. W „Robinsonie 
warszawskimi znajdziemy 


znów nieokreślonego klasowo 
1 biernego bohatera, 
Niesprecyzowanie spolecznej 
pozycji bohatera i jego przy. 
należności klasowej pociągnęło 
za sobą bląd bezklasowości ca- 
łego flimu W filmach o tema- 
tyce okupacyjnej wyraża się 
to falszywym stosunkiem do 
frotnu narodowego | niezrozu- 
mieniem przodującej roll_ kla” 
sy robotniczej w walce z faszy. 
zmem. 

Najsłuszniejszym _ podejściem 
do zagadnienia wybija się na 





czoło „Ostatni etap", który dal 
piękne' ujęcie  internacjonali- 
Zmu w walce o wolność i po- 
stęp. w_ pozostałych filmach 
mamy wprawdzie zaznaczenie 
roli proletariatu, jest ona je- 
dna" niedostatecznie podkre 
Ślona. "Najpoprawniejszy był 
pod tym względem flim o dru- 
karni na Grzybowskiej, choć 
1 'on_uprościł w pewnej mierze 
zagadnienie. „Zakazane plosen- 
KI% grzeszyły” natomiast całko- 


















































wiele - mieszczańskim podej. 
Ściem da, W 
„Ulicy sprawa 


Botraktowana padac: 
dziej marglnesowo i nie _ jest 
Ściśie powiązana z koncepcją 
całości filmu, 


Odnosi się chwilami wraże. 
nie, że sprawa ta nie znalazła 
Jeszcze wlaściwego sformuło- 
wania w umysłach twórców, a 
przede wszystkim nie została 
przez nich całkowicie zrozu- 
miana, oceniona i przyswujo- 
na. Sceny ukazujące walkę ro- 
botników mają więc często 
charakter dygresji, sztucznie 
goczepionych do biegnącej in- 
nym torem glównej koncepcji 
myślowej. 

Pominięcie sprawy walki kla- 
sowej determinuje z kolei za- 
gadnienie wroga, ukazanego w 
filmie. Nie potrafiąc odróżnić 
tego co się rodzi i jest funda- 
mentem jutra, od tego co ży. 
jąc Jeszcze w danej chwili jest 
już tylko przeżytkiem prze. 
szłości — koncentrowano głów- 
my atak na pozycje I tak ska- 
zane na zagładę. 


w _ filmach okupacyjnych 
ograniczono się do 
waiki z hitlerowcami, pomija” 
jąc sprawę walki klasowej to- 
czącej się w szeregach pol. 
Skłego społeczeństwa, w _fil- 
mach o tematyce współczesnej 
ukazywano mało istotne spra- 
wy 1 rekwizyty, nie demasku: 
jąc wroga, nie ukazując go, nie 
mopilizając tym samym czuj. 
ności („iasne Łany”, „Czarci 
Żlebi), 


FUNDAMENTY 
JUTRZEJSZEGO ROZWOJU 


Czy oznacza to, że jeżeli nie 
wszystkie dobre chęci znalazły 
artystyczną realizację w _goto- 
wym obrazie filmowymi — sta 
nęliśmy na martwym punkcie? 
Bynajmniej. Wymienione na 
początku zdobycze naszych 
powojennych filmów. a więc 
nawiązanie do tematyki spo- 
tecznej, pojawienie się na ekra- 
nie” zapowiedzi pozytywnego 
bohatera, człowieka pracy, kry- 
tyczny stosunek do przeszłości, 
postępowość założeń  ideolo- 
Eicznych, wreszcie próba akty- 
Wnego uczestniczenia w życiu 
społeczeństwa | w dokonują: 
cych się przemianach — to 
spory dorobek. 


Stanowi on cenny fundament 
pod budowę następnego odcin- 
ka naszej filmowej drogi do 
celu, którym jest dobry film 
socjalistycznego realizmu. 


IRENA MERZ 





towo _„Rajnis« roz. 
poczyna "| kończy 
ten mocny flim 0 
piomiennym "trybu. 
nie” narodu lotew- 
skiego. «Na. początku 
Jest tylko nieznanym 
Alkomu "nazwiskiem 
stlopa letgalskiego, któremu roz- 
kaz) niemieckiego barona . każe 
spełnić pracę pociągowego, zwie- 
raęcia, Ale w zakończeniu jest to 
Już) | siowo-symbol, | słowo-hasto, 
mobilizujące "slerzywdzonych | 
wydziedziczonych. Rajnis — taki 
pseudonim obrał sobie Janis pilek- 
szans, wybitny pocta łotewski, w 
chwili, gdy "rozpoczął "walkę 'ca- 
lego swego życia. 

Film 'o Rajnisie, druga z kolei 
pozycja "kinematografii: łotewskiej 
ma naszych. ekranach, uderza. 40), 
rzałością. Jako film" biograficzny 
oddał on! wszechstronnie rysy cha. 
rakteru” człowieka, 0 którym opo: 
Iwiada. A to już zadanie samo w 
sobie "nietatwe.  Walczący 0. wol- 
mość artysta jest maturą bogatą. 
Pokazać tę naturę” jednostronnie, 
2 Jednego tylko punktu widzenia, 
oznaczało znbożyć tę” indywid. 
alność | nie zapewnić bez reszty 
logicznej "motywacji jej, czynów. 

Idąc jednak daleko tą drogą 
latwo można było zatrzymać. się 
dopiero" 'na_ mtymnej, "prywatnej 
Vie romancte, wyrywającej. dzia: 
lającego człowieka z! historyczne 
50, tla 

Ścemarzyści Rokpelnis | Kreps 
uniknęli obu możliwych potknięć 
1 jaż to samo przesądza o wybit- 
nych walorach” filmy. "Temat" za: 
sadniczy — "to bez” żądnych. wąt: 
pllwości bezkompromisowa walka 
łotewskiego piewcy wolności 0 
prawa dla swego lid 

W momencie, kledy wędrujący po 
drogach" rodzinnej Letalii_ Pliek- 
szans. spotyka. ciąfnacego wyłado- 
wany wóz, wieśniaka, "linia jego 
życia nie jest jeszcze ostatecznie 
przesądzona. | W mtmowolnym 
odruchu "humanitaryzmu o welska 
<hlopu w garść pieniądze na kup 
mo konia. Pelna godności odmo- 
wna odpowiedź chiopa brzni: 

— wszystkim 1 tak" koni nie ku- 
pisz 

Piszący po powrocie, w redakcji, 
swój artyku, pierwszy płomienny 
głos! protesti przeciw "ogromowi 
krzywdy społecznej, Jest już poeta 
innym człowiekiem: '„Obiit Pliel- 
szans, natus est Rajnis". W Jego 
imieritu, "w jmieniu zaprzągniętego 
fo wożn, wyzyskiwanego' chłopa 


POETA I TRYBUN LOTWY 


Jotewskiezo, oskarża po_ imieniu 
trzy siły, które sprzysięgły się w 
obronie zmurszałego, starego po- 
rządku: carskie  samodzierżawie, 
niemieckich baronów 1_ łotewską 
burźuazję. 

Qa tego momentu zaczyna się 
walka, nieublagana walka, grożi 
ca pogcie zarówno sankcjami typu 
policyjnego, jak i ruiną jego 030- 
bistego. szczęścia. 

Nad brzegiem Dźwiny, w_ miej. 
scu odludnym i dzikim, wznosi 
się samotna skała, Staborag. Po- 
danie ludowe glosi, że przed 
siedmioma wiekami walczył tu 
bohater łotewski Łaczplesis z nie: 
mieckim Czarnym Rycerzem, Wal. 
ka ma jednak trwać nadal: co 
noc na tej samej skale toczy Ie 
zendarny bohater bój o lepsze 
jutro dla swego narodu, Tę walkę 
podejmuje Rajnis, Po strajku w 
stoczni ryskiej zjawia się mię- 
dzy robotnikami, by im powie. 
dzieć w swoich wierszach, że nie 
warto żyć, jeśli się mie walczy o 
swoje prawa. 

Reżyser Rajzman położył istotny 
nacisk na podkreślenie znaczenia 
postaci pocty w oczach współcze- 
snych. Z Jednej strony mamy 
świat jego blliszych i dalszych 
towarzyszy, łotewskich i rosyj- 
skich działaczy partii socjal-demo- 
kratycznej, oraz ptostych robot 
ników, do' których przemawiał w 
swolch wierszach. Druga strona — 
to obóz przeciwników: 'arystokra- 
tycznych kosmopolitów, z guber- 
natorem baronem von' Melendor- 
fem na czele. Ten drugi obóz, 
może prawem kontrastu, lepiej 
wykazuje wielkość poety. Bol się 
go. Bol się I szanuje. Von Melen- 
dort, który niefortunnie próbował 
wziąć artystę na lep zaszczytów 
1 salonowej popularności, zmuszo- 
ny jest przyznać po rozmowie w 
cztery ocz; 

— Jeden taki Rajnis gorszy jest 
od_stu agitatorów. 

2 podobnych względów, _nie- 
zmiernie wyraziście charakteryzu- 
je Rajnisa | charakter toczonej 
przezeń walki scena sądu. Aresz- 
lowany za agitację Strajkową 1 
udział w demonstracjach  ulicz. 
nych Rajnis dzięki staraniom swej 
narzeczonej, poctki | aktorki As 


pazji, sądzony jest osobno. Znany 
adwokat peiersburski prowadzi 
obronę zgodnie z życzeniamy As- 
pazji, wywodząc, łe oskarżony 
Jest przecież poetą, a któryż poe- 
ta nie pisał ód do wolności? Ba- 
gatelizując wkład Rajnisa w_dzie- 
ło walki robotniczej przypisuje 
wszystkie jego „winy” Jekkomyśl 
ności cygańskiej duszy oderw. 
mego od życia estety, który ni 
bacznie dał się wciągnąć w spra. 
wy zupełnie mu obce. 

W ten sposób, może | sprytni 
kazulstycznie, przekreśla. zestyk: 


szansa, wysuwając na plan pierw- 
szy Jakieś młodzieńcze, liryczne 
sonety oskarżonego, Publiczność 
w napięciu czeka na _ ostatnie 
słowo Rajnisa, Pod pełnymi na- 
maszczenia portretami trzech ca- 
rów rozlegają się słowa nawolu. 
jącego do walki wiersza. który 
źnajdzie się na czele pierwszej 
książki poety, „Uguns un Nakts* 
— „Ogleń i noc”. Przyśle tę książ- 
kę 'Rajnis z dalekiego, syberyjskie. 
go wygnania. Ten podarunek dla 
walczącego proletariatu Rygi 
przywiezie z Syberli wierna i po- 
zyskana dla sprawy Aspazja. 

Artysta teatru w Libawie, J. 
Grantin, stworzył uduchowioną, 
czystą 1 bardzo widzowi bliską 
sylwetkę Rejnisa. Mniej przeko- 
nująco wypadła sylwetka Aspazji 
(Mllda Kietnijece), której można 
zarzucić nieco zbyt jaskrawy za- 
chwyt dla poematów Rajnisa w 
chwili, gdy zna zaledwie ich u- 
rywki, Tej niekonsekwencji re. 
żysera sekunduje dość nieszczęśli- 
wy przekład wierszy łotewskiego 
poety, a wiersze te przecież — 1 
słusznie — odgrywają wielokrot. 
nie rolę wprost decydującą. 

Na usprawiedliwienie tłumacza, 
w._ Słobodnika trzeba stwierdzić, że 
przekład wiersza, ściśle. qostoso- 
wany do wymagań dubbingu, jest 
tal trudny, że staje się bardziej 
rozwiązywaniem szarady. niż 
twórczością artystyczną. Skrępo- 
wanie ilością sylab, a nawet spo- 
sobem akcentowania tak doklad- 
nie oznacza strukturę wiersza, że 
swoboda wyboru tłumacza przę- 
staje nięmal istnieć, 


Dubbiag jest bezbiędny, choć 
w kilku” miejscach niewątpliwie 
Stępila się ostrość rosyjskiego dia- 
logu (np. dość bezbarwnie oddane 
po polsku zdanie „Nief, mnie nie 
nuźna wakancja Goethe pri wa- 
szem dworie* — odpowiedź Raj. 
nisa von Melendorfow)).. 

Na szczególne podkreślenie za- 
sluguje szereg drugoplanowych 
kreacji, głównie z obozu reakcji, 
które reżyser wyposażył w ogroń 
nie plastyczne, ludzkie cechy. 
Maleńki majster stoczniowy Groś:, 
ujęty przez dwóch rosłych robot 
ników, wydaje się figurką” po- 
cieszną i nieszkodliwą. Gdy jed- 
nak wsadzony na daszek Komen- 
deruje z nienawistnym skrzywie- 
niem warę dragonom: 
TORA 
jak” niebezpieczną kanalią małny 
do, czynienia. 

Sam zresztą Meiendort (świetnie 
zagrana postać przez J. OSisa) 
także niekiedy stojący na pogra” 
niczu _ dobrotliwej "karykatury 
pokazuje kły rozbestwionego sa" 
trapy dopiero w momencie, gdy 
wojsko zaczyna strzelać do robot. 
niczego, tlumu. 

Dwa krótkie epizody znamion 
ją niedwuznacznie Iwi pazur re- 
żysera Rajamana: ucieczka karety 
ryskiego fabrykanta przed de 
monstrującym tłumem w coraz 
Claśniejsze uliczki starej RY 
oraz postać małego banklera, któż 
ry nie mogąc docisnąć się do 


palcach, Dy dojrzeć coś ponad 
słowami kolegów. 

Pełne rozmachu,  elsenstelnow- 
skie w rysunku | kompozycji są 
Świetne sceny zbiorowe strajku 
stoczniowców 1 szarży dragoń- 
skiej, oraz scena na plaży w Win- 
dawie. Bardzo istotną częścią 
składową tego narodowego eposu 
są pięknie fotografowane obrazy 
przyrody łotewskiej 1 plenery 
Rygi, zasługa operatorów Szelen- 
kowa | CzenJu-Lana. 

Głos poety-rewoliejonisty donoś- 
nie zabrzmiał z ekranu. Tworze- 
nie zwartych ideologicznie | doj- 
rzalych artystycznie filmów przez 
młode kinematogratie, stawiające 
nieledwie plerwsze kroki w _pro- 
dukcji, jest jeszcze jednym rado- 
snym dowodem wyższości kultury, 
tkwiącej korzeniami w  przeży. 
ciach | tęsknotach narodu. 


JE ŁAŻE 





7 WUZUKOWY AUTOS + 


CAŁY JŁST W ŚNIEGU GWIAZDKI [5 a d 


„Gwlazdkowy Autokar"? O nim film 
widziałem gdzieś. 
On na ekranie stał przy Bramie Floriańskiej 
i stary Kraków cichy w śniegu był jak wieś. 
Leopold Staff n. b, w Krakowie jeszcze 
mieszkał wówczas 
1 na Plantach nie brakowało ani jednej 
wiewiórki, 
a na Krupniczej wrzała, jak zwykle, praca 
mrówcza, 
bo po Krupniczej chodziły Muzy, Jowiszówny, 
starego Jowisza córki. 





Ale, do rzecz; 
autokar stoi 
1 właśnie sęk w tym, 
kochani moi; 





szofer ślę gniewa, 


PIERWSZY RAZ W ŚWIECIE! 

POMYSŁ ABSOLUTNIE NOWY! 

TYLKO DLA DZIECI: 

SPECJALNY AUTOKAR GWIAZDKOWY 


Ale — naRRReszcie! 
Sznureczkiem wąskim 
nadchodzą dzieci 

Jak białe gąski; 


Konduktor liczy: 
dwa tysiące trzynaście. 
A szofer krzyczy: 
Właźcie już! Właźcie! 
W krześle szotera 
słada. Ja z nim. 

I tu się teraz 

zaczyna film. 


PIOSENKA O GWIAZDKOWYM AUTOKA- 


RZE W WYKONANIU KONDUKTORA p 


GWIAZDKOWEGO AUTOKARU 


Jeśli już łupać — to w możdzierzu. 
Jeśli już zupa — to w talerzu. 

Jeśli już gadać — to wesoło. 

Jeśli już latać — to jak gołąb. 

Jeśli już cedzić — to przez watę. 
Jeśli już świecić — to nad światem. 
Jeśli już kichać — to nie raz. 

Jeśli już wzdychać — to do gwiazd. 
Jeśli już grywać — to na flecie. 
Jeśli już zrywać — to kwiat w lecię. 
Jeśli już gęgać — to przez radio. 
Jeśli już wbiegać — to na stadion. 
Jeśli już uciąć — no to drzemkę. 
Jeśli już nucić — to piosenkę. 

Jeśli już golić — to wąsiki. 

Jeśli już solić — to rydzyki. 

Jeśli już wznieść się — to na Venus. 
Jeśli już w cieście — to balenus *). 
Jeśli już beknąć — to o zmierzchu. 











CZ_ A — Ah 
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Jeśli już pęknąć — to od śmiechu. 
Jeśli już mokka — to „U WDOWY* 
Jeśli autokar — to? 





Dzieci: 
Gwiazdkowy! 
Ja: 
Doskonale. Wobec tego pędzimy dalej. My 





w_ jedną, a słupy telegraficzne w drugą stro- 
nę. A czy wszystko widzicie dokładnie? 
Dziec 
Jak najdokładniej. Bo wydmuchałyśmy 50- 
bie odpowiednie kółeczka w zamarzniętych 
szybach gwiazdkowego autokaru. 
Konduktor: 
1 cóż widzicie? 





Dzieci: 
Widzimy wrony na izolatorach. 
Ja: 
A co słyszycie przez głośnik? 
Dzieci: 
Jeszcze jedną piosenkę. 
Konduktor i Ja: 
(w duecie) 
Oczywiście, Bo dajemy w tej chwili radio- 
transmisję » radioprzyrody, czyli 


PIOSENKA WRON NA SŁUPACH 
TELEGRAFICZNYCH 


MY JESTESMY WRONY 
KRA KRA KRA 
AUTOKAR ZIELONY 
KRA KRA KRA 
AUTOKAREM Z DZIEĆMI SZOSĄ 
DOKĄD DZIECI KOŁA NIOSĄ 
KRA KRA KRA 
KRA KRA KRAKÓW 
JEDZIE JEDZIE 2013 DZIECIAKÓW 
Dzieciak 
— is! 
Wrony: 
(kłaniają się Dzieciom i jeszcze raz śpiewają 
to samo, tylko trochę inaczej) 
GWIAZDKOWE ANDRONY 
KRA KRA KRA 
AUTOKAR ZIELONY 
KRA KRA KRA 
MY JESTEŚMY WRONY 
KRA KRA KRA 
KLARNET ROZSTROJONY 
KRA KRA KRA 








*) BALENUS: Rodzaj wieloryba, który, za- 
pieczony w cieście i podany wcześnie, nadaje 
się znakomicie na całkowicie paraliżujący po- 
częstunek dla uciążliwych żarłoków. AUTOR. 
) „U WDOWY”: Kawiarnia krakowska za 
czasów Jana mżć 
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KRA KRĄ KRA 
KRA KRA KRAKÓW 
JEDZIE JEDZIE 2013 DZIECIAKÓW 


Dzieci: 
A_ dlaczego, obywatelu, w „PIOSENCE 
WRON* nie ma znaków przestankowych? 


Ja: 
To nie wasza rzecz. Siedźcie prosto! 
(zaczynam medytowaćj 
To rzeczywiście zastanawiające, że w tej 
piosence nie ma znaków  przestankowych. 
Dlaczego? Aha, już wiem: Ponieważ trzeba 
oszczędzać. Ponieważ „PIOSENKA WRON* 
została wysłana przedwczoraj do Jana Lenicy 
jako telegram. A w telegramie kosztuje każde 
slowo. Naturalnie. 
(zwracam się do Dzieci) 
Cierpliwości, bobaski. Zaraz się wszystko 
wyjaśni. Bo to wszystko razem jest jedną 
wielką, oszałamiającą, gwiazdkową niespo- 
dzianką, którą, razem » Janem Lenicą, przy- 
gotowaliśmy dla Was, w kinie „Eugeniusz 
Oniegin". Patrzcie: 


LŚ 
4 e 
u 


1. „GWIAZDKOWY AUTOKAR" zatrzymu- 
je się; 

2. dzieci wysiadają; 

3. 1 ja też; 

4. i kierowca; 

5. I konduktor; 

6. nagły śnieg wiruje na szosie; 

1. wszystkie dzieci nakładają śniegowe oku- 
lary marki „Fafik; 

8. i ja też; 

9. | przez śniegowe okulary widzimy teraz 
na prawo od szosy chatkę na betonowych 
nóżkach, ze złotym szyldem; 


KINO „EUGENIUSZ ONIEGIN" 


10. bilety sprzedaje wiewiórka, wejście na 
balkon dwa orzeszki; 

11. ja, proszę pani, wychodzę na chwilę na- 
pić się kawy i wrócę za miesiąc; 

12. już wróciłem z kawy i cóż widzę na sre- 
brnym ekranie w kinie „Oniegin*? Różne 
różności i zwyczajne nadzwyczajności, ale 
nic wydukać nie mogę, bo mi szczęki la- 
tają, bo mam zawsze straszną tremę w 
obliczu Publiczności. Widzę, ale się wsty- 
dzę. Wiem, ale nie powiem, Niech powie 
tych 2013 dzieci, przywiezionych tu w tym 
gwiazdkowym autokarze. 

(klękam przed Dziećmi i pozostaję na klęcz- 
kach do samego końca przedstawienia) 

O, dzieci! Powiedzcie wy, zamiast mnie, pa- 
rę słów © tym, co widzicie na ekranie! A czy 
muzyka wam nie przeszkadza? 

Dzieci: 

Nie. Mozart to muzyka, 

co drzwi do radości odmyka 

coraz szerzej 1 szerzej. 











A widzimy „Konika — Garbuska* 
ukochanego” konika, 
jak przeskakuje przez wieżę. 
A nadto widzimy jeszcze 
Czarli Czaplina pod deszczem 
z „Rusłanem i Ludmiłą". 
Na skrzypcach gra Paganini, 
a w łodzi „Guliwer* płynie 
1 fajczy, że aż miło. 
Ja: 
(nieśmiało, i Chór Dzieci a capella) 
Dobry reżyser Ptuszko 
rysuje małe serduszko, 
w serduszku — mnie » gitarą. 
(do Publiczności) 
1 powiedzcie, czy to nie jest powód do 


rozpaczy, 
że nigdzie nie można zobaczyć 
mego „GWIAZDROWEGO AUTOKARU*? 


K. I. Gałczyński 





orze piasku... piasek 
wszędzie... Grzęzną w nim no- 
5i, Jest we włosach. trzeszczy 
niemilosiernie w zębach, wei- 
ska się do wszystkich zaka- 
marków ubrania, znaleźć go 
można w Leice a co najgorsze 
wtargnął do kamery filmowej. 

Jesteśmy na Pustyni Blędow. 
skiej, owym curiosum krajo- 
brazu polskiego. przypomina- 
jącym do złudzenia Saharę. 
Nakręcamy film oświatowy 
tym niezwykłym zakątku w 
Powiecie olkuskim. 

Pierwsze próby sforsowania 
obszarów. piaszczystych - koi 
czą się oczywiście niepowodze. 
niem... Samochód grzęśnie w 
plasku 1 dopiero po' eałodzien- 
nym zmaganiu się z piaskiem 
udaje się kierowcy wyprowa- 
dzić go ma twardszy grunt. Sa- 
mochód jako środek lokomocji 
oczywiście odpadł a_ pozostały. 
do dyspozycji jedynie... wła- 
sne nogi. Tak się nam. przynaj- 
mniej zdawało, dopóki nie do- 
szliśmy do przekonania, że 
marsz po tym oceanie sypkie- A 
go piachu z ciężkim ekwipun- dokonuje zdjęć 
kiem fllmowym jest nie lada roślinności na Pr 
wysiłkiem fizycznym. I_ wów 
czas zrodziła się myśl zastoso- 
wania do transportu... sane. Ha roślinka  miotana 
czek, Wkrótce okazało się, że wiatrem  zakreśla 
pomysł nie Jest zły | odtąd co 
dnia ekipa nasza radem z „lu: 
byleami zaprzęgala się do 3ań lirne. kola 
4 wędrowała po piaskach Pu- 
styni. Szło nieco clężej niż po 
Śniegu... Całe szczęście, że by. 
ła to jesleń, kledy słońce sła- 
blej dogrzewa. Podczas lata 
Bowiem upał na tych plaskach 
Jest niesłychany a falujące na 
Skutek nagrzania powietrze po- 
woduje nieostrość zdjęć. 

Nasz oblektyw  pracowicie 
chwyłal ” różne _ osobliwości 
krajobrau pustynnego: wydmy 
plaszczyste, nawisy piaskowe, 
faldy pustynne | nieustanną 
pracę wiatru, który niezmor. 
sowanie przesypuje 1 przenosi 
zlarenka piasku... Nieliczne 
okazy flory pustynnej toczą 
tu dramatyczną i nieustanną 
walkę z lotnymi piaskami. 

Pustynia Błędowska posiada 

też swoją „oazę”. Tworzy Ją 
rzeka. Przemsza.” przepływająca 
przez jej środek. Nad brzega: 
mi rzeki krzewi się bujnie ro- 
Ślinność. aby o parę metrów 
od jej brzegu zniknąć w pia. 
skach. 

Istnieje jeszcze druga pusty- 

nia — Starczynowska zwana 
także  Dziadowskim Morzem. 
Jest mniejsza rozmiarami od 
Biędowskiej lecz także pełna 
swolstego wdzięku. Obszar jej 
Jednak stale_ się | pomniejsza, 
ponieważ człowiek wypowie. 
dział tu walkę lotnym plaskom 
1 przez umiejętne zalesianie | 
zakladanie pasów | roślinnych 
kladzie kres" nlepohamowanej 
dotąd wędrówce płasków, za- 
mieniając nieużyteczne plaski 
w,_urodzajną glebę... 

Nieużyteczne na pozór plaski 
Pustyni Biędowskiej, liczącej 
ok. 25 km! — których flość oce. 
niają geologowie na ol. 2,5 mi. 
larda m* stały się ostatnio 
przedmiotem " zalnteresowania 
ze strony przemysłu weglowe- 
zo. Piasek z Pustyni Biędow. 
skkiej będzie użyty jako tzw. 
podsadzka, do wypełnienia pu. 
stych przestrzeni po. wyeksplo- 
atowanych pokładach węgla w 
naszych kopalniach. W. zwią: 
zku z tym przystapiono już do 
budowy tzw. magistrali węglo- 
wej, mającej połączyć Pusty. 
nię' Błędowska z Zagłębiem 
węglowym. Budują ją Brygady 
Służby Polsce. 

Tak więc nieużyteczne dotąd 
plaski pustynne spełnią ważną 
rolę w gospodarce naszego 
przemyslu. Tymczasem dobrze 
się stało, że dzieki Iniejntywie 
Wytwórai Filmów  Oświato- 
wych kamera filmowa utrwall 
la obraz pustyni w jej plerwot- 
nym pięknie, zanim rozorają 
Ją stalowe ręce elektrycznych 
barów. 


WIESŁAW TOMASZKIEWICZ 
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posób jest amerykański. Nazywa się „Sneaw Preylew* 1 Jest szeroko 
stosowany przez wszelakich Zuekorów, Selznieków Zanucków, War- 
nerów, Goldwyn'Mayerów et tutti quanti, przez — jednym słowem — 
hurtowników handlu. kinematografia. 

Oto, jak instytucję Preview'ów opisuje Georges Sadoul w swej książce 
cinómia! 

„Preview jest improwizowanym pokazem fllmu jeszcze nie oddanego do 
eksploatacji w przypadkowo wybranym klnie x gatunku średnich: w. kinie 
na przedmieściu lub w małym mieście. Publiczność, Iakoma tego rodzaju 
pokazów, nie bywa jednak nigdy z góry uprzedzana. 'Dowie się ona dopiero 
na parę' minut przed seansem, że zamiast „Móciciei z Daleklego Zachodu” 
zobaczy ostatni superfilm Darryla F, Zanucka z Ingrid Bergman | Edwardem 
G. Roblnsonem, o którym amerykańscy fanatycy klna mówią od pół roku. 

„„Kontrolerki rozdają widzom formularze z dokładnym kwestionariuszem, 
który ma zostać wypełniony przy wychodzeniu z sali. Na widowni specjaliści 
przygotowują się do motowania z chronometrem w ręku najmniejszej nawet 
reakcji widzów. Producent | reżyser są ż zasady obecni, często w otoczeniu 
czołowych aktorów." 

Zebrane w ten sposób sugestie 1 opinie uwzględnia się przed ostatecznym 
wypuszczeniem filmu na ekrany — przez wycinanie, dokręcanie nowych scen, 
zmiany w montażu, ba, przez zasadniczą nawet zmianę zakończenia itp. 

Instytucja, która na 'pozór wydaje się demokratyczną, w istocie, służąc do- 
rażnemu zarobkowi producenta, jest tylko członem w” samopotęgującym się 
procesie rozkładu amerykańskiego filmu. Jakleż bowiem dezyderaty zgłosi 
na uprzednio przygotowanych Kwestlonariuszach przypadkowy widz z malego 
miasta? Jego żądania będą jedynie wiernym odbiciem obowiązujących kano- 
nów „estetycznych*, które milionom widzów Ameryki narzuca Holywood, 
Kolejńe fllmy, wraz z odpowiadającymi im „preview'ami* będą więc tworzyły 
zamknięty krąg wzmazającego się samouwielbienia |" samozadowolenia. 

Nieprzychylną ocenę małomiasteczkowej widowni otrzymają natomiast te 
uilmy, które zrywają z konwencjonalnym szablonem, które poszukują nowych 
treści, które nie chcą być jedynie luksusowym narkotykiem seryjnej pro- 
dukcji. 

Praktyka w całej rozciągłości potwierdza teoretyczne przewidywania. Nie po- 
gobał się „previewowej publiczności" „Mx. Verdoux* Chaplina, pokazany 
w trakcie nieprzytomnej nagonki reakcji na tego wybitnego twórcę: Nie podo- 
bały się „Myszy 1 ludzie« według powieści Stelnbecka, pełne mocnego, 
życioweko, bynajmniej nie lukrowanego realizmu. 

Co się natomiast podobało? Oto oszałamiający, triumfalny, miażdżący sukces 
odniósł „preview* superfilmu „Gilda”, który do spółki że scenarzystą Vir- 
sinią van Upp spłodził reżyser Charles Vidor. Widzowie polscy przypomną 
sobie bez trudu, że w tym pozbawionym wszelkich wartości Artystycznych 
filmie panuje atmosfera antoralnego użycia za wszelką ceną, a — pożsi się 
Boże — „bohaterami są dwaj przestępcy £ prostytutka. 

I oto dochodzimy do jądra zagadnienia, do ostatnich konsekwencji systemu 
samouwielbienia. Każda kinematograiia ma taklego bohatera, na jakiego ra- 
służyła. Producenci hollywoodzcy tak dlugo | uparcię zmuszali amerykańskiego 
widza, by żądał oderwanych od życia, zmyślonych, byle sensacyjnych postaci, 
aż doczekali się aplauzu dla filmu, gioryfikującego wyfraczonych zbrodniarzy 
i zgrabne kokoty. 

Towarzystwo Columbia Pictures powinnoby wystawić „Glldzie« pomnik, 
przeznaczając na ten cel pół pro milie czystego dochodu, osiągniętego 2 filmu. 
Bylby to smutny pomnik upadku nie tylko hollywoodzkiej kinematografii, ale 
1 kultury amerykańskiego widza. Pomnika jednak nie wystawią, gdyż „Glida” 
nie jest ani pierwszym, anl — zwłaszcza — ostatnirą fllmem tego typu. 

Istnieją pewniki tak oczywiste, że sama myśl o przeciwnym stanie rzeczy 
wywoluje uśmiech, Do takich należy pównik, że ani Polska, ani lnny kraj 
demokratyczny 0 niekapitalistycznej produkcji filmowej (nie mówiąc już 





























o Związku wadzieckim) nie nakręci filmu, głoryfikującego przestępców. Odpada 
autorowi artykułu efektowna wolta, że „gdyby nawet został nakręcony, to 
i tak by go wygwizdanow, gdyż realizatorzy | ludzie, odpowiedzialni za bro- 
qukcję, myślą talk samo, jak przyszli widzowie filmi. 

Kinematografia wyrastająca z realiów życia codziennego | dla tegoż uczci- 
wego, codziennego życia pracująca, musi stawiać przed widzem rozwiązania 
dręczących go, rzeczywistych problemów, Ze rozwiązani» te zgndzać się muszą. 
x praktyką życiową, stwarzając wzorce postępowania — nie trzeba dodawać. 
Nlestety zbyt jeszcze często scenarzysta ułatwia soble trud dramatyzacji 
tematu. Istnieje niebezpieczeństwa układania scenarluszy owego „pOZYtYW- 
nego" typu wedlug niepogięblonych szablonów: białe — czarne; szlachetne — 
podłe. Ale to są zastrzeżenia natury przejściowej, wynikające tylko ze spora- 
dycznych braków w precyzji narzędzi, którymi wykuwana jest nowa sztuka 

Natomiast zatrzeżenia w stosunku do negatywnego bohatera fllmu państw 
kapitalistycznych są natury stałej, strukturalnej. 

Pierwszy polski zjazd flimowy w Wiśle, odbyty w końcu listopada br., po- 
stawii przed autorami scenariuszy przyszłych polskich flimów zadania trudne 
1 odpowiedzialne. Z tych scenariuszy wyłoni się bohater filmowy, na jakiego 
zasługuje nie tylko nasza kinematografia, nle i przeżywana przez as epoka, 

Dotychczas — powiedzmy szczerze — zarówno z winy scenarzysty. Jak | reży. 
Sera, żaden z naszych fllmów nie nakreślił mocnej, prawdziwej, pięknej postaci 
pozytywnego bohatera, w pełni ucieleśniającego tęsknoty naszego czasu. We 
wszystkich niemal przypadkach postacie dodatnie były albo potrxktowane 
pobieżnie, szkicowo albo schematycznie, beż pogłębienia albo Jednostromnie 
1 nieprzekonywająco. 

Bohaterowie ..Stalowych serc" są nieprawdziwi. Władek | Anna z „. 
pójdą inni" rażą Jednowymiarowością. 

Powledzielśmy już, że pozytywny bohater jest trudny do pokazaniu, że 
trzeba na niego zasłużyć. Widać to choćby z tego. że w niejednym x wymie- 
nionych filmów mielitmy bardzo wyraziste „czarne charaktery”, narysowane 
niekiedy paroma tylko kreskami. Za przykiad służyć może restaurator Ku- 
śmirak w „Ulicy* lub dwaj spekulanci w „Za wami pójdą inni" 

Tym wieksze pole do popisu. A o wzory nie trudno: widzimy na konkret- 
nych przykładach, jak zasadnienie to rozwiązane jest w filmach radzieckich. 
Filmowcy radzieccy potrafi stworzyć ma ekranie postaci wstrząsające swą 
prawdą wewnętrzna, wyrałajace dążenia calego narodu. Filmy o Zajł Czy Ale- 
ksandrze Matrosowie porywały młodzież radziecka do wzmożenia wysilku na 
polach walki. film o mylorze Kuśminie mobilizuje do walki © wokół. a tilm 
© profesorach Wierejskim | Dobrotworskim uczy poświęcenia w pracy dla dobra 
socjalistycznej ojczyzny. Dlatego fllmy te tak długo nozostała w pamieci 
widza radzieckiego | dlatezo w tysiącach wypadków mają decydujący wpływ 
na konkretne postępowanie rodzieckich ludzi. 

Przypatrzmy się uważniej sylwetce majora Kuśmina ze .Spotkania nad 

+ „Oto niewątpliwie przykład tego, co nazwaliśmy „pozyływnym bohate. 
W Jaki sposób scenarzysta | reżyser mobllizuji" sympatię widowni? 
Czy kałac mu przeżywać niesamowite przygody. nie zdarzałace sle w rzerzy- 
wistości? Czy wyposażają go w jakieś nadnaturalne przymioty? Czy stawiają 
%o_w_ Jakteit uprzywilejowanej, zmyślonej sytuacji? 

Te pytania mają doniosłe znaczenie dla roztrzygniecia. jakie elementy skła- 
dala się na bohatera typu majora Kuźmina. Major Kużmin kocha swój kraj, 
walczy z podłegaczami wojennymi o pokól. wlasną racą buduje nowy, 
lepszy świat. Czy są to cechy niezwykłe, rzadkie. szczególnie sensacyjne? Nie, 
gdyż znamionują one miliony ludzi w ojczyźnie majora Kuśmina. A iednak 
Misśnie te cechy. na. pozór pospolite banalne, tworzą zrozumiałogo 1 bliskiego 
sercu widza bohatera. 

Walki przeciw bezideowym, amoralnym bohaterom prowadzić w naszych 
warunkach nie musimy. Tek6 problemu. dreczacego Francje. czy Ameryke, 
u nas nie ma. Mustmy natomiast przeprowadzić | wyerać w naszej twórczości 
filmowej walkę o prawdziwego. realistycznego. przekonywającego pozytywnego 
bohatera, człowieka rodzącej się, nowej epoki. 

JERZY PŁAŻEWSKI 
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radzieckich 


iedy w ubleglym roku na Zjeż- 
dzie Towarzystwa Przyjaźni 
Polskc-Radzieckiej we Wrocla- 
wiu rzucona została inicjatywa 
zorganizowania Festiwalu Sztuk 
Radzieckich — nie wszyscy zda- 
wali sobie sprawę, jake wielkie 
mogą być rozmiary i rezultaty 

tej poważnej akcji kulturalnej. 

Dziś możemy stwierdzić, że dorobek Festi 
walu przeszedł oczekiwania | zaryzykować 
twierdzenie, że stał się tn przełomowym wy- 
darzeniem_w życiu teatralnym Polski Ludo- 
wej, 1 sprzyja mobilizacji mas pracujących 
naszego kraju w kierunku budownictwa s0- 
cjalizmu. 

58 featrów zawodowych, w tej liczbie 36 ze- 
społów dramatycznych, 4 teatry muzyczne, 
6 teatrów młodzieżowych, oraz 3 teatrów la” 
lek — oto cyfrcwę pokłosie Festiwalu tylko 
w dziedzinie teatrów zawodowych. Dodać do 
tego trzeba żywiołowy pęd amatorskich ze- 
spotów robotniczych | chłopskich, które wy- 
kazały Cgromne zainteresowanie dla radziec- 
kiej dramaturgii i wzięły masowy udział 
w Festiwalu._ Przeszło 1200 zespołów robotni- 
czych 1 1215 zespołów chłopskich — te cylry 
mówią za siebie. 

Artystyczny pcziom Festiwalu był, mimo 
dużej rozpiętości | różnie między poszczegól 
nymi przedstawieniami, — wysoki. Realisty- 
<zny spesób Sry. powszechny, prawie. wśród 
zespołów biorących udział w Festiwalu, reall- 
styczne dekoracje, twórcza praca naiwybit- 
niejszych polskich reżyserów, pozwoliły roz- 
winąć się polskim. teatrom i aktorom w opar- 
clu 0 wartościcwy. ideologicznie + artystycz- 
nie repertuar, zrobić poważny krok na- 
przód. Sprawdziła się stara prawda, że reży- 
ser 1 aktor rozwija się + rośnie, pracując 
nad wartościowymi sztukami, obniża zaś swój 
poziom. kiedy” iest zmuszony inscenizćwać 
Czy grać, beztreściowe,  kosmopolityczne 
szmiry. 

Festiwal dał przegląd twórczości dramaty- 
cznej narodu rosyjskiego na przestrzeni prze- 
szło stulecia, Ten retrospektywny wgląd po- 
zwelił poznać polskiemu widzowi wielką war- 
tość realistycznego teatru rosyjskiego | dra- 
maturgii radzieckiej, oraz. zaprezentował kil- 
ka sztuk, Hustrujacych życie narodów ra- 
dzieckich. Począwszy od postępcwej drama- 
turgii_ szlacheckiej "Puszkina, Gribojedowa 
1 Gogola, poprzez dramat  mleszczański 
Ostrowskiego | Zwiastunów Burzy — 'Cze- 
chowa | Gorkiego, — poprzez porewolucyjną 
twórczość ojca 'stejalistycznego realizmu 
«Jegor Bułyczow) 1 uznaną już dziś za kla- 
syczną sztukę radzieckiego repertuaru: „Li- 
Bow Jarowaja" Trenlowa, doprowadził” nas 
festiwalowy przegląd aż do sztuk najbardziej 
aktualnej współczesności, do sztuk Simcno- 


A 


= | Ji 


wa, Sofronowa, Korniejczuka, Surowa, Gry- 
fulisa, JaRobsóna, Sztoka” 1 Pietrowa. 

Czy Festiwal nie miał żadnych braków? 
Oczywiście, że miał. Uznając cały wielki wy- 
siiek "organizatorów | podkreślając deniosłą 
rolę Ministerstwa Kultury 1 Sztuki oraż 
Centralnej "Rady Związków Zawodowych 
1 Zwiazku Samopomocy. Chlopskiej, które 
wzięty na siebie Glężar orzanizagyjnych prac, 
Puiżanych "2. Festiwaiem, trzeba” wiązieć 
1blęay, aby poprzez twórczą krytykę ustrzec 
się ieR'w przyszłości. 

Byty więć braki i luki w repertuarze. Dla- 
sześć nie pokazano w czasie Festiwalu ża: 
dnej! sztuki, która by. iiustrowała Okres bo- 
halerskiej. walki narodu radzieckiego © wyz 
konanie" stalinowskich "pięcięlatex, © zoejac 
styczną przebudowę wst: Nie znalazła się 
w festiwalowym repertuarze "żadna sztukó 
Wirty, choć „Sprzysiężenie skazanych na. za” 
glade: jest Zarówne ze wsgiędu na. walory 
Polityczne, jak 1'alctuainość oraz walory a 
styczne, sztuką, domagając śię jak naj. 
szybszego wystawienia 'w Polsce. 

Festiwal cieszył się wszędzie ogromnym 
powodzeniem. wiród” Foboiniczej, Imteligene- 
kiej i "entopskiej publiezneści:- "w miastach 
wojewódzkich, na przedstawieniach. teatrów 
Zawodowych. jak | ma eliminacjach zespołów 
świetlicowych, ale były  przepemione,, nie 
można było znależć wolnego miejsca: Tym 
dziwniejsze, że” wadliwa dystrybucja biletów 
Warszawie spowodowała _nierównemierni 
drekwencję” w "czasie. stołecznych" przedsta” 
wień' festiwalowych. zdarzało się, że Bilety 
docieraty do niewiaściwych rąk Mazi, którzy 
ich nie wykorzystywali. podezas gdy entu. 
zjaśeł radzieckiej dramaturgii | dobrego tea: 
ira (a Jest ih przecież 'w Warszawie bardzo 
wiet), nie mogłł destać się do sali teatralnej 

Festiwal skończył się 19 grudnia. Ale sztu- 
i” radzieckie, którę weszły w tym Czasie na 
Nasze zeeny | zdobyły pówszeelne uznanie 
polskiej” pilbliezności, pozcsianą na. ztale W 
łęlaznym repertuarze polskich teatrów, wy” 
chowając, ueząc i: bawłąc naszych widzów: 

Festiwal Sztuk, Radzieckich wykazał, iż or- 
ganizowanie tego rodzaju. masęwych przegiąz 
dów teatralnych. jest nie tylko możliwe, lecz 
połądane | bardzo: celowe. Koncentruje się 
Wiedy uwagę całego społeczeństwa na życi 
teatriinym raju. Toteż tracycja festiwalowa 
powinna wejść na stale w skład polityki kule 
turalnei na. odeinku. teatralnym. Festiwal 
Sziuie Radzieciich, który cieszy! się wielkim 
powodzeniem, przygotował warunki | dał do- 
Świadczenia, które tmożliwiają, zorganizowac 
nie dorocznego. przeglądu - polskich sztuk 
wspolczesnych: oczekujemy ge” w przyszym 


roku. 
ROMAN SZYDŁOWSKI 


Państwowy Teatr Polski w Szczecinie — „Bajka” W. 
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roku 1938 rozpocz: 
ła pionierską pra- 
cę_ dziesięcioosok 
wa czołówka ludo- 
wych filmowców chińskich. 
Z. kilku tysiącami metrów 
taśmy i małymi aparatami 
filmowymi w rękach pier- 
wsi filmowcy Chin Ludo- 
wych zaczęli utrwalać na 
taśmie historyczne wypadki 
walk o nowe, wolne Chiny. 
Na wyzwolonych obszarach 
Chin Ludowych powstają 
obecnie zręby nowego prze- 
mysłu filmowego. Zespół 
pracowników filmu chiń- 
skiego liczy obcenie 1.400 
pracowników. 
W Mandżurii i w Pekinie 
powstały i pracują już dwa 
atelier filmowe, w których 
przystąpiono do _ realizacji 
filmów fabularnych. Trze- 
cie powstaje w_wyzwolo- 
nym niedawno Szanghaju. 
Na terenach wyzwolonych 
wyświetlany jest obecnie 
pełnometrażowy film doku- 
mentalny pt. „Milion ;żoł- 
nierzy forsuje rzekę Jang- 
Tse-Kiang". 
Obok tego filmu powstało 

































W WALCZĄCYCH 
CHINACH 


również wiele krótkometra- 
żówek obrazujących działa 
nia wojenne Chińskiej Ar- 
mii Ludowej. 
Wśród tych filmów doku- 
mentalnych na wyróżnienie 
zasługują m. in. „Mostć, 
oraz mobilizująca do walki 
o całkowite wyzwolenie Chin 
krótkometrażówka „Powrót 
do naszych wojsk”. 
Filmowcy chińscy w ogniu 
walk dokonują historycz- 
nych zdjęć do tych wojen- 
nych filmów krótkometra- 
żowych. Wielu z nich pole- 
gło śmiercią bohaterów z 
kamerą filmową w ręku na 
pierwszej linii frontu. 
Dziś, kiedy kraj stoi jeszcze 
w ogniu wojny, dochodzą do 
nas tylko okruchy wiado- 
mości o rozwoju filmu w 
Nowych Chinach. Kraj ten 
kroczy jednak szybko do 
całkowitego wyzwolenia. 
Będziemy mogli niebawem 
obszernie _ poinforomować 
naszych czytelników 0 pię- 
knych kartach ktnemato- 
grafii Chin Ludowych w 
dniach walki wyzwoleńczej. 
B. W. 














Mlodzi miłośnicy kina z zalnteresowaniem oglądają ekspo 


1 rozwój kinematograt 
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2 chińskiej kroniki wydarzeń 








woje: 


czasie walk 
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nęcające* plakaty reklamujące tllmy amerykańskie zastają żołnierza 


Chin Ludowych w wyzwolonych miastach. 






R] uuzcum Technicznym w 
JĄ praaze: wiele miejsca” zajmu- 

je film. Poświęcono mu 050: 

pny duży dział, zwany mu- 

zeum kinematografii. Jest to 
doskonała lekcja poglądowa historii 
filmu, gdzie teksty, rysunki, obrazy, 
wzory aparatów | miniatury urządzeń 
s lat niemowięctwa i wieku młodzień: 
czego sztuki fllmowej, uzupełniając 
się wzajemnie dają wyraźny | cie- 





kawy obraz rozwoju tej dziedziny 
kultury, która jest zarazem sztuką 
i przeniysłem. 


Stare przysłowie chińskie mówi, że 
Jeden obraz powie więcej niż tysiąc 
słów. Nieznany artysta namalowal 
przed tysłącami lat na ścianach jaski- 
ni obraz zwierzęcia, Aby pokazać, że 
zwierz utyka, narysował mu podwój- 
ne nogi — a więc jak mówimy dzić — 
narysował dwie' następujące po sobie 
fazy ruchu, 

Kobierzec z Bayeux (Francja), ofla- 
rowany w XI w. Wilnelmówi Zdo- 
hywcy, przedstawiający historię in. 
wazji na Anglię, obrazkowe opowieści 
zaopatrzone w podpisy, które ukary- 
wały się później w różnych wydaw- 
nictwach — oto początki tej strony 
filmu, która jest sztuką. w wielo lat 
później wynalazki techniczne | rozwój 
przemysłu stworzyły warunki powsta: 
nia sztuki filmowej w tej formie, 
Jaką znamy dzistaj. 

Muzeum Kinematografii w Pradze 
prowadzi nas przez Wszystkie etapy 
tego rozwoju, ze szczególnym uwzglę- 
dnieniem historii kina czeskiego. Od 
chińskich cieni wędrujemy poprzez 
„laternę magikę« 1 ruchome kolo, na 
Obwodzie którego narysowane były 
poszczególne fazy ruchu, (tzw. strobo- 
skop) — do coraz bardziej rozwinię- 
tych form, do coraz dalszych etapów 
ogromnej drogi, przebytej przez. fllm 
= 'od_calkowitego prymitywu do ki- 
na dźwiękowego, kolorowego i trój: 
wymlarowego. 

Zwiedzając pokoje praskiego - Mu- 
zeum Ktnematograti spotykamy 
wszystkich tych, którzy dali swój 
twórczy wkład 'w dzielo powstania 
sztuki filmowej, 


muzea kinematografii 





Wędrując wśród zablotek | rysun- 
ków, krążąc między rzędami apara- 
tów'— ani przez chwiię nie odczuwa 
zwiedzający nudy | monotonii, które 
często towarzyszą mu w innych sa- 
lach muzealnych. chwilami zapomina 
nawet, że znajduje się w muzeum 
i wydaje mu się, że tajemniczą siłą 
został przeniesiony o wiele, wiele lat 
wstecz. przy każdym kolejnym _eks- 
ponacie (pasjonuje się tak, jak gdyby 
dalsze losy rozwoju Kina nie były mu 
Jeszcze znane, Każdy krok naprzód, 
uczyniony na drodze tego. rozwoji 
cieszy go tak, jak cieszył samet 
twórcę, dorzucającego swoją cegielkę 
na taśmę dziejów filmu. Ta" najmłod: 
sza ze sztuk, utrwalana dziś na ta. 
śmie zwanej fllmową, powstawała 
bowiem dziwnym zbiegiem okolicz- 
ności na jakiejś blegnącej przez wie. 
ki taśmie produkcyjnej, gdzie każdy 
następny twórca pracą swojego ży 
cia dokręcał jeszcze jedną Śrubkę 
wlelkiego aparatu, zwanego dziś Ki- 
nematografią. 

Cóż za przedziwne uczucie dla oby. 
watela dwudziestego wieku, stanąć 
nagie twarzą w twarz z działającym 
starodawnym iluzjonem, oglądać pry- 
mitywne ruchome obrazki przez wą- 
ską szparę, tak Jak to czynili pler- 
wsl kinomani przeszło 50 lat_ temu. 

Muzeum Kinematografii w Pradze 
pozwala bowiem zwiedzającym nie 
tylko zapoznać się z historią fllmu, 
ale daje im też możność spojrzenia 
na początki jego rozwoju oczami Ów- 
Cresnego odbiorcy, pozwala mu prze- 
żyć, naprawdę przeżyć wszystkie eta- 
py, na których zatrzymywała się 
Sztuka filmowa i przemysł flimowy 
od najwcześniejszych czasów. Tym 
łatwiej jest cenić, po / opuszczeniu 
muzeum, jak ogromną przebyliśmy 
już drogę I jak wielkie są perspek- 








tywy przysziości. : > 
Tytul tego artykulu zapowiada 
sprawozdanie z dwu muzeów. kinema- 


tografil. Pierwsze — to muzeum w 
Pradze, A drugie? Drugie to polskie 
muzeum kinematografii, którego je- 
szcze nie ma, ale które powinno ko. 
niecznie powśtać w niedługim czasie. 

1. KAR. 
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2 dala od atelier, w zacisznym pokoju pisarza rodzi A oto rekwizytornia, zaopatrzona niczym' dom to. _ Jesteśmy w garderobie. Aktorka przywdziewa wy- 

się właściwa treść filmu: jego Idea, Bohaterowie,  warowy. Tu znaleść można setkl przedmlotów uzu.  konany w pracowni krawieckiej ateller kostium. 

akcja i sytuacje. Powstaje scenarlusz, który prze: _ pełniających dekoracje bądź też używanych przez Trzeba się spleszyć ż ostatnimi poprawkami, bo 
a słę z kolei w 'scenopls. aktorów w poszczególnych scenach filmu. czeka na nią już... 








pis jest już gotów. Sztab realizatorski z reży 
1 kierownikiem produkcji na czele odbywa 
Ostatnią naradę przed walną bitwą: przed kręce- 
niem flimu, Ustala się terminarz | plan pracy. 





ję 
Na kartonach papieru powstają 

kolorowe plansze projektów 1 szczegółowe” rysunki 
techniczne. 


dług których w warsztatach fllmowych_spo- 

jdza się makiety domów | calych dzielnic, Wkrót. 

ce domy 'te, w wielokrotnym powiększeniu, zostaną 
wzniesione obok atelier. 
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Sam moment zdjęcia uchwyciliśmy w dekoracjach 

plenerowych obok atelier (patrz: zdjęcie główne). 

Tzw. „Seript-giri* notuje wszystkie szczegóły do. 
tyczące każdego zdjęcia. 


Jednocześnie w pracowniach krawieckich pośpiesz. Operator wraz z asystentem ustawiają kamerę zdję: 

nie szyje się kostiumy. Gdy będą gotowe. aktorzy  ciową. Zdjęcia zbliżeń wymagają wielkiej prec: 

dokonają w nich próbnych zdjęć.  Kostlum musi _ zj oświetlenia. Aktor musi być cierpliwy I po- 
być też fotozenicznyć. iszny woli reżysera 4 operatora. 





Chwileczkę: Chociaż scena jest już sfilmowana, 

trzeba pamiętać o fotosach! Fotograf zrobi zdjęcie, 

które zobaczycie w gublotce przed kinem f na 
łamach naszego plsma, 


owyższy przegląd prac związa- 
nych z realizacją filmu jest jedy- 
nie pobieżnym rzutem oka na 
skomplikowany. aparat produkcji 
filmowej. Przedstawione czynno- 
ści — począwszy od chwili roz- 
poczęcia pracy nad scenariuszem do wypusz- 
czenia gotowego filmu na ekran — trwają 
często przeszło rok. Zależy to w dużej mierze 
od tego, jakiego rodzaju film znajduje się na 
warsztacie i jak traktowany jest sam proces 
produkcji. 
Amerykańskie a także zachodnio-europejskie 
wytwórnie filmowe nastawione są prawie wy- 
łącznie na produkcję filmów, które kosztowa- 
łyby jak najmniej i dawały jak największy 
dochód. Produkują szybko — a więc tanio 
i dużo. Nawet gdy film realizowany jest z roz- 
machem i wymaga wielkich wkładów pienięż- 
nych, producent decyduje się na to, nie aby 
podnieść poziom artystyczny filmu, lecz by 
wzmóc jego atrakcyjność a tym samym do- 
chodowość, Mamy tu do czynienia z „produk- 
cją" filmową w najgorszym tego słowa zna- 
czeniu. Z produkcją, która stosując zasady 


Naświetlona tama filmowa wędruje z atelier do 

Iaboratorlum, gdzie zostaje wywolana | utrwalona. 

Tych czynności dokonuje automatyczna maszyna 
„Multipiex*, 


seryjności, nie wiele różni się od produkcji 
samochodów i wyżymaczek. 
My mówimy o twórczości filmowej. I'chociaż 
pojęcie sztuki filmowej związane jest nieroz- 
łącznie z istnieniem olbrzymiego aparatu tech- 
niczo-produkcyjnego, tworzącego wraz z sie 
cią kinoteatrów i fabrykami kinotechnicznymi 
odrębną dziedzinę przemysłu — to jednak 
przemysł ten podporządkowany jest całkowi- 
cie zadaniom sztuki i tym ideom, którym ona 
służy. Chcemy, aby każdy nasz film był nie 
tylko rozrywką dla najszerszych mas, ale by 
przede wszystkim wychowywał i pomagał w 
walce o socjalizm. 
Dlatego też nasza produkcja filmowa — po- 
dobnie jak w ZSRR i krajach demokracji lu- 
dowej — stawia na pierwszym miejscu jakość 
realizowanych filmów — ich wartość ideolo- 
giczną i artystyczną. 
Ó tę jakość każdego powstającego w Polsce 
filmu walczą dziś setki jego współtwórców 
począwszy od scenarzysty i reżysera aż do nie- 
znanego nikomu pracownika atelier czy labo- 
ratorium filmowego. 

J.Ł. 


Nakręcone oddzielnie sceny 1 ujęcia muszą być 

teraz złączone w większe całości czyli zmontowane. 

Reżyser przegląda fragmenty taśmy. selekcjonuje 
je łączy na stole montażówym 


Kiedy film jest zmontowany, przystępuje do pracy 
kompozytor. Skomponowaną przezeń lustrację mu. 
zyczną wykonuje w. sali synchronizacyjnej — 


-..2 obok w małej kabinie dźwiękowej mikser czuwa 

nad nagrywaniem muzyki. On ją w pewnych mo- 

mentach wzmacnia, w innych $cisza przy pomocy 
tej oto aparatury. 


Swieżą kopię filmu przywieziono do kina. Mechanik 

zaklada ją na aparat projekcyjny a na sali nie- 

cierpliwi się publiczność. Światła gasną. Zaczyna 
się seans. 
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ROZMIŁOWANYCH  CZYTEL 
NIKÓW TYLKO POMIĘDZY 
DYPLOMATAMI, 
MI, OBSERWATORAMI ŻY. 








CIA, LUDZMI STOJĄCYMI 
NA ŚWIECZNIKU, NAJDO- 
SKONALSZYMI ARTYSTAMI, 


KROTKO MÓWIĄC MIĘDZY 
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FZUCZWAY AYIA 


ZWOWYAKAJE 





-g— ieto A. Winogradowa „Trzy 
barwy czasu” rzuelło” nam 
| nowe, cenne światło na po- 
jąać "Nenryka Beylea 
(Stendhala) zmariego przed 
/ az laty. W przeciwieństwie 
do _ biogratów " francuskich 
o których pisze Gorki słusz- 
nie, że „trudno powiedzieć, aby chlu- 
BI się” Stenahalem", "Winogradow 
przedstawia mam człowieka ŻYWEGO, 
pelnego energii. 
Genezy książki „Pustelnia Parmeń- 
ska” dopatrują się różni krytycy w 
różnych wydarzeniach | dociekaniach 
tora. Boy w swej przedmowie do 
„Pusielni* sugeruje wyraźnie, że pod 
postacią Sanseveriny ukrył Btyle swą 
Jedyna "wielką miłość Matyldę Viscon- 
lini, Winogradow wskazuje, że auto: 
rówi była dobrze znana średniowiec: 
na >Kronika rodziny Farnese w ki 
rej "uklad uczuć głównych bohaterów 
stał się niewątpliwie wzorem dla „Pu- 
stelni'”, mimo że Stendhal wydal na 
podstawie tej kroniki osobne dzieło. 
Aragon w „Les lettres_francaises" 
idzie dalej | Stwierdza, że „Pustelnia 
Parmeńska" to po próstu przeniesio- 
na w ramy XIX. wieku historia rodzie 
ny Farnese z XV wieku, Vanosa Far. 
nese zmieniła się w Sańseverinę. Jej 
bratanek Aleksander przybrał imię 
Fabrycego, a papież Kalikst III stał 
się hr. Mósca, premierem Parmy. 
Lecz wielki ten autor, jak piszę 
Gorki „był pierwszym pisarzem, któ- 
ry nieómal nazajutrz po zwycięstwie 
burżuazji rozpoczął przenikliwie | 
barwnie mówić o oznakach nieuniknio- 
nego, wewnętrznego rozkiadu spole. 











Ź R £, 


parmeńskim w XIX wieku. spośród glównych bohaterów dramatu. widzimy 


czeństwa burżuazyjnego* — w tym 
leży niewątpliwie jego siła, w tym 
należy dopatrywać śię olbrzymiego 
sukcesu dziel Stenahala w Związku 
Radzieckim. 

Jak podaje Winogradow, w ostatnim 
awudziestopięcioleciu rozesziy się w 
Związku Radzieckim większe nakłady 
powleści Stendhala, niż przez sto lat 
we wszystkich innych krajach euro- 
pejskich, 


W OŚWIETLENIU 


ARAGONA 





nakomity autor francuski wy- 

<hodzi z założenia, że: tylko 

wielkie uczucia liczą się w 

sztuce. Glęboko romantyczna, 
zgodna ze środowiskiem | epoką mi 
łość Klelii | Fabrycego jest ponad 
krytyki ludzi „niezdolnych do wzru- 
szeń”, Niektórzy z krytyków — pisze 
Aragon — zarzucają Stendhalowi, że 
Jest przestarzały | że nie ma dla nie- 
go miejsca wśród klasy robotniczej. 
Nie wiem, który x dwu zarzutów jest 
bardziej "idiotyczny. Engels kiedyś 
wspomniał o Balzaku | dlatego młodzi 
Iudzie mieniący się marksistami ni. 
gdy nie ośmieliiiby się zaatakować 
Rastignaca. Ale fngels nie czytał 
Stendhala, a więc hajda na Fabryce- 
go! Dziwny marksizm, który uważa 
za „przestarzały: jeden z najpięk- 
niejszych. obrazów literatury objaśnia. 
Jący lepiej przedstawione czasy niż 
niejeden traktat historyczny... „Pa- 
stelnia  Parmeńska* ma olbrzymie 
zmaczenie dla ludzi prostych, którzy 
mie są stworzeni po to, aby 








na zdjęciu w środku Fabrycego del Donko (Gerard Philipe) | księcia Henryka w kronostajowym płast- 





czu (Lonis Salon) w rozmowie x Sansereriną (Maria Casares). 


qullio Carminati x. Moscaj 4 Gera, 
2 "początkowych Seen „Pustelni 
tą wiony na awors 





dzie nowi będą tym wzruszeni, Ludź: 
mi nowymi zwę ludzi klasy, która dzie 
stag” cierpi. najboleśniej w nieustannej 
walce o dobro, wszystkich... Ci, któ- 
rzy śle rozumieją socjalizm, starają 
się wmówić, że w powstającym szczę: 
ściu dla ogółu, zaginie szczęście 0s0- 
histe... Mimo lawiny tekstów, którą 
mnie zarzucą | stendhaliści. /stwier- 
dzam, ie Stendhal ucieleśni dążenie 
do Szczęśliwości w  Fabrycym del 
Dongo, chociaż oczywiście nie_ mógl 
rozumować socjalistycznie. „.Gay wi 
dzę w filmie śmierć Ferrante Palla, 
myślę o rozstrzelanym towarzyszu 
Jacques Decour, który nauczył się — 
bez względu na' to, ezy mi przyznacie 
TACĘ CY mie tej ondhalowskiej 
„Pustelni Parmeńskiej", Jak _pozośt 
wiernym idei aż do śmierci", 

Słowa. Aragona wypływają nie tylko 
2 glęhokiej miłości do ludzi, ale kłów= 
nie z marksistowskiej krytyki dzieła 
Stendhala, z krytyki, która potrafił 
ujawnić właściwe walory realistycz- 
nej | demaskatorskiej pracy wielkie- 
go autora. Te wałory powieści odkry- 
li najwybitniejsi pisarze radzieccy z 
Gorkim na czele, te walory ceni na- 
ród_ radziecki, rozczytując się w „„Pu- 
stelni Parmeńskieje. Aragon uważa, 
łe — nie licząc pewnych dowolności 
scenariusza, nad' którymi nie chce 
dyskutować — flim nie zdradził dzie- 
ła. „Oglądałem 




















































lipe (Fabrycy del Dongo) w jednej 
dej "Pabrycy” zostaje. przedsta. 
Króla Henryka. 








tacją, Jaką dają tylko wybitne dzieła 
sztuki.. Jasne Jest, że film nie mógl 
rozwiązać probiemi kwadratury koła. 
Nie możemy zapomśnać, że fllm, to 
obrazy”, Jasne jesł, że obrazy nie 
mogą być zupełnie zgodne z powie- 





kończy Aragon — 





aktor Gerard Fhilipe | ogień we- 
wnętrzny Marii Casares_ si 
| lowskie czy nie... W okresie, w któ- 
, rym wszystkimi środkami spycha się 
nasz film na trzeciorzędne stanowisko, 
„Pustelnia Parmeńska" to ważny ar. 
fument walki. Występowanie przeciw 
filmowi jest złą robotą, szczególniej 
Jeśli się to robi tylko Bo to, aby się 
Wykazać rzekomą znajomością” Stend- 
ala. 


WARUNKI REALIZACJI 


ma watpliwości, że Christian Jaque, 
który jest jednym z mistrzów w opeć 
rowaniu kamerą, włożył w realizację 











Plener z filmu 


filmu całą swoją znajomość techniki 
1 jak najwięcej talentu. 

Że nie zawsze stanął na wysokości 
zadania — to dowodzi jedynie, że na- 
wet utalentowany artysta przy naj- 
lepszej woli — nie jest filmowym 
Stendhalem... szczególniej w warun- 
kach kapitalistycznej produkcji. 

Pragnę zwrócić uwagę na jeden 
fakt. który rzuci właściwe Światło na 
system produkcji nawet tak ważnych 
filmów w krajach" Kapitalistycznych. 

Jak wiadomo, kinematografie. fran: 
cuska | włoska' znajdują się pod eko- 
nomiczną 1 polityczną dyktaturą ame- 
rykańską. Pragnąc bronić swych in- 
teresów, lączą kapitały dla wspólnej 
produkcji filmów. Pewien  przedsię- 
bierca francuski zawarłszy Spółkę 7 
przedsiębiorcą | włoskim | postanowił 
zrealizować film francusko-wioski x 
mieszaną obsadą, Dotychczas nie było 
ani słowa o „Pustelni”, Zaczęto szu- 
kać scenariusza i wreszcie ktoś pod: 
sunął „Pustelnię", Idealny pomyśl 
Rzecz dzieje się we Włoszech, można 
wykorzystać włoskich aktorów, ale 
TRZEBA wykorzystać wielkie nazwl. 
ska aktorskie bez względu na to, czy 
odpowiadają roli czy nie, aby tak 
kosztowny fum zdobył "rynki zagra- 
niczne 1... opłacii się. W tych warun. 
kach można uznać za szczęście, że 
realizację powierzono _postępowemu 
Christian Jaque'owi.. mógł się prze- 
cież nawinąć Jean Stelli, czy inny 
Boyer, twórca. „Bolero: 

Stendhal przewidział, że będą go 
czytać w roku 1815; czy równie chęt- 
nie przyjątby wieść o filmie z roku 
1548? Znalazło się tam nie wszystko 
co chciał powiedzieć | nie wszystko 
tak jak chciał powiedzieć wielki autor 

Czerwonego | Czarnego". 





























yświetlanie „Pustelni Parmeń. 

skiej" trwa prawie trzy godzi 

ny. Ze względu na to, film zo- 

stal podzielony (tak samo jak 
„Komedianel') na dwie Części. Po- 
(iział” jest mechaniczny, niezamierzo- 
ny przez scenarzystów, Mlatego trzeba 
film, fozpairywać "jako. nierozerwalną 
całość, 

Pierwsza scena fllmu, to. wspaniała 
pod względem filmowym, ale niezgo- 
dna z realiami powieści kalopada Fax 
brycego del Dongo, który ze studiów 
kapłańskich w Nenpolu powraca do 
Parmy, Po krótkim spotkaniu z Fer. 
rante Palla, który w filmie jest czymć 
w” rodzaju! rewolicjonisty-romantyka 
— znajdujemy się na dworze parmeń- 
skim, aby go już nie opuścić — nie 
licząc drobniejszych epizodów — aż 
dokońca filmu. Wszystko, co żyje w 
Parmqe, jest w tym czasie zależne od 
księcia-tyrana. Pałac, ulice, cytadela, 
mieszkanie premiera, wszystko prze: 
pojone” jest strachem" tub buntem, ale 
wszystko uzależnione od księcia. 

Atmosfera malego miasta włoskiego 
xax wieku zostala niewątpliwie od- 
tworzona z godną uwagi sumienno- 


„pustelnia Parmeńska" reżyserii Christian Jaque'a. Po 
del Dongo zażywa ońpoczynku u boku księżny Sanseveriny nad jedn 





ścią. Jest to jednak sumienność ze- 
wnętrzna, której daleko do wgłębie- 
mia” się w istotne przyczyny poloże. 
nia politycznego. W filmie. Christian 
Jaque'a znajdujemy się Od razu w 
czasie akcji i w_ miejscu. konfliktu. 
Powieść zglębla dokladnie przyczyny, 
które doprowadziły we Włoszech dó 
powstania pozornie niezależnych pań- 
Stewek drłących kolejno przed Au- 
strlą, papiestwem, Napoleonem | in- 
nymi europejskimi potęgami. Powieść 
faznajamia nas w sposób bliski reali- 
zmu z położeniem politycznym księ- 
stewka. Na tym tle walka o wolność 
wywodząca się z ludu jest historycz- 
nie_zrozumyała | uzasadniona. Książć 
parmeński myśli tylko o skupieniu ca- 
lej władzy w swych rękach, ale jest 
mu obojętne czy Austria, czy Rzym 
będzie jego protektorem — byle nie 
Napoleon, gyż ten był przeciw 

Lud chce wolności dla półwyspu 
apenińskiego, dwór chce się bawić I 
kochać, dwór nie rozumie zupelnie 
nowych czasów, które na skutek 
tchnienia rewolieji francuskiej znaj- 
dują coraz więcej zwolenników we 
Włoszech. 

Tego wszystkiego nie ma w filmie, 
ale na  usprawiedliwienie reżysera 
trzeba powiedzieć, że Stendhal tak 
jednych jak | drugich, czyli dwór 
1 liberalistów — ówczesnych głosi- 
cieli postępu, traktuje z pewną ła- 
godną” ironią. Ostrze tej ironii sklere- 
wane jest przeciw dworwi, ale | dra- 
ga strona potraktowana jest niezbyt 
poważnie. 

Chcąc film unowocześnić, autorzy 
scenariusza zamiast realnych w 
owych czasach ruchów /womościo- 
wych wmontowali obrazy rewolucji, 
nie podkreślając różnie klasowych i 
w ogóle fstnienia klas. Z tego wzglę- 
du rewolucja wypada w filmie Bla- 
do, Wreszcie reżyser, w braku konse- 
kwentnej postaci wodza rewolucji, w 
braku myśli rewolucyjnej i przy Czu- 
tym wypielęgnowaniu postaci z dwo- 
ru, stawia sympatię widza po stro- 
nie niektórych przynajmniej postaci 
dworskich, © już jest błędem bardzo 
zasadniczym, stojącym o krok od cał- 
kowitej_ dyskwalifikacji. filmu. 

U Stendhala nie ma rewolucji nie- 
mośliwej w tym układzie sił | w 
tym okresie historycznym. U Jaque'a 
rewolucja jest i nie daje żadnych wy- 
ników, bo fakt zabójstwa księcia, po 
którym rządzić zaczyna w imieniu 
xsiężnej morderca więzień, minister 
policji Rassi — w żaden sposób nie 
może być uznany za osiągnięcie. 
Tak to autorzy scenariusza, których 
dobra wola jest oczywista, chcąc 
przemocą wprowadzić proletariat re- 
wolucyjny w okresie, w którym na 
danym terenie weale' się Jeszcze nie 
tworzył, wyrządzili Stendhalowi nie- 
dźwiedzią przyslugę. 

Forma filmu, będąca jak wiadomo 
tunkcją" treści” została” wypieięgnowa- 
na | dostosowana do głównego wątku 
intrygi, Zajęcia bohaterów. wspaniałe 
oświetlenia, uwaga, z jaką kamera 
bada twarze poszczególnych dwora- 


























ków, ich gesty i słowa — to wszystko 
Świadczy (o tym Jak bardzo reżyser 
przejął się swym małym dworkiem, 
Jak bardzo wziął na serio to co Stend: 
hal pisał z przymrużeniem” olka. 
Dlatego filmowe postacie są pełne 
jakiegoś" samouwielbienia. - oslągnięto 
tutaj taki efekt, że z. pewnością więk 
sza” część. pubiłczności wychodzić bę: 
gile "kina. przekonan „o. antenty: 
zzności historycznej "przedstawionych 
osób. Z ) 
Spośród autorów, nieładna, ale, nała- 
dowana jak' akumulator tryskającym 
talentem Maria Casares wcielia się w 
jdną postać Sanseveriny. Jest Wy- 








prawdziwa. Niemniej znakomity jest 
Tullio Carminati, jako opanowany 1 
kochający glęboko hr. Mosca. Żona 
reżysera Renće Faure, piękna ale 
Już trochę za stara do roli młodziut- 
kiej Klelli. Nie jest dobrze, gdy reży- 
serzy chcą koniecznie widzieć własne 
żony w własnych filmach. Gerard 
Philipe stwarza sylwetkę doskonale 
skomponowaną | konsekwentną, ale 
bardzo oddaloną od” pierwowzoru. 
Księdzem nie jest ani trochę. Wszyst- 
kie inne role z przedwcześnie zmar- 
tym Louis Salou w roli księcia —tchó- 
rzliwego tyrana, Bardzo starannie 0b- 

Olbrzym _ popularność filmu 
świadczy o tym jak bardzo mylił się 
Balzac w cyjacie, który podalem na 


JERZY JURATA 


Renće Faure jako Klelia Conti. 
Rys. J. Zebrowski 
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sdziemy x fllmem na 

wleś. Po drodze do ce- 

lu_ mijamy osady” wiej. 

skle. Wszędzie dostrze. 
gamy jakieś zmiany. Z dale. 
ka, z szosy, widać wiechę na 
nowo postawionym "budynka 
zospodarczym, gdzie indziej 
znów robotnicy "w "zielonych 
kombinezonach  prącują na 
Czubkach słupów — "jedni za: 
kładają białe izolatory. inni 
ciągną druty. — Elektzytikują 
włeś. widok to dziś. coraz 
częstszy. 


MIŁY GOSC 
Ten świąteczny nastrój w mi- 





powodzeniem. Chlop | robotnik 
rolny ogląda zdjęcia PKF ż 
natężeniem | uwagą — każą 
mu one myśleć | wyciągać 
wnioski, czuje się związany z 
wydarzeniami calego kraju. 
Potrzeba nam jak najwięcej 
takich" wiazów. 











NAPISY — CZY WERSJA 
POLSKA? 

„Po ukazaniu się ma ekranach 
miast. pierwszych filmów. dub: 
bingowanych odezwały się w 
raste. głosy” za' 1 przeciw dub. 
bingowania filmów. Nie po: 
wiedziano "jednak "najważałej: 
szego. "0 czym wie kaŻdy” prac 
janych osadach 1 wsiach — cewnik kina ruehomeśc: qui: 
świeło postiwione "budynki,  bing_ Jest niemal konieczny db, 
bramy srlumfalne, transparen wsl Naszym zadaniem alt 
ty, zlelome | czetwone szian: ohiąc akcją” upowsiechalcaki 
daty, to wszystko oznaki wiel. _ flalu szerokie łany Tue 
kich' dni jakie przeżyła wieś widz masowy 2 trudnością 
polska w okresle połączenia Czyta napisy. Lubi piaty 4 
jtronnietw ludowych. Skończy. przejrzystej, jamnej akcji bo 
ły slę waśnie i rozbicia, Dro- — takie potrafi najgtębiej oiieżyć 
dna | Średnlo.rolny chłop do. | zrozumieć. Dlatego przede 
czekał się” swego własnego, wszystkim filmy polskie I gie 
jednolitego przedstawicielstwź my radzieckie 2 potoki Swora 
politycznego. "* Zjędnoczony które: nie wymagają dapisów 
Ruch Ludowy stać będzie te. są magbardnij zrozumiałe, cie. 
raz ma straży jego Interesów. się największym" powodze: 

Po drodze z Końskich do Re mim mkszym por 
destowa mijamy” wiele. takich 
osad 1 wal — wszędzie witają 
mas, my” Jednak jedziemy. dat 
lel-' Będziemy wyświetlać” rilm 
am, gdzie przewiduje to naszą 
matszrata — "musimy trzymać 
Się” planu. 


















JUŻ NIE GOSC 

W ślad za intensywną elektry- 
tikacją wsi, radio i film są co- 
raz Częstszym gościem w cha. 
cle — jednak jeszcze gościem. 
lie jednak zostało już” zrobio: 



































WIĘCEJ TAKICH WIDZÓW W roku 1945 — 14 tysięcy 
Zatrzymujemy się wreszcie widzów _ wiejskich" oglądało 
w Rusklm Brodzie. Na, film fllmy — do końca bieżące. 
Clągna mieszkańcy z calej oko- go roku film na wsi_ obej. 
licy. Bo wieś jest spragniona rzy około 10 milionów wi- 
filmu — wieś czeka na flim, dzów. 

na wsl nie trzeba już wcale Sprawa upowszechnienia fil. 
dudzić zalntercsowania kinem, mu zostanie rożwiązana W ra: 
trzeba je tylko zaspokajać mach planu sześcioletniego. 
Realiżatorzy nasi, pracowni. Kina ruchome zostaną uzupeł: 
cy filmu, aktorzy i autorzy nione przez stałe gmiune kina 
„Zakazanych piosenek" czy wiejskie, Już w "roku prz 
;Skarbu* operatorzy Polskiej szłym przypadnie jedno tu. 
Kroniki Filmowej, jeśli nie byli kie stale kino na 4 gmin « 
z klnem ruchomym na prowin- pod koniec planu sześcioletnie: 
cji, mie zdają sobie w pełni go każda gmina będzie miała 
sprawy z tego. jak fllmy ich własne kino, Film stanie się 
zostały przyjętć przez masy lu wtedy stałym mieszkańcem 
dowe. A wiaśnie te fllmy cle- wsi. 

Szyły się na wsi największym 













BOH. W. 




























Dawny pański dwór coraz częściej zamienia się wieczorem 
w kino, gdzie spotykają się mieszkańcy calej Wst, 
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WŁADYSŁAW 


GODIK 


0 FILMIE 
I TEATRZE 


uNajznakomitszą | inter 
pretację "roli, * głęboko 
przejmujący w wyrazie 
dał. Wladystaw  Godik... 
roli swej wykazał: się 
juko jeden z najznakomit 





szych | fragików * polskieh 
godny „wielkiej iradycji 
araczac" („Kużnieś” Se. 


czyn: Pollak w artykuł. 
„Ostatnie dni” M.” Rut 
hakowa w” Teattze Pol 
skim) 











Wladysław Godilk w karykaturze J. Żebrowskiego. 


nakomity aktor polski, którego 
dobrze znamy z licznych wy” 
bitnych kreacji w Teatrze Pol. 
skim, świetny odtwórca postaci 
kiawea Libermana w „Ulicy Granicz- 

nej”, został osaczony” przez nax W 
mieszkaniu. Skoro tylko dowiedzial 
się, jaki cel mają nasze odwiedziny, 
z ujmującym "uśmiechem próbowali 
przekonać nas, że. właściwie nie cie. 
kawego o sobie nie ma do powi 
dzenia, Nie daliśmy za wygraną? 

Przecież jest wiele clekawych 
szczegółów, którymi móglby pan się 
podzielić "z czytelnikami  „Fllmu”, 
którzy dobrze pamiętają znakomitą 
kreację pana w „Ulicy. Granicznej 

— No, cóż... Wszystko co miałem do 
powiedzenia o mojej roli w” „Ulicy 
Granicznej” powiedziałem już tistami 
Libermana, może tylko jedno jeszcze 
to nie ja gralem Libermana, to we 
mnie grało. 

— Czy Liberman to pierwsza, a więc 
dótychczas jedyna rola filmowa pat 

— Tak, to byl mój jedyny właści 
wie udźlał w filmie z prawdziwego 

jeśli nie liczyć pierwszego, 
który miał miejsce jeszcze przed 
pierwszą wojną Światową, Kiedy to 
w_ moskiewskim studio | filmowym 
gralem jakąś rólkę w filmie niemym. 
Następna moja róla filmowa to do. 
piero” po_ wielu, wielu "latach stary 
krawiec Liberman w „Ulicy Granicz. 
nej". 

— A następna rola w filmie? Czy 
zamierza pan w najbliższym czasie 
znowu zagrać? 

— Nie, obecnie o tym nie myślę. 
pochłania mnie calkowicie praca W 
teatrze, tak że nie konkretnego o 
moim przysztym udziale w filmie nie 
mogę powiedzieć, 

— Obecnie wystepuje pan w „Ostat- 
nich dniach". Może przypominiałby 
nam pan swoje dotychczasowe po. 
wojenne role. 

— Pagatowicz w „Grubych rybach" 
Ratuckiego. Czuzuńow w „Wilkach 1 
owcach" Ostrowskiego, Lemański w 
„Odwetach* "Kruczkowskiego, _ poza 
tym Lewszyn we „Wrogach” Gorkie- 
go, Dollos_w_„Penelopie" Morstina. 
no; i teraz —"Bitkow w „Ostatnich 
dniach" Bulhakowa. Ta ostatnia rola 
bardzo mi trudno przyszła. 

— Musiał jej pan poświęcić wiele 
żmudnej, twórczej pracy.. 

— Nie tylko tej roli! To warto pod. 
kreślić: zawsze potrzebna jest pracu. 
Bez niej nie ma nie. 

— A kiedy, i dzięki czemu, rozpo- 
czął pan pracę w teatrze? 
> To naprawdę trudno powiedzieć. 
Trudno znależć te drobne i często 
przypadkowe powody, które popycha. 
ją człowieka w tym, m nie innym kie- 
runku. Był kiedyś na Ciepłej w War- 
szawie Teatr Ludowy, dawno to było 
— miałem wtedy sześć Jat. Obok te- 



































atru były koszary wojskowe. Teatr 
ten był dogodnym miejscem spotkań 
wojaków ze swymi wybrankami. Ki 
charka pracująca u nas spotykała się 
na_ galerii tego teatru z adoratoremi 
ina te schadzki zabierała mnie jako 
przyzwoltkę. To moje pierwsze ze- 
fknięcie z teatrem, które pewno nie 
pozostało bez wpływu na późniejsze, 
już całożyciowe związanie się ze 
Secną. Ale o tym, panowie, nie pisz. 
ce. 

Obiecujemy | zarzucamy artystę 
aalszymi pytaniami, 


— Ale od tych pierwszych, dziecię- 
cych kontaktów długa jeszcze droga 
była przed panem do czynnej twór. 
czości aktorskiej... 


— Oczywiście. Ale | tu nie potrafię 
powiedzieć, dlaczego”. zostalem" akto 
rem. Rozpóczałam W 1911: roku studia 
ma. weterynani... Prędko jednak 
miśiatem, wynosić” się z Warszawskiej 
uczelni. W nagrodę za moje lewicowe 
przekonania dostalem „wnczy BL. 
leć? "nalsze studla poajalem dopiero 
w Cnatkowie, | ta rozpoczęły się moje 
Pierwsze” wyśtępy... Swoją, działalność 
Akiorska . zaczynsiem "y cyrku jako 
<lown. Ww tym okresie Arena cyrkowa 
Byla miejscem celnej, | zjadiiwej, sa- 
yty. "Taką właśnie satyryczną: Glow. 
dą rozpóczniem swoją pracę altor- 
ską. Doświadczenia, te$0, okre bat” 
426 mi się” przydały: później w, kreo 
Wania: szelzpirowskich postaci Z! cyr- 
KU" przeszedłem do, kljowskiej  ope- 
zetii, „przerwałeni studia, <teatx "po- 
Ghienąt mnie calkowicie. " Przyszła 
wojna niewola, potem Wiedeń teatr 
mustriacki: W iolt roku wróciłem do 
Polski | moja praca potoczyła, się 
dalej. Po dlugiej tułaczce, w którą 
pehęta. mnie "ostatnia. wójna, znów 
powrdciiem do, Polski wraz z 1 Armią 














«| szczęśliwy jestem, pracując w stwo- 


rzonych przez władzę ludową warun- 
kach, które ik "sprzyjające dla 
twórczej pracy. 


Dziś, po sT-mlu latach działalności 
aktorskiej, wiem, że tylko długa, wy 
trwała i systematyczna praca, prowa- 
dzona metodą wielkiego Stanisław. 
sklego, daje dobre wyniki. 


— Mamy nadzieję, że w przyszłości 
będziemy mieli jeszcze okazję podzi- 
wlać pana na. ekranie. 

— Nie wiem jeszcze. Zdarzają się 
role, którym nie można się oprzeć: 
Z okresu nakręcania „Ulicy” Granicz- 
wyniosłem: wiele "miłych wspom: 
nień. Przede wszystkim serdecznie 
wdzięczny” jestem panu Fordowi, bar: 
dzo taktownemu reżyserowi, wielkiej 
indywidualności twórczej. 

— Proszę powiedzieć czytelnikom -— 
kończy Władysław Golik — że to 
czego nie powiedziałem dzisiaj, posta- 
ram się dopowiedzieć przy okazji — 
na ekranie, 








F, W. 




































































































nęć bogacenia się nie 
może nigdy występo- 
wać jako zła cecha cha. 
rakteru " przedstawianej 
postaci* — oto naczelne przy- 
kazanie amerykańskiego _fil- 
mu. Zawiera je nowy przewo- 
dnik dla producentów, wydany 
przez. Towarzystwo "Filmowe 
dla Ochrony Idealów Amery- 
kańskich. Bogacenie się pod- 
niósł do godności ideału na 
użytek mas trzeźwy business. 
man, agent interesów Morgana 
1 Rockefellera Eric John- 
ston, inspirator przewodnika 
4 prezes syndykatu Motlon Pie. 
łures Associatlon of America 
| (MPAA), który zrzesza 8 naj. 
większych towarzystw _ filmo- 
wych Hollywood. 


qdeałem amerykańskim ma 

być dolar dlatego, że religia 
| dolarowa najskuteczniej u- 

twierdza nieograniczoną wła: 
dzę Wall-Street, a nimb pie: 
niądza chroni jej dyktatorów 
4 millardy w satesach. Ambo- 
ną tej religii stał się eleran. 
Stąd troska największych po: 
M łęg finansowych USA o Holly- 
: wood, stąd przymusowy _ eks. 

port owych „ideałów':, utrwa. 
lonych na taśmie, do ujarzmio- 
nych krajów, stąd wreszcie 
kampania komisji do_ badania 
działalności antyamerykań- 
skiej (to znaczy” antykapitali- 
stysznej) „przeciw wszystkie. 
mu, co w filmie jest postę: 
powie. 














KURTYNA PACHNIE 
NAFTĄ 


a towarzystw M. P. A. A. 
Metro - Goldwyn - Mayer, 
Warner Bros, Paramount. 

RK. O. - Radio, Uni 








| eta, Golumtia 1 Uniiea Ar: 
dar — znajduje się w, ręku 
 Mottana. "Rotkstlicrav1 "ma" 
ai prasowego siezfta. 
Wytwórnie _ filmowe są, Bo: 
| asd aszneć zek, chośzi 
„ Ś óezpośredni zyć materiatny 
(ai eksport le Ieząę zy. 
a kraj” drepiostacji, wię: 
ych "SA kims" mar przynieść 
Am” roku 3" miliardy dola 


rów. 
Film jest nie tylko doraźnie 
sprzedawanym towarem; tym 





mym filmem inwestuje się 
w mózgach milionów ludzi my- 
ŚM, sądy, pojęcia | przekona- 
pla wygódne dla dolarowych 
Inspiratorów. Dlatego wlaśnie 
Morgan i "Rockefeller doko- 
Gplowali do swego filmowego 
[nteresu mistrza propagandy — 
Hearsta. 
Pozornie Hollywood prowa- 
dzi swoją własną politykę, któ. 
k ra reprezentuje interesy ośmiu 
rządzących wytwórni. Każdy: 
objaw tej polityki ma_ jednak 
podłoże: znacznie głębsze. Ni- 


Ę , ag 
cl prowadzą niezmiennie do 
jednej lub" drugiej kieszeni: 
Morgana lub Rockefellera, Oto 
kilka. przykładów: 

Dlaczego ziejący nienawiścią 
do postępu, demokracji | so- 
ejalizmu fllm „Żelazna kurty- 


nat wyprodukowała wytwórnia 
„20h Century Fox"? Dlatego, 





Że „204h Century Fox" jest 
jedynym towarzystwem _Spo- 
ód wielkiej ósemki  Holly- 


wood, bezpośrednio finansowa- 
nym ' przez Chase National 
Bank, bazę kapitałową Rocke- 
teliera. Film „Żelazna kurty- 
na* powstał za6 wówczas, kie- 
dy siły postępu zagroziły rocke- 
fellerowskim monopolom natto- 
wym w Iranie, A zatem mo- 
bilizacji opinii jedynie w inte- 
resie imperlalistów 1 miliarde. 
rów. 





BITWA 
Oo KOLOR 


[ OSOWO 
(ZA ekezaij, Grada 0 
PISA watnicm dirsów kot. 
NORD NJ 
SOS Ra 

poszwa dni Koniem 


Pytanie następne: dlaczegi 
jednak tą pozornie błahą sp! 
wą zainteresowali się gorąco 
sami ambasadorowie plant 
Paul Hoffman | Lewis Dou- 
glas? Pierwszy z nich do nie- 
dawna reprezentował konto 
Rockefellera. Nie darmo był 
prezesem rockefellerowskiego 
trustu Studebaker Corp. ście 
śle związanego z wielkim ban- 
kiem Lehman Brothers, wyspe- 
cjalizowanym w finansowaniu 
hollywoodzkich — wytwórni _fll- 
mowych. Drugi — Lewis Dou. 
glas jest pelnomocnikiem Mor- 
gana, którego trust General 
Motors współpracuje z trustem 
chemiczn. Dupont de Nemours, 
dostarczycielem taśm 1 chemi. 
kaliów do Hollywood, 


Nie dziwnego, że obydwaj 
panowie skłonili rząd francu- 
ski | kontrolowane przez sie- 
bie miejscowe wytwórnie do 
niesłychanego | szykanowania 
Lucien Roux, twórcy pierwsze- 
go francuskiego filmu koloro- 
wego. Luelen Roux jest Wy- 
nalazcą metody pozwalającej 
nakręcać filmy Kolorowe na 
zwyklej, biało-czarnej taśmie. 
Dzięki temu doniosłemu wy- 
nalazkowi — Francja mogłaby 
unieżależnić się zarówno od go- 
towych produktów w Holly- 
wood, jak | amerykańskich 
chemikaliów. Lucien Roux_do- 
staje jednak co dzień listy z 
pogróżkami... 
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TRESURA 
IDEOLOGICZNA 


Oto przejawy rozrachunków 
jdolarowych, które mocno 
więzą Holywood" na usłu- 

gach kapitalizmu. Toteż jasne, 

jakie są owe „ideały amer 

kańskie", zalecone do propa- 
gowania w filmie przez oficji 

ne przewodniki dla producen- 
tów. W konsekwencji mnożą 
się obrazy, w których dla pie- 
niędzy ludzie popełniają zbro- 
dnie za zbrodnią. Cenzura Eri- 
ca Johnstona nie występuje 
przeciw nim. Cóż bowiem in- 
nego czynią jego mocodawcy 

w Iranie czy Arabii, Indiach 

czy w Indonezji? 

Widz amerykański jednak, 
coraz wyrazniej dostrzega ku- 
lisy polityki. filmowej. Dojrze. 













wa bunt przeciw narzuconej 
tresurze ideologicznej, która 
odbiera świadomość | obez- 


Władnia miliony w_ interesie 
kilku jednostek. Frekwencja 
w kinach USA zmniejszyła się. 
Nie każdy nowy film daje peł: 
ną widownię, Nie każdy zosta- 
je przyjęty z bezkrytyczną 
aprobatą: Niski poziom towa- 
ru Hollywood stał się nie do 
zniesienia nawet dla przecięt- 
nego Amerykanina wychowa. 
nego na pornograficznej rewii 
1 cowbojskiej strzelaninie. 
Największym powodzeniem 
w USA zaczęły cieszyć się 
obecnie filmy stare, przede 
wszystkim | europejskie. | W 
konsekwencji potężny syndy. 
kat hollywoodzki stol u progu 
kryzysu. W porównaniu z ro- 
kiem 148 produkcja spadła 
9 20 proc. "30.000 filmowców 
straciło pracę. Mylilby się 
jednak ten, kto szukałby przy- 
czyn wyłącznie w _ ogólnych 
przesiankach _ ekonomicznych. 
Działa bowiem przede. wszyst. 
kim zdrowa, spontaniczna re- 
akcja odbiorców, którzy nie 
chcą hollywoodzkiej szmiry 1 
nie chodzą na złe filmy. 


INNY, NOWY 
KAPITAŁ 


Najlepszym dowodem. że 
kryzys grozi Jedynie. wiel 
kokapitalistycznemu syndy. 

katowi, jest fakt założenia W 

Hollywood nowych, drobnych 

wytwórni. Nie finansuje ich 

Morgan ans Rockefeller, nie po- 

piera_ swą krzykliwą reklamą 

Hearst, ani_ nie reprezentuje 

żaden zainteresowany ambasa- 

gor. Wytwórnie, założone prze. 
ważnie przez postępowych re- 
żyserów i aktorów, którzy nie 
znaleźli uznania wielkich tru- 
stów, mają zamiar walczyć £ 
miliardami dolerów zupełnie 
innym kapitałem: nową. treś- 
cią, Treść ta jednak może zwy- 
ciężyć tylko wówczas, jeśli 
zdemaskuje dolarowe „ideały 

i przemówi do ludzi 'w imię 

walki z ich dotychczasową nie- 

wolą socjalną, upokorzeniem 
umysłowym 1 poniżeniem kul- 
turalnym. 

BARBARA OLSZEWSKA 















Wiązanka zajęć z kilku nowych fllmów amerykańskich. Na. 

gromadzenie brutalnych, naturalistycznych scen nie jest już 

w stanie ściąnąć do kin widzów | zapewnić pełnych kas 
producentom. Hollywood przeżywa. kryzy... 
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starst koledzy przygotowują 


o udział w filmach dla dorosłych. Oto synek przodowniczki pracy 
ie 






OCZĄWSZY OD WYŚWIETLANEGO 
u nas fllmu „Gdzieś w Europie, dzieci pojawiają się coraz 

węgierskich. Obecnie nie są to nieumiej- 
1 przestrzeni współczesne bajki, ale filmy 
nie związane 2. rzeczywistością, 









realistyczne, 


Niedawno węglerskie przedsiębiorstwo filmowe ostro za- 
protestowało przeciwko niesmacznej reklamie wyświetlanego 
w Paryżu filmu „Gzieś w Europie 





Wiadomość — typowa dla prasy zachodniej — byla oczywi. 
ście wyssana z palca. 


Kuksi żyje, miewa się dobrze | ostatnio ukończył film: 
„MŁODZI PIONIERZY*, 


Węklerska organizacja pionierów wzorowana jest na podob 
nej organizacji radzieckiej, której poświęcony był_ piękny, 
budujący film „Czerwony krawat", 





pionierzy węglerscy dysponują swą własną „koleją pionie- 
1 mają nawet swoje „miasto. dzieć lużące_ obecnie 
Jako tto filmu, z którego przedstawiamy fotosy robocze, 











Młoda robotnica (aktorka Ewa Rutikaj) w filmie 
© wyścigu pracy pt. „Pani Szabo”. 


W czasie zdjęć w Iecie chłodny, prysznic jest nad- 


wyczaj orzeźwiający. 





W. nowym filmie węgierskim „Droga kobiet; 





jakie naszą znajomą x obrazu „Gdzieś 
sumę” Banky, która "dzieli swój czas między. teatr 
(Gole szekspizowskie) 1 Alim. 



















































































ZNAKOMITY REPORTER EGON F. 
KIŚCH ZWIEDZAŁ HOLLYWOOD W 
188% R W TOWARZYSTWIE ZNANE. 
NZ ZOZNNNLZE 


CEZ 

PEWNEGO DNIA SINCLAIE ZAPRO- 

PONOWAŁ MU WIZYTĘ U CHARLIE 
CURE 








inelalr zatrzymuje samo- 
chód na narożniku Long- 
pre Avenue | la Bren 
Avenue przed szeregiem 
czerwono krytych dom: 


ków, 
Dwaj mężczyźni witają 
go, a jeden z nich po- 


kazuje: „Tam 
boss', 

— Boss! Stary! Szef! Odwracamy 
się do „bossa”, Do Charlie 


nadchodzi przecież 


Chaplin nadchodzi w _ opadających 
połatanych spodniach, w polatanych 
ża dużych butach, z przekrzywiońym. 
krawateni | podarią marynarką. PIZY- 
chodzi po prostu z pracy, jest bossem, 
który. pracuje. 

— chcecie mi pomóc chłopcy? 











Tak, my — chłopcy chcemy pombe 
Chaplinowi. 

Chaplin przychodzi wprawdzie z ro- 
boty, lecz teraz, właśnie nie gra, Brale 
wduszonego melonika 1 laseczki bam: 
busowej, brak czarnej szczoteczki pod 
nosem. Ponadto buty jego nie są Wea- 
le tak uderzająco duże, ani tak ude- 
rzająco śmieszne, jakimi wydają się 
w filmie. Są to' wykrzywione, poła 
tane, może trochę za duże, ale w każ 
dym razie zwykle buciki i dopiero 
sztuka ich „bossą* nadała im ko- 
miezny wyraz. 








W SALI PROJEKCYJNEJ 


Jesteśmy w sali projekcyjnej. Fote! 
obity skórą i cztery drewniane krze 
sła stanowią, poza fisharmonią. in 
wentarz salki. Chaplin chce mnie 
koniecznie usadowić na _ skórzanym 
fotelu, ale gdy odmawiam, zdaje rię 
być Bardzo zadowolony | sam siada 
na nim ze skrzyżowanymi nogami. 
Widocznie jest to jego ulubione miej- 
Teraz mamy zobaczyć film. Na ra- 
zie jest nakręcona tylko czwarta 
część, z kilkaset metrów. I ta część 
jeszcze ulegnie niejednej przeróbce, 
W scenie z łańcuszkiem od zegarka 
wybucham głośnym śmiechem, Ktoś 
kladzie mt rękę na kolanie i każe mi 
zachowywać się cicho. To_ Charlie 
Chaplin, siedzący obok mnie. 








MAMY STREŚCIĆ FILM 


Nadzwyczajne — szepczemy _ ci 
cho, gdy fragment filmu został wy. 
świetlony 1 światło zabłyso w sali 
projekcyjnej. 

„Boss* ucisza pochwały, 








«) Wyjątek z książki pod tytułem 
wAmerykański raj" Egona Erwina 
Kischa” (Berlin, Aufbau-Verlag, 1940) 





































Nad dramaturglcznym 
1ej sceny Chaplin pracował 
miesięcy. 


rozwiązaniem 
kilka 






— nie chciałby ml pan opowiedzieć, 
co pin widział” 

Poczywiście. Chętnie. A_ więc 
dziewczyna sprzedaje kwiaty narożu 
Śley, "Wtedy nadchodzi Chaplin. 

och, jeszcze. nie... 

- przedtem przychodzi mężczyżna 
że swoją żoną kupuje jeden kwiat. 
W Mężczyzna? Co za mężczyznat 

stężczyzna, który trochę wytląda 
jak. Adolphe" Menjov. 

* max. elegancki pan w. towarzy. 
stwie damy. "To jest Ważne, No 1-7 

M "potem nadchodzi Chaplin zza 
rogu ulicy. Spostrzega. studnię przy 
murze 4 ściąga. rękawiczki 2 paloów, 
By się napić wody. To znaczy; nie 
Waawiizki jako: cslość, tylko. każdy 
poszczególny palec 2 osobna. Jednego 
brak 1: Charlie szuka go, lecz nie mo 

—wiezi pan, Charlet — wykrzy 
koje zwycięsko Harry. Crocker, jeden 
2 wehtopców: Chaplina 

Zie, to nie jest jasne. Natkręcimy 
1ę scenę jeszcze raz 

(Wyjaśnia mi biędem jest usiłować 
selagnąć jako pierwszy palce ręka 
iezki len, którego nie ma, szukać 
xa na ziemi i polem dopiera ściągać 
istniejące palce” rękawiczki) 

Teraz Charlie bierze z muru ku- 
bek do Wody... 

* czy poznał pan. kim ja Jestem? 

















- Czy nie jestem tym razem tro- 
chę inni niż zawsze? 

— rak. Ma pan_ krawacik-motylek 
1 te rękawiczki. Pan chce tym razem 
być trochę fireykowatym | włóczęzą, 
czy nie tak? Na to wskazuje również 
pomysł z kubkiem wody. 

— proszę, niech pan to również opo- 
wie. 

— chaplin bierze kubek, przymo- 
cowany na łańcuszku Łańcuch zawisa 
na jego brzuchu 1 Chaplin spostrzega, 
że mogłaby to być wspaniała dewiz. 
ka do zegarka, stara się więc odczepić 
go od muru. Gdy się to nie udaje, 
zrezygnowany pochyla się do Kwia- 
ciarki. Młoda dziewczyna otlarowuje.. 








DO DIABŁA, 0J — DO DIABŁA 
— WSZYSTKO ZEPSUTE! 
— Stop, stop. Coś dzieje się jeszcze 

tymczasem. 


Chaplin spogląda bystro na Sinelai- 
ra | na mnie, zatrwożony, prawie bla: 
gając: 

„Coś dzieje się tymczasem” 





Nie, absolutnie nie możemy sobie 
przypomnieć. 
— przecież nadjechał samochód! 


— Tak, samochód nadjechał, _ jakiś 
pan wysiadł 1 przeszedł koło Chaplina. 
Chaplin swoim zwyczajem kłania się 





A co się dzieje z samochodem? 
Odpowiadam, że nie wiem, 
Upton zauważa: 


— wydaje mt się, że samochód od- 
jeżdża. 

— Do diabła, oj do diabla! — szepce 
Chaplin — wszystko zepsute, 

Jego współpracownicy sa przygnę- 
bieni, 

Opowiadam teraz dalszy tok akcji. 
Dziewczyna wręcza Chaplinowi jeden 
kwiat, iewiaciarka szuka nadal, cho- 
ciaż on kwiat jej podaje. Wtedy po- 
znaje, że dziewczyna jest niewidoma. 
Kupuje kwiat i odchodzi Aby się 
przekonać, czy przypadkiem się nie 
omylił, skrada się powtórnie. 

— Nie, nie, nie skrada się. 

— Wraca do niej prędkim kro- 
klem, jak gdyby się bardzo spieszył, 
przystaje jednakże, stąpa w miejscu 
1 powoli zcisza odglos swoich kroków. 
Potem idzie cichutko na palcach i 





„ŚWIATŁA WIELKIEGO MIASTA” 


LOUZSE 


(GIENURIABIENZRKEŃ 


siada obok dziewczyny. Kwiaciarka 
skropiła właśnie kwiaty | wylewa ku- 
beł z wodą — Chaplinowi w twarz. 
Chaplin cichaczem odchodzi 1 wraca 
po raz trzeci. Kupuje znowu kwiat. 
Dziewczyna chce mu go_ przypiąć 
i natrafia wtedy w  butonierce na 
kwiat już poprzednio mu sprzedany. 
Dowiaduje się w ten sposób, że męż- 
czyzna wrócił dla niej. Chaplin 0- 
świadcza jej, że druga butonierka jest 
jeszcze wolna, lecz ona odpowiada, 
że nie można, Kwiat przypina sobie 
do bluzki. 

— „it 

— .. zakochała stę! 

w kim? 
— w Chapiiniet 
— po diabła, oj do dlabła!... 








— czy nie przechodził ktoś tamtędy? 

— Nie zauważyłem. 

— Po diabła, oj do diabla! Czy nie 
spostrzegł pam znowu samochodu | 
znowu jakiegoś pana? 

— Nie, 

- A pan, Uptont 

Również nie nie zauważył. 


Pełen rozpaczy, Chaplin zakrywa 
twarz rękami. Współpracownicy też 
są smutni. Lecz cóż się stało? W czym 
tkwi nieszczęście, jeżeli ja, jakiś tam 
obcy przybłęda, nie zrozumialem ja- 
kiegoś gazu, jakiegoś pomysłu? 


ZTACIE 


PODSTAWOWA IDEA FILMU 


Tu chodzi o coś więcej niż © Ka£, 
chodzi o podstawową ideę filmu, któ- 
ra jest niejasna, jak to właśnie wy! 
ka z mego streszczenia. Ulica jest ele- 
gancką ulicą, co uzmysłowia pierwszy 
nabywca kwiatu | towarzysząca nu 
dama. Pana, wysiadającego z Samo- 
chodu, kwiaciarka bierze za tego, któ- 
ry kupił kwiat | dla niej się wrócił. 
Samochód — zupełnie tego nie zauwa- 
żyliśmy — stał podczas całej sceny 
na rogu ulicy. 

W chwili, gdy niewidoma na życze- 
nie Chaplina przypina sobie ten dru- 
gi kwiat, wfłca właściciel samocho- 
du i wsłada do wozu. Do niego, bo- 
sacza z samochodu, skierowana” jest 
rodząca się miłość, A Chaplin ma już 
teraz uświadomić sobie tę pomyłkę 1 
przez cały film grać rolę bogatego 
adoratora, ukraść pieniądze potrzeb 
ne na przeprowadzenie operacji, przy- 
wracającej kwiaclarce wzrok, złożyć 
pieniądze u lekarza, być aresztowa- 
nym | po odbyciu kary więzienia Zo- 
baczyć dziewczynę, która go po raz 
pierwszy widzi | — wyśmiewa, Edyż 
nie przeczuwa kim on jest, a wygląda 
tak śmiesznie. jak właśnie Chaplin. 

*Lecz jeżeli widzowie nie zrozumieją 
błyskawicznie tego tragicznego „qui 
pro quo — wszystko jest stracone, 

— Musimy wszystko kręcić na no- 
wo — mówi Chaplin. 














A JAKBY TO BYŁO; GDYBY. 


1 teraz rozpoczyna się poważna, 
trudna praca dramaturgii i reżyserii 
odnośnie tego szczegółu, praca trwa. 
jaca prawie osiem dni, Nawet w swa: 
woli nócnych zabaw Charlie przery- 
wał nagle nastrój pytaniem: „A. jalk- 
by to było, gdybyśmy z tą kwiaciar- 
ką zrobili ta 

Pisano książki o aktorach, o mi- 
nach, o reżyserach, o_ dramatycznej 
sztuce ludowej: dlaczego nikt jeszcze 
nie usiłował utrwalić Charlie Chapli- 
na przy pracy — czy to przez steno- 
gram, czy też za pomocą diktapronu? 
Charlie Chaplina, którego działalność 
w historii filmu nie ma sobie równej, 
Charlie Chaplina, który stworzył, in: 
scenizował | gra legendarną postać 
„świętego* Charliego. 

Osiem długich dni robiono próby tej 
sceny, każdy z nas był niezliczone 
razy kwiaciarką (najczęściej Virginia 
Cherili, która ją później grała), każ. 
Gy z-has był panem z samochodu, 




















każdy z nas był szoferem, który 
otwiera drzwiczki, tylko Charlie Cha- 
ylin_był_ zań Charlie Chapiinem, 
do każdej nowej próby zawsze chę. 
tny, znowu pełen nadziei 





POMYSŁY, POMYSŁY... 


Czy można by scenę samochodową 
nakręcić tak dobitnie, żeby widzowie 
przynajmnie: później sobie ją przy- 
pomnieli? Jakby to było... Pan wysia. 
dn z samochodu i mówi do szofera 
tnapls): „Proszę tutaj | zaczekać 
Chaplin zamyka _usłużnie drzwi samo- 
chodu, dziewczyna robi kilka kroków 
w jego stronę... 

Albo tak: pan z samochodu. idzie 
krok w krok za Chaplinem, przystaje 
i zapala papierosa, wskułek czego 
Chaplin sądzi, że to dla niego jest 
kwiat, podawany panu z samochodu. 

Albo czyż pan z samochodu nie po- 
winien być trochę mniej tuzinkowy — 
na przykład uderzająco piękny, młody 
mężczyzna, żywo wyskakujący z auta? 
Wprawdzie dziewczyna go nie widzi, 
lecz widzi go przecież publiczność i 
pomyśli: ten z pewnością zaważy na 
życiu. dziewczyny. 

„A jakby to było, gdyby dziewczy. 
na, której kalectwo widzowie już zna. 
Ja, powiedziała do Chaplina odnośnie 
drugiego kwiatu (napis): „Niech pan 
20 da swojemu szoferowi: 

A jakby to było, gdyby Chaplin pó- 
magał temu panu wsiąść do samo. 
chodu, a kwiaciarką usiłowałaby po- 
dać mu drugi kwiat przez okno, lecz 
natradiłaby na szybę otwartych drzwi- 
czek samochodu, za którymi stoj 
Chaplin? 

— Cudownie, cudownie — wykrzy: 
kuje Chaplin 1 próbuje to zagrać. 


Naprawdę cudownie to gra, lecz na- 
gle wskakuje na swój fotel i mówi 
zrozpaczony: 

— Niemożliwe. Nie mogę przecież 
być lokajem, gdy na minutę przede 
tem wstrząsnęło mną kalectwo dziew. 
czyny i skoro się w niej zakochałem. 


„A jakby to było, gdyby niewido- 
me dziewczę, poprzez Chaplina, jak 
poprzez powietrze patrzało za samo- 
chodem... I Chaplin zdałby sobie na- 
gle sprawę, że niewidoma bierze go 
za tego bogatego pana, Trzeba by rów. 
nież pokazać samochód jak skręca w 
najbilższą ulicę | następne. A' mię: 
dzy tym pokazać osłupiałą iewiaciar- 
kę. Wprawdzie żaden człowiek nie 
może widzieć samochodu kilkakrotnie 
skręcającego, ale kwiaciarka jest prze- 
cleż niewidomą, ona może... 

Trwa to całymi dniami. Przy de- 
koracji, tworzącej narożnik ulicy, 
gdzie można manewrować samocho- 
dem, ilbo na górze w bungalowie, 
gdzie odbywa się narada wojenna, 
albo w garderobie, zlbo przed potęż- 
nym pomnikiem trzech alegorycznych 
figur. Trwa tak długo, dopóki Chi 
plin nie osądzi, iż scena jest dobra 
1 całkowicie zrozumiała, 


EGON ERWIN KISCH 
Przekłąd: St, Sz. 
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Sergiusz Elsenstein 





1lm, jako sztuka nowa, której 


I niedawno jeszcze próbowano 
odebrać miano sztuki, czeka 
dotąd zapewne na swych Leo- 

nardów i Szekspirów, | rację ma ten 
francuski krytyk, który twierdzi, że 
nie odkryliśmy jeszcze nawet 20% ar- 
tystycznych możliwości kina. "Tym 
większe są jednak zasługi pionierów, 
których nazwiska zanotowała, licząca 
pół wieku, historia: kinematografii. 

Każde dziesięciolecie tej historii 
przez osiągnięcia swoich twórców 
wzbogacało sztukę filmową zupełnie 
nowymi, nieznanymi przedtem środ- 
kami. Te pionierskie odkrycia jedno- 
stek zostawały następnie przyswajane 
t naśladowane przez innych, mniej 
utalentowanych twórców, wcielane do 
słowników języka filmowego 1 współ. 
czesny widz bylby często zdziwiony 
myślą, że ten lub ów Środek filmo- 
wego wyrazu został kledyś przez ko- 
goś pierwszy raz użyty. że nikt ni- 
£dy przed tą datą środka owego nie 
zastosował. 

Wprowadzając do naszego plsma sta. 
1y dział wielkich postaci kinematogr: 
fi staraliśmy się wyodrębnić z histo- 
rii kina tych twórców, którzy swymi 
dziełami w jakiejkolwiek mierze 
wzbogaciii sztukę filmową. 

Sergiusz Eisenstein, urodzony w Ry- 
dze w 1608 r., należy'do tych niewielu 
prawdziwych twórców. sztuki filmo- 
wej, którzy otworzyli zupełnie nowy 
rozdział historii" kina. 

Zagadnieniami filmowymi począł in- 
teresować się Eisenstein w 1924 
kiedy to przystąpił do grupy reali. 
zatorów ' moskiewskich z_ reżyserem 
Aleksandrowem '1_ operatorem "Tisse 
na czele, W tym roku nakręcił swój 
plerwszy film spoleczny — „Strajk, 

Opierając się na zdobytych przy 
tym doświadczeniach przystąpił do 
realizacji filmu 'o_ rewolucji 1905 T. 
Jego ambicją było oddać, przy po- 
mocy środków -filmu niemego, patos 
zachodzących przemian dziejowych. 

Konsekwencje potraktowania” filmu 
jako sztuki, 1 to sztuki rewolucyjnej, 
okazały się rewelacyjne. „Pancernik 
Potlomkin" — taka była nażwa wstrzą- 
sającego eposu o przebudzeniu się ro- 
syjskich mas ludowych — stał się 
punktem zwrotnym w. historii kina. 

Zakazany przez wszystkie niemal 
cenzury świata kapitalistycznego, potę- 
piany w parlamentach, żądzony przez 
samóżwańcze „trybuńały",  pokazy- 
wany niemal tajnie na zamkniętych 
projekcjach w klubach. filmowych e: 
lego świata — udowodnił po raż pierw. 
szy sceptykom 1 entuzjastom. że film 
dest sztuką samoistną, niezależną od 
ilteratury 1 teatru, wielką. 

Charlie Chaplin powiedział o „Pu 
gerniku”; „najlepszy film Świata! 
Znany krytyk angielski Manvell naple 
sal. „6 mijut trwająca scena na scho- 
łach odesskich zaciążyła na catej dal. 
szej historji kinematografii", Zaś re- 
venzent mieszczańskiego „Berliner Ta. 
geblatt" "tak ujął znaczenie film: 
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CZY WIESZ 


„Zobaczyliśmy coś x gruntu nowego, 
dotąd nawet nie przeczuwanego, coś 
niezwykle prawdziwego i wielkiego. 
Nowa sztuka — kinematografia — sta. 
la_się faktem", 

Gdy realizatorzy całego świata po- 
częli wzorować się na osiągnięciach 
Eisenstelna, on sam poszedł dalej, 
Czetpiąc natchnienie twórcze z otać 
czającego go nowego życia | z ducha 
swego narodu, bral Elsenstein za bo- 
hatera tlum, zbiorowość, służące mi 
do pokazania najdonioślejszych pro- 
cesów spolecznych Jego CZASÓW. Na- 
stępne jego dzieła „Październike (10 
dni, które wstrząsnęły światem) i 
„Linia generalna (walka o nowe for- 
My gospodarki wiejskiej) przez) bral 
bohatera jednostkowego | ukazywanie 
losów wielkich zbiorowości ludzkich 
zbliżają się do reportażu w najbar: 
dziej epickim znaczeniu tego słowa. 

Pobyt Elsensteina we Francji, a po- 
tem w. Hollywood i Meksyku, nie przy- 
Nosi oczekiwanych rezultatów. Amery- 
kańscy_ potentaci odmawiają, realiza: 
cji „Tragedli amerykańskiej! Dreise- 
ra, a wielki film o Meksyku, znakomi 
cie pomyślany, pozostaje niedokoń- 
czony wskutek braku funduszów, 

Po powrocie oddaje się Eisenstein z 
pasją kształceniu młodego narybku re. 
żyserskiego w moskiewskim Instytucie 
Filmowym. 


























W latach 19384 powstają dwa 
ostatnie filmy _ Elsensteina, - wielkie 
<popeje historyczne: „Aleksander 


Newski i „Iwan Groźny: (I część). 
Oba ostatnie fllmy_ historyczne ce- 
chuje | dostojna  monumentalność, 








wspaniałe walory plastyczne. (znowu 
pledoścignione, *eisenstelnowskie  sce- 
„ny_ zbiorowe," przepojone  malowni- 





czym realizmem) oraz mocne powiąza. 
nie obrazu z partyturą muzyczną. Sh 
bą natomiast ich stroną jest nie' doś 
staranna dramatyzacja tematu, dlu: 
żyzny I malo pogłębiony psycholo. 
gicznie rysunek postaci. Stąd zarzuty 
© odejście od realizmu, o formalizm. 
Przedwczesna śmierć (w lutym 104 
roku) nie pozwoliła już wielkiemu re- 
żyserowi na realizację drugiej części 
„lwana Grożnego”, która miala być 
iikoronowaniem nowego etapu_poszu- 
kiwań artystycznych Eisenstefna, 
Zmarł czlowiek, który pchnął na no- 
we tory: sztukę filmową, ale liczni 
jego uczniowie, obecnie "samodzielni 
twórcy, prowadzić: będą - dalej „Jego 
wielkie dzieło, uzupełniając je zdob; 
czami nowej, socjalistycznej sztuki. 

















J.P. 





WSIEWOŁOD 
PUDOWKIN 


rodzony w 183 r. ten wielki 
epil radzieckiego kina, jedno 
z, paśwybitniejszych nazwisk 
flimowych świata, nie od razu 
wstąpił na drogę kinematografii. Po 
ukonczeniu " Uniwersytetu. Mosklew- 
skiego miał zamiar poświęcić się za- 
wodowo... chemii 
Pod koniec studiów zetknął się jedź 
nak z produkcyjną grupą filmową 
Lwa Kuleszowa, w skład której wcho. 
dzili m, in, Kómarow,  Chochłowa 1 
Barnet — i dat się poznać jako dobry 
aktor _w_ jednym z” pierwszych arty. 
stycznych filmów radzieckich „Na 
czerwonym troncle' 
Nęciła wszakże Pudowkina praca od- 
powiedzialniejsza, praca reżysera, 
Pierwsze kroki w tym kierunku po: 
czął stawiać pod bezpośrednim kie. 
runkiem | wpływem artystycznym 
SWego mistrza, Kuleszowa, Jako teo- 
retyk_ był Kulószow jednym z plonie: 
rów kierunki mująceżo, że pad 
Stawą filmu Jest montaż, 
Wcześniejsi realizatorzy calego św. 
ta słabozdawali sobie Sprawę z od. 
rębności języka kina od języka np. 
teatru I zaniedbywali czysto filmowe 



























efekty, jakie stwarza możność szyb. 
kiego przeplatania się różnych obra. 
zów,_ organizacja” kolejności poszcze. 
gólnych odcinków taśmy 1 długości 


ich wzajemnego. trwania. 

Pudkowin pierwszy po 
stycznie doskonałej formie 
W życie teoretyczne zasady Kuleszo. 

Stało się to widoczne już w pierw- 
szych * jego _tlimach, jake 
słachowa” (2 udzialem słyfinego ku- 
bańskiego mistrza świata, Capablanki) 
czy popularno-naukowa ' „Mechanika 
mózgu”. Drogę do sławy” światowej 
otworzył mu jednak dopiero zreali- 
zowany w 1926 r. (w rok DO „Pan- 
cerniku Potiomkinie") według powie: 
ści Maksyma Gorkiego film „Matka, 
który triumfalnie obszedł ekrany Eut 
ropy i Ameryki. 

W przeciwieństwie do Fisensteina, 
Pudowkin pokazuje swój stosunek dó 
przedstawianych problemów nie przez 
operowanie odruchami tłumu, zbioro- 
wości, lecz przez przeżycia jednostko- 
wego bohatera, głęboko uzasadnione 

































Wsiewołod Pudowkin 
























psychologicznie | typowe dia danego 
środowiska. Elsenstein traktuje swoje 
ilumy obiektywnie, pozornie  bezna- 
miętnie — Pudowkin wyraźnie akcen. 
tuje swe uczuciowe stanowisko. Przej: 
mijące efekty dramatyczne wywołuje 
na pozór błahymi wtrętami montażu 















lub oryginalnym ustawieniem ka: 
Zarówno „Matka, jak „Koniec 
Sankt - Peterśhurka" i „Burza nad 





Azją" ugruntowały nie t$lko osobistą 
sławę Pudowkina, ale obudziły. w 
tym świecie podziw” dla. „radzieckiej 
szkoły montażu”, której Wpływ. na 
zachodzie był bardzo szeroki. Matka” 
— to nowe wielkie osiągnięcie, wyni. 
kie z nadzwyczajnych możliwości re. 














wolutyjnej kinematografii -—- ploaia 
(rancuska „Humanitć -— Kto w ue 
ropie lub w Ameryce zdolny jest 
stworzyć coż podobnego? 

Wszystkie ty wielkie, pozycje pu- 
dowkinowskiej wwórczości z okresu 


lmu niemego miały za temat bus 
dzenie się. świadomości rewolicyjnej. 

Wchodząc w_ erę filmu dźwiękowego 
ulega Pudowkin pokusom formalizmu 
| symbolizmu, czego wyrazem jest cie- 
kawy artystycznie, lecz ideologicznie 
fałszywy „Zwykly przypadek. Już 
jednak następny film, poświęcony wal- 
te proletariatu niemieckiego z rodzą: 
cym się faszyzmem, „ezerter”, zna- 
mionuje nawrót do rózważnego, ch 
kiego realizmu. 

W ostatnich czasach poświęca się 
Pudowkin wielkim  widowiskom hi 
storycznym. Nakręca kolejno, „Minina 
i Pożarskiego*, „Suworowa” "| „Ad- 
mirała_Nachimówa*, uzyskując 24. to 
ostatnie dzieło "nagrodę" im, Stalina 
pierwszego” stopnia, 

Ważny jest również wklad Pudow- 
Xina_w zagadnienia teorii filmu. Jest 
on autorem większych prac: „rechni. 
ka Kinować, oraz „Aktor w” filmie" 
oraz wielu prac publicystycznych, 
mieszczanych na, łamach - periodyku 
„lskusstwo Kino". Ostatnio pracuje 
had_ stworzeniem pełnej £ poprawnej 
metodologicznie historii radzieckiego 
Kina, J.P. 






























umieszczają żądania na- mos brać udział gada. 
TWW my policznej. tom jące wolienoycez i (DQ NOWE 


miejąc, że w kraju zac 28 to ma wspólnego 2 
LYNCNOOA reni: ca piana a ZEŃ Orient 00 FILMY WĘGIERSKIE 
zhalla"| związanym Pa faza ŻEM 
PRZECIW PLANOWI  iem Atlantyckim pra NASZE! 


iwa wci ; na” ekrany . tudapeszki 
MARSHALLA wa sytuacji ekonomicz. FESTIWAL FILMÓW au. 'nowe timy wężier- 


nej _fudności pracującej radzieckich w unii  Skiej produkcji: „Łata 
Wu sie De mamie wer ZAGMREANSCZNW LD wyyskać afr 9 




















poekiej odbył się go przez radykalną zmianę W Rumunii, podobnie  bierwszym sklepie spół. 
KEZŃwoaeniji prawi gosznej pok nrządh ENDE ZYJE MEI o awe biedó 
TAGEN ORZ AMEBI sale. 8 wieki z Euukii 
ZO RACER staw obecnego ustroju zorganizowano w całym = se mewa e 
Siuda „powa Pamejt wio weta SER EEGRa * gia Jet, piesze órego 
SE 5 koi „fmiw Et, piec Kc 
4a rezolucję: Blach wywieano ug. peszłedskieh fabrykach 

rozmaitych _ radziecki< AEO = IŻ 
ZADAM WIELKI Gznaiweh "rnasiednch - ożedzeć sito rzad 
© Radykalnej zmiany o- ż 


R s) zmiany Saya obudowę, zacji 
Zmian powi do. PRZYKŁAD zmu ow nowych Wę- 
prowadził” dor przy. 


JESZCZE skiej" kiary”"roboliiezej 
wrócenia niepodległe. w stolicy - Rumunii 


b ś jest również | tematem 
ści ekonomicznejprzez _ Bukareszcie  wyświetlo- jedna ucieczka  nanowstego mmu fabu- 
odstąpienie od planu no nowy radziecki film larnego „Kobiety w. fac 
Marshalla. którego e- _ dokumentarny " „Wielki John nuston, realiza.  bryce", w którym Jedną 
flarami siali się pra: przyklad” o pobycie tor filmu „Skarb z Sle- 2 głównych ról gra 
<ownicy naszego prze. Związku nadzieckim de- ra Madre" został — jak Adam Szirtes, bohater 
mystu filmowego; wy- _ legacji rumuńskich chło- już pisaliśmy — zwol- filmu „Piędź ziemi”. W 
powiedzenia "Paktu pów. Na .przeglądzie nic: końcowym stadium rea- 
Atlantyckiego, zmie- _ filmu byli obecni człon- przejąwszy się tym zbyt. zacji znajdują się £iimy 
rzającego do” wojny  kowie rządu rumuńskie nio, Huston zrealizował  fubularne „Kobieta od. 
agresywnej przeciwko o, partii politycznych, znów (dla innej wy. chodzi z Bohaterką fil 
państwom socjalistyc zw. zawodowych, Org: 


twórni) film o obliczu mów „Gdzieś w Buro- 
mym | demokracjom _ nizacji społecznych, pri „rewolucyjnym: pt. „Po- ple ;"blędź ziemi 
































ludowym; gownicy "kultury 1 nat wstańcy*. Jest to (rze.  Zsuzcą ” Banky, Oraz 

© pierwszeństwa dla re- ki. Film wzbudził wiel. komo) wierny obraz po. „Uni — muri* (według 
alizacji filmów fran. kie zainteresowanie. Wstania przeciw tyrano- Sztuki Moricza Zsigmon- 
cuskich w francuskich Wi Machado na Kubie da), w którym gra Agi 
ateliers; w 1933 roku. Za ten M 





* pierwszeństwa dla tl. Um 
mów” francuskich na 
naszych ekranach: 
jan. NA 


© rewizji. układu 
FILMIE 


film, w którym sceny 
rewolucyjne są silne 1 
przekonywające, Huston 
nie miał żadnych nie- 
przyjemności w USA. 
Dlaczego? Pokazał pó 





cusko-amerykańskiego 
oraz podpisania nowe 





Zajęcie z nowego fllmu węgierskiego „Geślarz Matyle 

















So ukladu międzyn Brostu. że „wielka, do 
Todowego, rodużzna AMerykt" po- 
regulował import 1 „W związku z 25 rocz. mogla ludowi kubańskie: 
giSport " mimów, a nicą powstania - zakia mu ów "uzyskaniu 2oWol 
Szciegónie mpón 1 gów * samothodowych ności Dwa falsze. Po 
SNAKE LNG POZO: pierwsze "ple. pomogła, 
mó na naszych skin... apo w Moskwę dłut 2.29 drugie” uda RIC 
nach, ieszy się. wolnością 
© reprezentacji _ tacho- ale film idzie w śwłai muzyczny dilm Świata” 
wych. ślimowców w filmu" stanowi” historia publiczności pod antinym tytulem 
komisyj _ dllmowej, tego przemysłowego ol- „demokra. m 
SdYż tyiko fachowcy _ Brzyma, będąca. iitstra: ciirmade im USA” 
Zdólnt są zagwaranto. _. CJą rozwoj radzieckiezo 
ać otrzymanie i wy. - socjalistycznego przemy, 
konanie pełnych praw _ słu. W filmie pokazane CO SŁYCHAĆ 





fllmu francuskiego we będa epizody słynnego 
własnym kraju oraz Wyścigu / samochodów 
właściwerozpowszech- ZIS przez pustynię Ka. 
nianie filmów francu  ra-Korum. 
skich za granicą; © 

© przeciwstawienia się 


WIEGRURY Stage oBicha Beti - 
: NWORECOIEH 
Y Mozarta, wreszcie Villa. 
Rząd 1 spoleczeńsiwo — Łobos" Bekarit, Jett 
nasdówej RepuSikt WE 16 daly „ciag seri 
ami ląża PuNk W  Mmów adórt, wmożta 





realizacji fflmów mie: jak najszybszego uru- tylko oglądać z zamknię. 
zanych je „me RADZIECCY Shomienia wiasiej une mh ogami (U maż 
SZJ RE . matografii, Władze pań. tej seri wi >] 
gmij walenie FILMOWCY KIMETMNTNENNNENANĘ nn  Wedikcat 

» BRzEcrystaw:. "W KANTONIE |REOWAOONK WANNA | praoowany stino pun 


NIA SIĘ WSZELKIM 
PRÓBOM | UŻYCI Radziecka delegacja 

FILMU JAKO ŚRÓD: mowa, która od dłiższe: 
KAPRZYGOTOWAW. go czasu bawi W Chi 


ZRZEC wdaje orminieacię ci.  KATARYNKA 


ku wytwórni filmowych, 





z których największj Film Disneya „Make 

SZO.PROFAGANDO. nach Ludowych, Ustala: Tozpoczęta śuż budować mine zmusic” ukażał się 

NOGE: Name FCE HE aramki "1. metędy H,„pobliżu „Bukaresztu, na ekranach Paryża. 

współpracy z_ chińskimi rzy Instytucie Sztuki Jest to zbiór rysunkówo- 

AGRESYWNEJ. sferami kulturalnymi uruchomioo w nowym muzycznych  krótkome- 

W dziedzinie ekono- zakresie organizacji chiń. roku szkolnym wydział  trażówek, _ zmontowa: 

micznej żądamy: skiej ludowej kinemato- filmowej sztuki aktor. nych beż ładu i składu 


*wtnnemi Bu msn 
REY WAM Bzz, Mak 


skiej i reżyserii. Prócz po to, aby powstał fllm 
tego w siadium organi. _ pełnometrażowy. Muzy. 
zacji znajduje się tech ka jest nudna, barwy 
nicum, które będzie złe. Jedno z piem fran- 


. kraj peniewać radzie. moliio xadry” techleć  euskiefi nazynio ten 
» brzeiczenia nasz ) 
psa mamy sy Nnmowcy riki ne opraegwników "klne. .tlim wkatatynką”, wiet 
nu z 1858 roku i wy. jA, do realizacji flimu matograti. dząc, że Disney już nie 


RO: | mztnen oi 
płacenia ich w takiej | czamnywh "udowych Zk: 
© nowej klasyfikacji nie- nach, 
których. grup pracow: 


(W chwili obecnej w — potrafi stworzyć niczego 
Rumunil realizuje się nowego. 

kilka filmów" dokumen 

tarnych. Jeden z nich 


ników filmowych we: „pała obrazuje roz. ZSNWARFILMOW 
PERECA AJ Śój, rumuńskiego. prze 
OPP AA „MOSFILM myślu naftowego, Przy. CZESKICH 












postępującej w sko- 

BaMygkninym  REAUZUJE FILMY 8 W SZTOKHOLMIE 
za podwyżką cen ryn- wielkjemii W Szwecji zorganizo- 
kowych, jako gwaran:  |LSSSNA I rosglakiemu poeele !  wało w listopadzie Br. 
cji właściwej siły na- = festiwal _ czechosłowac- 
bywczej  otrzymywa- Dobrze znana naszym kich filmów. Szczegól- 
nych płac; widzom wytwórnia „kłos. EWIDLOSUUU rym zalnierczowaniem 

© założenia biura, które film" _ specjalizuje się h: E obywateli Sztokholmu 
by  regulowało za- w _ realizacji filmów ROYARYGNĄ] cieszyły się, czechosło- 
trudnienie pracowni- barwnych. W  najbliż- Ę wackie  krótkometrażo- 
ków w ateliers; szym czasie wyjdzie z ette kawą kreację pamę. we fllmy rysunkowe i 

* respektowania "praw atelier iłostimiu kolo: se cje panie mie Józeliny de Beau.  Kiimy  kuklelkowe, 2 
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matografii francu- nakręceniu ubiegłego la- Się, że w XX wieku bar- Ę 


skiej Ia zdięć plenerowych n: ODU TWOKO NNNNNO 3 żar, o owa, 
* stworzenia i poparcia Kubaniu do filmu „We- świszd” ekranów anglosaskich, powodować” nieprzyjegi: 

wielkiego, rocznego  soły jarmark", " pracuje ności, "Tymczasem W pa. 

planu produkcji fil. _ obecnie w atelier „Mos. Śmiercią pod postacią miętńikach śwych Wóze: 





















mowej, który nie po- film" nad jego ostatecz- „księżnej jadącej Rolls. fina  Bócker 

winien” obejmować nym ukończeniem. Fil- Roycem” — Maria Casa- wszystkie  upokorzeni też dubbingują 

mniej niż 120 filmów mem kolorowym będzie Jednym z przejawów 1 lepszego udo- które musiała ż s e 
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filmowych, którzy na sję mitu o Orfeuszu pt. nie? W tragediach brały nień wielkich gwiazd” dzieckich oraz najlep- 
gzele jakże "słisjnych „Orieusz 9%, Orfemzem udzial chóry, w aged | est miereująci dek  szjel fiknów wrajów de 





żądań | ekonomicznych 





jędzie Jem  Marals,  llmu francuskiego 1949 turą, mokracji. ludowej. 
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ytwórnia hollywoodzka Warner Brothers wyprodukowała osta- 
tnio film pt. „Biała gorączka”, potężny super-film gang- 
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XIV. 
krągluti zastępca  prokura- 
tora Jankulio zatarł pulehne 
rączki + stwierdził z zadowo- 
leniem: 

— Zatem nie może się pa 
skarżyć na zbytek powodzenia, puł- 
kowniku Slekierzyński, hm? Nie' może 
pan? 

— Nie mogę — ponuro potwierdził 
czerwonogęby Sieklerzyński. 

— Dziwne, bardzo dziwne - ze sma- 
kowitą ironią kontynuował, Janiculio. 
— kiedy pan we wrześniu chwalił się 
aresztowaniem tego osobnika... tego 
Waryńskiego... sądzili niektórzy, że 
istotnie, dzięki niczwykiej przebiegło- 
ści pułkownika. Siekierzyńskiego tra 
fiono na węzeł konspiracji... A tu nic 
Klapa. 

—Nie chce pan chyba, drogi proku- 
ratorze, bagatelizować " aresztowania 
Wodza parti rewolucyjnej! — _ob- 
ruszył się Siekierzyński. — A_ jeszcze 
oprócz niego jeden z jego najbliższych 
współpracowników, Duięba. 

= przypadek, przypadek, najgłupszy 
przypadek. — rechotał Jankulio. — 
Moja służba informacyjna, też się tym 
zatnteresowała | nie wmówi pan we 
mnie, że to nie był przypadek. 

Sieklerzyński ze | złością wzruszył 
ramionami. Jak zwykle podczas utar- 
czek z zadrosnym Jankuliem, wielka 
Szrama na czole zaczęła mu nabrzmie. 


























wać. 

— Wódz partiii — szyderczo rzucil 
Jankulio, — A partia jest, Są nowl 
wodzowie. Nieuchwytni dla pana. Za 
grube metody roboty. Partia działa. 
Nowe strajki na fabrykach — tu pań 
nie'"szuka _nielt _ Rozpowszechnianie 
bibuły konspiracyjnej! Propaganda 
Cały kraj opletli niewidzialną, siatką, 
Pan umie ją przerywać, ciąć — to 
wr jednym miejscu, to w drugim. Na 
niet Zawiązują znówu... Jak długo -- 
gniewnie wykrztusił Jankulio — będą 
się pańscy ludzie bawili? 

— Cóż, według pana, należy czynić? 
— zapytał zdruzgotany doszczętnie 
Slekierzyński. Spokorniał zupełnie, to 
wielkie, głupie cielsko absolutnie 'nie 
miało szans przeciwstawienia się 0- 
brotnemu, śliskiemu Jankullowi. 

— Dawno tak trzeba było — ukło- 
nit się Jankulio. — Dawno przyjść do 
mnie | zapytać: cóż robić, panie pro- 
kuratorze Jankulio? Ja powiem, dla 











*"ywypuście? — zdziwił śię żandarm. 
Tak, gołąbku. Oni będą dla nas 
pracowali. MY do tego dojdziemy, Że 
Tewolucjoniści będą się: własnego 'cie- 
mia bali, przestaną odróżniać, kto 
brat, kto kat, sami przyjdą prosić: 
pakjcie” w” kajdany, Nwybalwcie "0d 
męki. 

Na twarzy Sieklerzyńskiego odmało- 
wało się powątpiewanie. Jankullo_gło- 
no klatnąt w dłonie, Ukazał się zgię- 
ty, chuderlawy urzędniczyna. 








(wprowadzić gościa — rozkazał 
Jankulio. 
Po chwili wszedł do pokoju nie- 


wysoki robotnik w średnim wieku, 
© okrągłej, tępej twarzy. Z pokorą ut 
ktonit się 'obu_ rozmawiającym. 

— Dzień dobry, panie Franciszku, — 


przyjaźnie rzekł Jankullo — niech pan 
Blada. No, proszę nam opowiedzieć, 

co tam slychać w Zglerzu. 
— Namówiłem znowu kilku do Orza- 
Coraz 


nizacji, | wasza szlachetność. 





pytał Jankulio Siekierzyńskiego, Ten 
twierdząco skinął głową. 

— Głuplo pracuje. Wy, panie Fran- 
ciszku, nie odmawiajcie zabić, zgódź. 
ję, się, ale przewiekaycie. To! wszyst. 


— Na początek wszystko, Niedługo 
postaram się więcej, 


MENU 
















— Dobrze. Do widzenia. 
Jankullo" wyjął z kieszeni złotą mo- 
netę i podał robotnikowi. Ten pódzię- 
Kówał, uktonit się 1 wyszedł 

Not — chełpliwie rzucił Jankullo. 
— oto jeden straszony. I co? 

SSleklerzyński "coś leniwie zamru 
czał 1 skierował się ku drzwiom, Na 
gie zatrzymał się w olśnieniu. 

Jak on powiedział? Stanisław Pa- 
canowski? 

— Tak — spokojnie odpart Jankuło 
— ten sam. Syn przemysłowca. Ale 
tego nie ruszać, słyszy pan! Nie ru- 
szać; jeszcze nić czas. Jego ja zobie 
zostawiam na późniejszą grę, na 
większą gre-. 








XV. 

Żona Bardowskiego, piękna, blada 
Natalia siedziała przy biurku swego 
męża. Oprócz niej był w przytulnym 
gabinecie tylko Kunicki, który w pod- 
nieceniu chodził z kąta w kąt i mó- 
wił. Oczy błyszczały mu, na policz- 
kach miał ceglaste wypieki. 

— Wy, Natalio, — mówił, zachłystu- 
jąc stę, Kunicki — macie Piotra, Piotr 
ma was... Ossowski ma syna — choć 
niemowię, jeszcze nic nie rozumie, a 
zawsze —- wyrośnie, będzie przyja- 
ciel. Piętrusiński ma. dziewczynę. 
każdy, każdy kogoś ma... Tylko ja 
Parę iat temu myślałem: mnie nie 
wolno, z kobietą zdradza się rewolu- 
cięy a Jam jej poślubiony do końca 
życia... Dziecinne, prawda, niesłuszne, 
ale tak myślałem... Nieprawda, moż- 
na mocno kochać i rewolucję i 'kobie- 

Nie każdą. Ale jak Plotr wat 
ja mnie teraz już za późno, już nie 
umiem.. 

Był Bardzo zdenerwowany. 
nie przerywała mu. 

Ile głupstw robiłem, 
Mialem takie przysłowie: najwyże! 
nas powieszą. Głupio. O swojej 
Śmierci się myślało. nie o partii. O tle 
większa. odpowiedzialność... Waryński 
Znał moje wady, jak nikt.. Gdyby 
nie on... A dziś trzeba go zastąpić, 
Jak triano! Naokoło prowokacja, 
zdrada. A ja w środku czuję się taki 
samotny. taki sam.. 

Natalii podniosła na niego smutne 























Natalia 


lle robię. 








oczy: 
— Rzeczywiście czujecie się samot- 
ni, Stachu? 

Urwał. Po chwili milczenia prze- 
ciągnął dłonią po czole: 





Podeszia do niego i spojrzała mu. 


* Psich sat ani 
— Stachu, — powiedziała poważnie 
— ja. bardzo kocham Piotra. Ale 


obole hlego w moim sercu wy macie 
miejsce. Kocham was... jak. brata... 

Kunicki pochylit głowę. 

—A ja Was — wyrzekł powoli — 

więcej. Wybaczcie. 

Wyprostował się. Na twarzy jego nie 
pozostało śladu z uprzedniego pod- 
niecenia, Była opanowana i spokojna. 

No, pogadałem sobie — powi 
aziat Kunicki. — Starczy. Zaraz z 
dą się towarzysze, mamy” posiedzenie 
Komitetu Centralnego. | Porządek 
dzienny jest spory, zatrzymamy Się 
do_ wieczora. 

— Dobrze, — odparła Natalla — ugo- 
tuję kawy. 

W tym samym czasie pod dźwięki 
polki kręciła się karuzela. Kiedy ża- 
trzymała” się, Pietrusiński pierwszy 
zeskoczył z drewnianego konia i podał 
rękę Marii. 

Jak na kwiecień, dzień był wyjąt 
kowo ciepły. Maria wachlowała chu- 
steczką zaczerwienioną twarz. Była 
ożywiona i wesoła, jak nigdy dotąd. 
U pomarszczonej' staruszki kupili 
wody sodowej, później szli przed sie. 
bie, rozmawiając 1 śmiejąc się. Wyszli 
na' drogę pomiędzy polami. . Słońce 
zaczynało przypiekać. Jan wziął Ma- 
rię za rękę. 

S_Ech, będzie kiedyś piękne życie, 
— powiedział. 

— zapytała 2 ufno- 

















ią. 

— rabrykl będą nasze... będziemy 
pracowali, na siebie... Będziemy żyli, 
Jai ludzie... ja nie umiem tak opo- 
włedzieć, pósłuchałabyś kiedyś Kunic- 
kiego, oh wie dokładnie... ale pięknie 
będzie. 

— Kiedy? 

— Może już niedługo. 

Szli w milczeniu pustą drogą polną, 
trzymając się za ręce. 








4. 


RK PER 


Na zebraniu u, Bardowskiego, w _o- 
becności Kunickiego, "Kona, Pietru- 
sińskiego oraz Pacanowskiego, Teofil 
Bloch 1 Jan Helszer:skiadali sprawo- 
zdanie o zgierskim . prowokatorze, 
Franciszku Helszerze, 

—Trudną decyzję mamy podjąć — 
wyrzekł wreszcie z wyslikiem itunic: 
ki, — Mamy zabić” człowieka, naszego 
bylego towarzysza, robotnika: 

Jam Helszer, brat prowokatora, po- 
niro' zwiesił ktowę. 

— Mamy do wyboru — po krótkiej 
chwili milczenia powiedzłat Kon -— 
albo stracić kilkunastu” towarzyszy, 
albo unieszkodiiwić. Helszera, 

Kunicki kolejno zatrzymywał wzrok 
na” każdym z: obecnych, wahając się, 
Komu powierzyć. wykonanie Wyroki 
Gdyby odpowiedzialność za losy par. 
U spoczywała na. barkach. Waryńske: 
go, Buięby, Rechniewskiego, -— Kunic- 
Ki, z) właściwą” sobie. gwaltownością, 
saln "podjąlby "się" najniebezpieczniej: 
szego zadania. Ale tamci trzej byli już 
w Więżleniu — 1 obdarzony zaufaniem 
towartyszy. przywódca, ruchu, Kunie- 
Kl "musiat hamować zapały, choć z 
tridem mu to” przychodziło 

Krótkowzroczne, zaczerwienione 0- 
czy Kona za' grubymi szklami. Nie. 

Śmiertelnie blada twarz Jana_ Hel. 
szera., Nerwowy” tick Pacanowskiego. 
Nie, żaden 2 nich, 

Bardowski, człowiek niemłody, żo- 
maty. Nie, ie można. 

Więc? 

SĘ masz nieżle Zgierz. prawda 
Jamku? — zwrócii się Kunicki do Pie. 
trusińskiego. Ten w lot zrozumiał, 0 
20! chodzi: 

>'premowalem tam, u Borsta. Znam 
miasto, ludzi. 

Kunicki" skinął głową. 

-Pojedziesz dziś wieczorem... I wy 
— zwróci się do Pacanowskiego 1 
Biocha, — A teraz omówmy szczegóły. 

Kiedy pietrusiński opuszczał miesz: 
kanie Bardowskiego, Klunieki uściskał 
o serdecznie, mówiąc: 

Natychmiast wracaj. 

Jan odwzajemni! uścisk 1 spojrzał 
na przyjaciela, jakby chciał mu coś 
powiedzieć, lecz się wstydził. W źre- 
nicach_ Baidowskiego  zalskrzyły / się 
filuternie" ogniki. 

Gz 0% ABE Jikieś zamiary, praw. 

— chcialbym... ale kto to wie... 

— ja wiem - wtrąch się Bardow- 
skt "1 rubasznie. kiepnąj  Pietrusiń: 
skiego po” ramieniu. -— Wyezeie Wy. 
prawimy!... Co, Natalko? -— zwróci 
się do łóny, obejmując ją. — Wy- 
pfwimy Jarkowi wesele, prawda? 


XVII. 

Był późny wieczór. Nadęty, tępo za- 
dowolony: Franciszek Helszet, siedział 
przy stole, nakrytym ceratą i, głośno 
mlaskając, pałaszował pierogi 2 36- 
rem. Od czasu do czasu, nie prze- 
rywając jedzenia, obrzucał złym 
wzrojiem krzątającą się przy kuchni 
żonę, niestarą jeszcze, ale bardzo 
zniszczoną | zabiedzoną koblecinę. Ta 
starała się ukryć od męża zapłakaną 
twarz, ale wydawało ją dygotanie 
chudych. pleców. 

Helszer_hałaśliwie odsunął miskę. 

— Czego, no, czego? — krzyknął. — 
€o_ei się nie podoba? 

Nie_ odpowiadała, 

— Głupia. Jaka głupia kobieta — 
Helszer_uśmiechnąt się z wyższością. 
— Znowu sąsiądki coś  naszczekały, 
tak? 

Helszerowa podniosła na męża po- 
kore spojrzenie. 

— One mówią... wszyscy, cały Zglerz 
mówi... że ty do_ policji 'donosisz... 

Przypadła do jego ramienia. 

— Franek, po co cl to, po co? Jakże 
można, do policji? Franek! 

Odepchnąt ją z gniewem. 

— Clcho, głupia! Za dobrze ci, tak, 
za dobrzeł... Twoje baby nic nie ro 
zumieją. Ja na człowieka wychodzę, 

















karierę robię. Całe życie znałem tylko 
głód | smród — dość, nie ma głu- 
pieht 


Wstał z krzesła | dodał łagodniej; 
— Nie nie rozumiesz, a beczysz. JA 
będę wielicim człowiekiem. Mnie sam 
gubernator będzie pensję miesięczną 
płacił, A Jakby baby jeszcze ja- 
daczki otwierały, to lm zamknij. 





— Franck, a twój brat? — wyjąkała 
kobieta, 
— Co brat? rozzłościł się znowu 


melszer, — To gówniarz, On myśli, 
że coś zrobi przeciwko rządowi?! On 
na szubienicy skończy, © tak! — w 
tym miejscu dotknął ręką szyl | WY- 


TWIKAD 


konał gest uduszenia. Żona znowu Za- 
częła. płakać: 

łoś zapukał. Franciszek dał znak 
żonie, żeby się schowała w kącie 1 
żam bzybko otworzył drzwi. Wszedł 
Bloch, czterdziestokiikuletni, żyłasty, 
nieco "zgarbiony _tkacz, 

jake się, macie, Feotllu? 
szył słę Hólszer, -— Byliście w War. 
Stawie, co? Kiedy też mnie tam za- 
wezwął Przywieźliscie pewnie nowe 
instrukcje 

SUMhm — potwierdził Bloch, po 
czym, rozglądając się po pokoju, Wy- 
mamiotał; —— Możebyśmy wyszli? 

= Dobrze, pogadamy — zgodził sl 
natychmiast Helszer. | *5 Ę 

Minęli w milczeniu klika cichych 
1 ciemnych zglerskich uliczek, Pod 
len_ stopy miękko  wtoczyta. się Pla- 
szczysta” alejka . Ogrodu + Miejskiego. 
Usiedli na ławce. Bloch wyjął z kie: 
szeni woreczek z tytoniem | podal 
Jelszerowi, Ten pieczołowicie, skręcił 
sobie papierosa, Później, nie: Śplesząc 
się, potart Zapilkę o Budciko. Jego 
oświetlona twarz ż papierosem w u 
Stach. na. cnwilę. wyraźniej” wystąpiła 
a tle” ciemności, 

Wtem z tyłu padł strzał. Helszer 
zachybotat się_ na ławce i calym cię. 
żarem zwalił się na ziemię: Zapalony 
papieros wypadł mu x ust, nie prze. 
Stając się AIG. 





— ucie- 





xm. 

Giętkie białe palce Natalii Bardow- 
skiej mocno uderzyły w klawisze pia. 
nina. Zabrzmiało to, jak wystrzał re- 
wolwerowy. Ale już po chwili, polała 
się, czarowna  milodla. wiedeńskiego 
walea. 

Niewiele par krążyło po obszernej 
jadalni Bardowskich, Jan z odświć 
tnie, na biało ubraną Marią, dobro- 
dusznie uśmiechający się Bardowski 
z cichą, usilującą też uśmiechać się 
przez ży, matką Marii, wreszcie we- 
Soły ruchliwy Kunicki z... niezęrab- 
nym, potykającym się Konem. Przy 
stole stedział, radośnie podkręcając 
wąsy do góry, ojciec Marii, ODol — 
klarujący mu 'coś Ossowski, 

Natalia przestała grać. Teraz jej 
mąż zdjął ze Ściany mandolinę | z 
niespodziewanym temperamentem za. 
czął grać popularną polkę.  Kunieki 
zaprosił do tańca matkę Marii, Ossow- 
ski Marię, a Pietrustński Natalię, Bar. 
dowski, nie przestając grać, zbliżył 
się do 'stołu i zawołał: 

— Pijmy za zdrowie młodej pary! 

Wychylono. Jan już znowu nale. 
walż 

— za kochanych gospodarzy! 

Kunicki wskoczył na. krzesło: 

— Na pohybel wyzyskiwaczom! 

Ossowski cicho rzekł do Bardow- 
skiego: 

Że też naszego Ludwika nie m: 
— Tak... A Małego Dulęby, a Reci 
niewskiego. 

Kunicki przysładł się do ojca Ma 
ri. 

— Możecie być dumni z Janka — 
powiedzia? poważnie. — Takiego dru. 
ślego nie ma w Warszawie. 

— Ja wiem — odpan stary | wes- 
tchnął — My, starzy, niewiele już 
możemy, ale Wy, młodzi, może zrobi- 
cie, że kiedyś będzie inaczej. 

Natalia znowu usiadła do pianina. 
Grała mazura, którego tyle razy sły. 
szeli_ od Waryńskiego. 

Pietrustński z zapłonioną Marią stał 





























przy oknie: 
= Pamiętasz, jak nie chciałaś ze 

nuną_ rozmawiać?... 

— pamiętasz, jak śmiałeś się ze 

mnie, żę jestem beksa 





Kunieki oparł czoło na dłoni. Przez 
chwilę padł na twarz jego cień jakie. 
goś żalu i bólu, ale kiedy Bardowski 
Spojrzał nań, był znowu radosny | 
przejęty szczęściem przyjaciół. 

Bardowski zbliżył się do Ossow- 
skiego 4 szepnął: 

— Cóż to za piękna dusza, ten Ku 
nicki! Płonie, a nigdy się nie spali. 

— On będzie wiecznie młody — od- 
part Ossowski. 

Natalia grała z przejęciem. Jej Dla- 
da, prawie przezroczysta twarz w ko- 
ronie kruczoczarnych włosów nosiła 
wyraz uduchowiony. Melodia mazura 
gubiła się czasem wśród dźwięków 
jakiejś wielkiej improwizacji, ale zno- 
wu wracała, potężniejąc | rosnąc. Bar- 
dowski stanął za plecami żony 1 ze 
zwykłym sobie dobrodusznym uśmie- 
chem, w którym była teraz 
wielka czułość | przywiązanie, patrzał 
na jej wąskie, obciągnięte Glemnym 
materiałem plezy, na długie białe pal. 
ce, biegające po klawiszach, na_ na 
wpół odwrócony szlachetny profil. 

Nagle drgnął. Melodię zakióciły ji 
kieś obce dźwięki. Nie” tyle zoriento- 
wał się, lie przeczuł, co to może być. 
Z niepokojem spojrzał na Kunickiego 
i lekko dotknął ramienia żony. Prze. 
stała grać. Teraz wyraźnie stychać 
było gwałtowne dobijanie się do 
drzwi śrontowych. 




















— Trzeba otworzyć — 
rzucił Kunicki. 

Bardowski bez słowa wyszedł. 

Po chwili do pokoju wpadło. kilku 
żandarmów ż pułkownikiem Slekie. 
rzyńskim na czele. Oszpecona wielką 
Szramą twarz Siekierzyńskiego pro- 
mieniała, 

— Co ża wesołe towarzystwo! Wię- 
cej, niż się spodziewałem! 

Podszedł do stołu, podniósł butelkę 
wina 1 spojrzał na nią pod światło. 

— Można się poczęstować? 

Nalał wina do pustego kieliszka, 
przełknął łyk 1 odstawił, krzywiąc 
si 


przez zęby 





Śjawiło się jeszcze kilku żandar- 
mów. 

— Dorożka jestr — 
rtyńsk 

— Tak jest, wasza szlachetność. 

Slekierzyński dół znak ręką. Dwaj 
żandarmi podeszii do” Bardowskiego. 

< Pan pozwoli 

Slekierzyński zwrócił się do 
nych: 

UA państwo laskawie pokażą ml 
swoje dokumenty. 

Ossowski zbliżył się do rodziców 
Marii |, patrząc na nich przenikliwym, 
a jednocześnie pełnym niepokoju 
wzrokiem, wyrzekł z naciskiem: 


zapytał Siekie- 





obec 


— Mój syn. 

— Bądź spokojny — powiedział po- 
ważnie ojciec Marii, — On będzie za- 
miast ich syna — ' wskazał oczyma 


córkę | zięcia, 
Pierwszego wyprowadzono Bardow- 
skiego. W elemności zaledwie odzna- 
czaty się kontury dorożki, Jeden Z, 
żandarmów usiadł obok aresztowane: 
go na szerokim siedzeniu, drugi na 
ławeczce naprzeciw. Dorożkarz strze- 
Jit z bicza | dorożka potoczyła się. 


XIX. 

Dziesiąty pawilon. Długie, ponure 
korytarze, po_ których przechadzają 
się żandatmi, zaglądając do cel przeź 
małe okienka w drzwiach — Judasze. 

łe cele, zimne, chropowate mury. 
Za grubymi kratami wisi szare, za- 
chmurzone niebo, 

Więźniów prowadzą na_przestucha- 
nie. 

— proszę się przyznać! — krzyczą. 
Podsuwają protokół do podpisania. 
Pytają. Grożą. 

Bezczelnie Uśmiechnięta, oszpecona 
alugą białą szramą, czerwona, pijac- 
ka morda podpułkownika Steklerzyń: 
skiego. Chytre, latające oczki na my- 
siej twarzy / Arseniewa. Okrągły, 
pulchny, krzykiiwy Jankulio, Grzecz: 
ny, sztywny Turau z moncklem Ww 
oki. 

Więżniowe. Szlachetna, spokojna 
twarż Waryńskiego. Schudt przez dwa 
lata śledztwa, wyrosła mu _ dłuższa 
broda, Gwałtowne spożrzenie | połu: 
dniowa uroda Kunickiego. Flegma- 
tyczny Rechniewski. Prosty, odważny, 
pełen ludowego humoru  Dulęba, 
Zuchwały Pietruslński, Ossowski 0_za- 
ciśniętych wargach. Dobroduszny Bar- 
gowski, Jego dumna żona. Bloch. Jan 
Helszer. Mrugający krótkowzrocznymi 
oczyma Kon. I inni. Tylu innych. 

Długo trwało śledztwo. Za wszelką 
cenę starano się wydusić z więźniów 
przyznanie się do winy, wyraź skru- 
chy, pogrążenie towarzyszy. Na_ nie. 
wreszcie rozwscieczonemu Jankuliowi 
wyrwało się podczas przesłuchania 
Ludwika Waryńskiego: 

— Posialiście panowie takie zlarno, 
że 1 zębami wyrwać go niesposób. 

po nie tak śię je wyrywa — spo. 
xojnie_ odparł Waryński, — Umiecie 
nas karać, umiecie wysyłać na Sybir. 
wyślijcie lepiej nędzę | niedolę, które 

















rodzą ruch rewolucyjny. Nie' umie- 
ele... 

Jahkulto, prawie do szału doprowa- 
dzony. wybiegł z celi, 


T tak, jak Waryński, wszyscy więż- 
niowie” trzymali, się mężnie. 
Wszyscy, oprócz jednego, 


Bo_ oto 
przesłuchanie 


Stanisława | Pacanow- 





„acanowski pochylił głowę, jego 
PER SACA 

AE o BO 
widzenie z rodziną. RZE) * 
PR i 
1a. Z drugiej. strony JEraty 70 rodzi: 
REJ EE 











— rakie 


— A ja chciałem ciebie do Interesu 
wprowadzić... 

— To koledzy, wszystko koledzy... 

r Bącź rozsądny. 

I znów przesłuchanie, 

— Więc? 

— Wszystko rozważywszy obecnie. 
« własnej inicjatywy chcę zeznać caią 
prawdę, pełen nadziei, że przy roż- 
strzyganiu o moim losie będzie wzięte 
pod uwagę moje. niedoświadczenie... 








sły wpływ takiej jednostki, jak Ku- 
nicki, moja najzupełniejsza skru- 








Pióro protokolanta szybko posuwa 
się po papierze. Pacanowski zeznaje: 
—,9, Ludwiku Waryńskim wiem. co 
następuje... © zamordowaniu Fran. 
©lszka Helszera wiem, co następuje. 
Rośnie sterta arkuszy na stole. Ro- 
sną zszywane grube księgi sprawy 

„Proletariatu”, 

Przesłuchanie Pietrustńskiego. Jan. 
kulla kazał żandarmom wprowadzić 
Pacanowskiego 1 zwrócił się do Pie- 
trustńskiego: 

— Niepotrzebnie pan _ siebie gubi. 
Przecież my | tak wszystko wiemy. 

W_tej chwili wprowadzono Paca- 
nowskiego, Od drzwi odezwał się jego 
głos: 

— wszystko wiedzą. 

Pletrusiński spojrzał 
mieniem. 

— Staslu, co ty? 

- Ja” Wszystko mówię. 

— Widzi pan — ucieszył stę Jan. 
kullo, — czas, żeby | pan pomyślał 
0 sobie. 

Pletrusiński uśmiechnął się pogar- 
aliwie; 

— Jeżeli po to wezwaliście mnie, to 
możecie posłać x powrotem do celi. 

— Nie, pan zostanie przy. przesłu- 
chaniu 'pacanowskiego. 

Pacanowski usadł | zaczął mamro- 
ta 

— Oni są winni... Waryński, Kunicki, 





nań ze zdu- 














Pietrustński, _ Bardowski, Ossowski... 
A ja czuję skruchę, czję skruchę. 
xx. 


Trybunał, Przewodniczący sądu, st 
rzec o sępim nosle, z, ogromnymi 
workami pod oczyma, generał Fnie- 
derichs, Jego zastępca, niskoczoty 





Ludwik. nie miał adwo- 
kata | sam się bronił na sądzie. 
Wszyscy obecni — sędziowie, adwo- 
kaci, koledzy, nawet zasiadający w 
loży generałfubernator Hurko — 2 
napięciem słuchali jego mowy. 


Waryński 








— „Osobiście ja nie mam zamiaru 
siebić bronić — mówił Waryński, — 
Zapytany, czy poczuwam się do winy, 
oświadczyłem już, że o winie mojej 
1 nas wszystkich hie może być mowy. 
Myśmy walczyli za swoje przekona. 
nia, usprawiedliwieni jesteśmy. przed 
własnym sumieniem | przed ludem, 
sprawie którego służyliómy. Obojęt: 
nymt są dla mnie szczegóły ciążących 
na mnie oskarżeń i nie będę tracił 
czasu na ich zbijanie, Zadanie moje 
polega na tym, żeby odtworzyć obraz 
prawdziwy naszych dążeń | działal 
ności, które prokuratura — tu fronicz. 
ny likłon w stronę Morawskiego | 
Jankulia — w fałszywym świetle wy- 
stawia, My nie sekclarze, ani też nie 
gderwani od rzeczywistego życia ma- 
rzyciele, za których nas uważa oskar. 
żenie, a nawet I obrona, Socjalistycz- 
na teoria — przy tych słowach w gło- 
sle Waryńskiego zadźwięczał spiż — 
otrzymała prawo obywatelstwa w nau- 
£e 1 na jej korzyść nieustannie świa 
czą fakty realne współczesnego życi 
Od poważnych myślicieli wyszła druz- 
gocąca krytyka istniejącego dziś sp 
łecznego systemu; oni też wskazują na 
zarodki lepszego ustroju, które szybko 
rozwijają się na gruncie dzisiejszych 
warunków. 


...Przekonani jesteśmy, że uwolnienie 
klasy robotniczej od iążącego nad 
nią ucisku powinno być dziełem sa- 
mych robotników. ..Wstępując na 
polityczną qrenę, klasa robotnicza po- 
winna orgafizację wystawić przeciw 
organizacji i w imię określonych Iden- 
łów prowadzić walkę z istniejącym 
ustrojem społecznym. Takie jest zada- 


























£_ sownik Strielnikow. Czterech ław- 
n sów — młode, eleganckie arysto- 
kratyczne laleczki w mundurach ofl- 
cerskich. 

Prokuratura: pułkownik Morawski, 
którego obwisła warga obnaża długie 
drapieżne zęby, jego trzech zastęp- 
ców o jajowatych głowach. 

Kilkunastu adwokatów: wśród nich 
błogo chrapiący grubas Horodecki i 
elegancki Spasowicz. 

Sędziowie, prokuratorzy, adwokaci 
mgYscy, zalewali salę sądową stru. 
mieniami_ wielosłowia, bełkotali, wy: 
machiwali rękami. Oskarżeni patrzeli 
na nich ze zniecierpliwieniem: śmie- 
szne kukiełki, nic więcej I po co ta 
komedia? 

Oni mówili, a każdy z więźniów za 
ich teatralnymi gestami i histeryczny- 
mi krzykami widział coś zupełnie in- 
nego, obrazy, dla których nie było 
miejśca na tej sali. Oto długie, po- 
nure hale fabryczne, gdzie szeregi 
odezłowieczonych. rol 4 robot- 
nie — zgiętych, bladych, beznadziej. 
nych — pod czujnym okiem kierow. 
ników i nadzorców wykonują wciąż 
te same ruchy przez czternaście gt 
dzin na dobę. Oto ohydne nory, gdzie 
ct robotnicy" mieszkają. Ciasnoła, nę- 
dza, głód, smród, nienawiść. Oto'kur- 
ne 'chaty” wiejskie, nagie rachityczne 
dzieci z wydętymi brzuchami | cien- 
kimi, ja zapałii, nóżkami, skrawek 
piaszczystej ziemi, wynędzniały chłop 
orze go sochą, do której wprzęgła się 
równie wynędzniała jego żona. 
Oskarżeni byli spokojni. Nie zmie. 
nili się na sali sądowej: walka trwała, 
Dwudziestu ośmiu zjednoczyło się jed- 
ną świadomością, jedną wolą. Osobno 
siedział dwudziestydziewiąty — zdraj- 
ca Pacanowski z opuszczoną głową. 











nie partii robotniczej, walczącej pod 
sztandarem socjalizm. Dążąc do 
dykalnej zmiany społecznego ustroju, 
partia robotnicza w czasie teraźniej- 
Rzym” prowadzi. robotę przygotowaw- 
czą do tego. Zadanie jej polega na 
tym, żeby pobudzić robotników do 
świadomego odnoszenia się do swych 
interesów | powołać ich do wytrwa” 
łej obrony praw swolch. Partia robot- 
nieza dyscyplinuje 1 organizuje klasę 
robotniczą | prowadzi Ją do Walki 2 
rzadem | uprzywilejowanymi klasami. 
My dążyliśmy do wywołania ruchu ro: 
botniczego | do zorganizowania partii 
robotniczej w Polsce, Na tle usiłowa- 
nia nasze były uwleńczone powodze- 
niem, wy, panowie, osądzić możecie 
na podstawie, danych, które śledztwo 
sadowe wyjaSniło.. Dumni jesteśmy 
świadomością, że rzucone przez Nas 
złorno głęboko zapadło i puściło ko- 
rzenie. > 

„MY _nie stolmy ponad historię, my 
ulęgamy jej prawom. Na przewrół, do 
którego dążymy, patrzymy jak na re 
zultat rozwoju ' historycznego | spo- 
łecznych warunków. " Przewidujemy 
go 1 staramy się, żeby nie zastał nas 
nieprzygotowanyri. 

Skończyłem, sędziowie. Jedno mam 
tylko” jeszcze do powiedzenia.  Jaki- 
Kolwiek wyrok nad nami. zawiesicie, 
proszą was, nie oddzielajcie losu mo- 
jega od losu moich towarzyszy. Ja 
zostałem aresztowany wcześniej od 
wszystkich towarzyszy. Ale co przez 
nieh dokonane zostało, ja sam uczy. 
niłbym, jeślibym był na ich miejscu”. 

W. przerwie Kunicki zbliżył się do 
Luryego, Igelstroema | Sokolskiego— 
trzech młodych Rosjan, oficerów, są- 
dzonych również za przynależność do 















DOKOŃCZENIE 





partii „Proletariat". Śeiskając ich 


dłonie, serdecznie powiedział: 
— Więc jednak spotkałem się z wa- 
mi. Już chcialem kledyś głowę zmyć 
Bardowskiemu, że mnie z wami do- 
tąd nie zapoznał. 
— Trochę dziwne, co prawda, oko- 


liezności — uśmiechając się, * rzekł 
Lury, 
— Najwyżej nas powieszą! — z ta 





kim samym uśmiechem zacytował Ku. 
nieki swoje dawne powiedzonko. 


Do rozmawiających podszedł z tyłu 
Bardowski: 








A moją Natalię — powiedział ci. 
cho — już. bez sądu... na Sybir. 

Kunieki odwrócił się gwałtownie, 
oczy ich spotkały się: w źrenicach 





jednego i drugiego czalł się jednako- 
wo_ wielki ból. 

W bufecie gwarzyli podpułkownik 
żandarmerii Siekierzyński i wicepro- 
kurator Jankulio. 

— Jakiego spodziewa się pan WY- 
roku? — zapytał Siekierzyński. 

Jankulio uśmiechnął się pobłażliwie. 

— Ależ pan naiwny — powiedzia? z 
wyższością. — Wyrok nie zależy od 
sędziów. ilurko oświadczył, że chce 
mieć cztery trupy na pokaz — 1 tak 
będzie. Kunicki, inteligent, raz; Os- 
sówski, rzemieślnik, dwa; ' Pietrustń. 

* ski, robotnik, trzy; Bardowski, Rosja- 
nin na służbie państwowej, cztery, 

Siekierzyńskiemu latała grdyka. 

— Może jestem naiwny, — rzekł — 
ale za. sprawę „Proletariatu" "anie 
się należy awans, nie panu. 

— To się jeszcze zobaczy — złośli 
wie uśmiechnął się Jankulio, 


Komedia procedury sądowej dobie- 
gała końca. Oto ostatnie słowo Oskar. 
łonych. Mówi Kunicki: (00 oem 
z Pozwólele mi, sędziowie, w ostat- 
nim moim przemówieniu oczyścić sie: 
ble z błota, którym obrzucili mnie 
prokuratorowie, a nawet niektórzy, 2 
obrońców. Wystawiono mnie, jako 
szłowieka., taknacego_ krwi Iidziciej 
Przekonania moje uznano za. szkodii- 
we dia gpołeczeństwa, postępki moje 
za zbrodnie... Byłem" członkiem par- 
tli, podpisuję się pod wszystkim, cze. 
80 ona dokonała. "To nie zbrodhia, A 
spełnienie. świętego "obowiązku. Czia 
moja wina — io miłość moja dlą lu- 
du... W tym miejscu na sail zoziegłó 
się ranie, płakał ktoś z. krewnych 
oskarżonyćh... — Sądzić nas możecie, 
możecie | skazać. Umrzemy 2. pogzu: 
ciem spelnionego obowiązku. 
Mówi. Ossowski: 
> MY, robotnicy, doskonale to od- 
Szuwaniy, że walka toczy się o nasze 
interesy; 'wkladamy w, nią Csłą naszą 
<nergię | gotowi jesteśmy nieść brze- 
mię odpowiedziajności za to, co przez 
„aż, zostało zrobione. 
letrusiński wstał, spojrzał na mę- 
aziów | usiadn, miicząc rd 
Dulęba wstał, roześmiał się ; ustadł. 
Teraz znowu. Waryński: 
;,Pomnijcie _o” odpowiedzialności, 
która na was leży, pomnijcie. także, 
że 1 wy” podlegacie' sądowi historiit 
Ogłoszono wyrok. Bardowski, Ku 
niki, Ossowski, Pietruslński — ska: 
zani zostali na. karę śmierci. Pozostali 
— na wieloletnią Katorgę. 











XXI. 
22 stycznia 1006 roku odbyła Się egze 
kucja czterch skazańców. By) Świi, 
śnieg skrzypiał' pod. nogami, X pawi 
lon'stat_ciehy | clemny.  Wiceproki 
rator Jankulio drżał z zimna, chociań 
miał na sobie clepty, podbity. kożi 
chem plaszcz. Podpilkownik andar. 
merii Siekierzyński miał nieprzytomne 
spojrzenie po' przepijaczonej nocy. 

Skazańcy byli spokojni, szli rażnym 
krokiem, nie okazywali trwogi. 

Plerwszego  wieszano Kunickiego. 
Przy nakładaniu stryczka zapaliły mu 
się oczy 1 krzyknął? 

= iech żyje Proletariatt 

Prugi był Bardowski. Ten_ zawołał: 

— Niech żyje swoboda! 

Ossowski w milezeniu Wsadzn głowę 
w "stryczek. | Pietrustąski szybkim 
krokiem ruszył do szubienicy. Kiedy 
przechomzii obok lekarza Więzienne. 
go, ten mruknął ni to do siebie, ni 
ło' do. stojącego obok, Jankuila: 

—Mtodziutkiego szkoda. 

Pietruniński usłyszał ie słowa. Już 
miał stryczek na szyi, ale na twarzy 
zdążył mu Jeszcze ukazać Wyraz po- 
itowania | wstrętu. Patrząc na całą 
asystującą przy egzekucji Erupę, gło: 
śno” powiedział: 

— Mam was gdzieś! 

1 ciędko zawał ha szubienicy. 

Po, kliku dniach pozostałych więź 
niów przewieziono, na Pawiak, TU 0. 
golono" każdemu pół glowy, okuto rę. 
Ge | nogi. Sledzieli wszyscy razem, W 
jednej obszernej celi. 

Natychmiast po okuciu Ludwik Wa- 
ryński wstał 1 brzęcząc do taktu kaj- 
danami, zaśpiewał Znali tę melodię 
= "byt to Ulotony przez: Waryńskiego 
mazur, Który przy różnych okazjach 
styszeji z jego ust | który sami nidraz 
nucili. Ale dotychczas nie miał On 
słów, powstały teraz, w więzieniu, 
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ZEREM Ę SB 
„Do mazura stań wesoło, 
Buntownicza wiara! 

Suń_ wesoło, dalej w koło, 
Warszawo 1 Karol 





Kilku. podchwyciło: 


„Suń wesoło, dalej w koło, 
NWarszawo 1 Karol" 






Waryński śpiewał dalej: 
„Wróg ma dla nas kajdan dużo, 
Ma też dużo turem, 

My weseli, bo kajdany 
Dzwonią ram mazuremi* 






W oczach Feliksa Kona ukazały się 
lzy. Rechniewski skarcił go spojrze- 
niem. Łzy znikły, Kon przyłączył się 
do śpiewających. 


„Gdy, którego stryczek zdusi, 
| to bagate: 

Bo człek każdy umrzeć musi, 
Gwałt. rodzi mściciela". 












Więźniowie wstawali z prycz, wlo- 
kąc za sobą brzęczące kajdany, zbli- 
żali się do Waryńskiego. Po chwili 
utworzyli koło, w środku którego 
piękny, wysoki, nieco pochylony. na- 
przód mężczyzna śpiewał z płonącą 
twarzą: 

„A gdy tańca czas nadejdzie, 

Nasze kazamaty 

Nam wyblją takt mazura 

Łańcuchem! o' kraty”. 








Wracała nadzieja, wracało życie. By- 
ło w czarnych oczach Dulęby I po- 
ważnej twarzy Blocha, w. szerokich 
barach Rechniewskiego | wątłej Po- 
staci Kona. Pieśń potężniała: 


„Prolelariat*" przestała istnieć. 

Dumnie wypiął pierś i, przebierając 
po niej paleami, zapyt 

— A jak pan myśli, pułkowniku, czy 
będzie mi do, twarzy 'z orderem” Św. 
Włodzimierza! 

Odwrócony plecami pułkownik Sie- 
klerzyński nie nie odpowiadał, jedy- 
nie całe jego wielkie ciało dziwnie 
podrygiwało. 

— No, dlaczego pan milczy? — znie. 
cierpliwi się Jankulio. 

Siekierzyński zwrócił twarz do Jan- 
kulta ten teraz dopiero dostrzegł, 
je pułkownik dygoce od powstrzy 
mywanego serdecznego śmiechu. Jego 
twarz coraz bardziej nabrzmiewała | 
purpurowiała, wielkie paluchy splótł 
na trzęsącym się brzuchu 1 dusił się 
dosłownie 1 krzłusii, byle powstrzy: 
mać paroksyzm. Wreszcie nie wytrzy- 


hiahlahla... po wszystkim. 
slateczkę.,, "hiahiahia 
* iakiahia., spokój. 
DGły” pan: zwariowań? 
Janklulo wpatrywał się weń z ro- 
snącym” niepokojem, 

— Ja... hiahiahia zwariowałem...1 O) 
nie: wytrzymam... "glupi. Slekierzyń: 
ski.. godny! pogardy Slekierzyński. 
wystrychnięty na dudka Siekierzyń- 
skt..'a teraż Stekłerzyński się śmieje 
Rajiahia wszyscy ię śmieją. 

lahia z mądrego, przebiegiego” pana 
prokuratora Jankilto.. o ogacso 2 

Porwał 2 biurka stertę papierów 1 
podsunął pod nos: Jankuliowi. 

z Kuniekl wisi... Waryński w Schlia- 
seburgu. gnije. pan myśl, 26 to ko. 
niecr "Czytaj pan," czytaj 


























































































„Taki będzie silny, dziarski, 
Że pękną ogniwa, 

A. nasz mazur kajdaniarski 
Pół Polski zaśpiewa”, 



















Żandarm zajrzał przez judasza do 
celi 1 widole jaki spotkał. oszołomił 
go: awudziestu czterech mężczyzn, 
brzęcząc kajdankami, śpiewało chó: 
rem dziwną 1 potężną pieśń. Z przy. 
gnębienia ch nie pozostało śladu: 
został zapał, włara w przyszłość, prze- 
konanie o słuszności sprawy. 

Tego samego dnia w_ skromnym 
mieszkanku rodziców Marii, czytano 
list z więzienia. Oprócz Marii, jej oj- 
ca | matki, obecne było nowe kierow. 
nictwo_ partii „Proletariat": Ulrych, 
Wisłocki, Szmidt, Razumiejczykówna: 
Na kolanach siwego ojca Marii bawił 
się paruletni syn Ossowskiego, chło- 
piec o mądrym I smutnym spojrzeniu, 
Wisiocki czytał na głos: 

„Wy, koledzy, szczęśliwsi jesteście 
od nas; wy możecie pracować, może- 
Cie walczyć, a choć was los nasz nie 
minie, możecie powiedzieć sobie, że 
siły swe oddaliście sprawie wtenczas, 
gdy tego najwięcej ona potrzebowała: 
Praca wasza już nie tylko sprawie 
służy, ale I tym, co dla niej giną, sił 
Gużo' im doda, pozwoli im ż takąż 
wlarą nieść swe kajdany, z jaką nasi 
skazańcy umierali... Nie, dajele zgi- 
nąć sprawie. Jeszcze trochę ofiar 
1 pracy, a zwycięstwo będzie nagrodą, 
pomnikiem dla poległych. Może tej 
chwili i który z nas dożyje, a Jeśli 
wcześniej umrzeć wypadnie, żaden Z 
nas losu swego nie. przekinie... Przy. 
szlość do naszej należy Idel „.A wy, 
koledzy, wytrwałą pracą przybliżcie 
ją, Bądkcie wytrwali 1 szczęśliwi!” 

Podnióst oczy znad kartki | wy- 


szeptał: 
= Ludwik Waryński, Henryk Due 
pracą 


ięba... 1 inni. „Wytrwałą 
przybliście ją..." 
— Przybliżymy — mocno powiedział 
Ulrych. 
Przybliżymy — powtórzyła Maria. 
wisłocki, spojrzał na nią ze współczu- 


ciem. Ale w oczach Marii nie było 
tez. 






















































XXII. 
Prokurator Jankulio zatarł pulchne 
rączki i powiedział z zadowoleniem: 
— No więc już, Po wszystkim. Sia- 


„Wydawnictwo to_ inteligentnie 
zródagowane ma obok zalet prak. 
tycznego kalendarza dużą wartość 
Mreśclotąg. W o krótkich, treści. 
wych 1 przystępnie napisanych ar- 
tytulikach” „iiiendarz* | zapoznaje 
nas z posiawowymi” zagadnienia” 
mi. 

Fichowe wyjaśnienia _zalntere- 
gula” niewątpliwie amatorów sztu. 
ki filmowej, din: których ten "kaz 
lendare edi pożyjecznym | po- 
uczającym przewodnikiem w za- 
kresie spraw filmowych. Ozdobą 
sydzwałotwa są" piękne” fotogra: 











„Rzeczpospolita* z dn. 2, XII. 1949 
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GŁOSY PRASY O KALENDARZU FILMOWYM NA ROK 1950 


Już się nie kmial, z wściektością wy- 
rzucał” Z siebie, stów. 

— Nowe” strajk, w Warszawie, w 
Łodzi, w zglerzi, w Żyrardowie. kot. 
powszechniają "blbuię.. zamachy” szy. 
kują.. partia jest, partia działa pie 
nie prokuratorze danieulia! 

Oszołomionemu Jankullowi zdawało 
się, że w pokoju zabrakło powietrza. 
Podszedł do okna 1 otworzył Je: na: 
sfym ruchem. Ale zaledwie to! uczy. 
nil, z ulicy wdart się. dziyny zgietk, 
Spojrzał: przez calą szerokość jezdni 
przewalały "się, krzycząc, Spiedrając, 
wymachując - Bięściami.| tłumy móżt 
czyz i kobiet, obdarte, wynędzniałe, 
rozgorączkowańie, z milenawiśći 
stodnym. wzroku. R 

Sieklerzyński też wyjrzał i odsko- 
czył od okna. Na twarzy lego malo: 
wało się przerażenie 

ce tot — wyjąkat. 

z cy” dobie 'strzęp_ pieśni: 

5 którego stryczek zduśi 

do bagatela, o 7 : 

Bo ezlek Każdy umrzeć musi, 
Gwait. rodzi mcicieia* 

— Gwałt radni mściciela — powtó- 
szył. Slekierzyński, 

= Pan się już też nie śmiegez — 
męukzął zbladły:Jankulio. Klasnąt w 
„SKiża stę zaięty w kabiąe urzędni. 

o tam się dzieje 
wnie fanklio: 

"ro, "Waszi_ szlachetność, manite- 
stacja "bezrobotnych Warszawy, 

=Go oni śpiewają? 

— To mowa piosenka, wasza szla- 
shetnokć... Wiadnie. przytapano odbite 
ha” powiciaczu teksty... To" się nazy- 
wa "Mazur" Waryńskiego... 

> ntazur_ Warykikiegos. — Janku- 
no, przejcenai "dionią "Pó. spozonym 
czo 

Na ulicy śpiewano dalej: 

Taki będzie sfiny, dziarski, 

Że pękna ogniwa, 

ŚĆ masz mazur: Kajdaniorski 
Pot" Polski: zaśpiewać 

—ich nię można zniszczyć. 
mararotat Siekierzyński, 

Przewalali się przez ulicę, starzy | 
młodzi, męśczykni, kobiety,” dzieci, w 
lachmanach,.obrożnięci,. głodni, ll 

A z iskry, którą zapalałi — w 
zamyśleniu powiedział Vankulio — wy- 
buchnie” wielki. pożar. 














































































— rzucił gnić 
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„Kalendarz ten zasługuje na 080- 
vne obszerniejsze omówienie, gdyż 
zajmuje on wyjątkową pozycję 
wśród tego rodzaju wydawnictw... 
Jest on jednocześnie małym al- 
manachem filmowym... Wszystko 
ujęte w przystępnej | zwartej for- 
mie... Trzeba zakwalifikować go 
do rzędu pożytecznych | celowych 
wydawnictw, tym cenniejszych, że 
dotychczas jeszcze nie istnieje 
polska literatura filmowa'*. 
„Kurier Codzienny'* z dn. 30. XI. 1949 
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WYCHODZI Z OPÓŹMEMEW PRAWIE 30-LETNIM 
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PROC 
RECENZENTA 


„„Wytworny Teatr, Stylowy” wy. 
saPIEISE "luka" pł. ośetegiczia 
iayiia« prawdzie wytworni Nad 
jej em ="czy”te padnie pisża w 
Hieasirotbkwionit:zapelniona 

klatwą, Gzy Gmikiony tęsknotą 
wieczoni .kraiobraś. nNorskii- cz) 
Wie) | SARNSROCY 
klon "czuwał arzytlety goniusz 
racji tranguskicj 

„Bo, „Teakicznej dy zaczer. 
pałętę”pomysi 2 powieści Jórzego 
Ommeta. "1 fantazja starego romanso. 
plearza, oatala i nową kywolność 
w-biaskach ekranu: śpiecione Tę. 
Ja mistrza" ctektów: dzieje miłości 
zbrodni przykuty uwagę widza, 
Łazdromy, kodnanik, waietaacy 
zemslę Ba Innym taokzzyknia Sh 
puszózenie kobiety, IórY on saa 
kocha = io" pomytt. który” wyjić 
móją u tylko spod pióra Ghmeta. 

Kiedy, widzi się Francuzów w 
rolach "kochanków, uiega się zai. 
dzeniu, że tam Jedynym zajęciem 
godnym mężczyzny” "Jest bóchać 
ONAR NCU ACH 
rzut oka 1 dręnienie twarzy mala: 
Ja, skarby. czóiego "serca, Żar” na. 
mletnośe) okruiiej. 

T*flim trancuski na tle powieści 
Ohneta, zd się, mówi, jeszeze, że 
iedynyin. zadaniem godnym: kobie, 
ir Jde zyć koda acnić "1 
Uniżeć z miości 

Gbók świetnych aktorów trancu- 
deh, stancia w. giównej roli Pol: 
ka. "która, potrafia w. Każdym 
renieniu: być najbardziej ftancie 
SK z Bobatereie Omneta <> finezyj: 
nat dadiwą, czasem przęwrotną, to 
Zm szałegica” 2 milości. Helena 
Makowska. jest piękna, a jej twarz 
t posiać są jak bieuny, na których 
ma aioawić wstrząsające melodie. 


(„Kinema*, nr 1). o 





wymagają Intensywniejsze- 
zo odżywienia | natluszcze- 
mia. Dlatego oprócz mato- 
wego kremu, należy stoso- 


na wieczór tlusty — 
Colq-krem „Anida, 















Prasa donosi, że najpóźniej w 
kwietniu 1921 r. ukażą się na ckra- 
nie „Chłopi« Reymonta. Film spo- 
rządza wytwórnia „Ornak: w War. 
szawie. Kierownikiem - literackim 
jest sam autor dzieła, z którego 
film czerpie treść — Wi. Reymont. 

W rolach głównych wystąpi 
Marla Merita — Jagusia, Mieczy- 
sław renkiel — Boryna, Rydzew- 
ski — Antek, Buszyński — Ma. 
teusz, 


DRZSCZ. R: 2:3 


w Psiej Wólce 


Trzydzieści lat temu kinemato- 
graf był jeszcze mimo wszystko 
nowością. Ogół zdumiewał się nim, 
jedni przepowiadali mu wielką 
przyszłość, inni — rychłą zgubę. 
Podajemy! charakterystyczny wy- 
jątek x artykułu, zamieszczonego 
w czasopiśmie „Klnemać (nr 1, 
21. XII. 1820 r.), 

„Monotonny szmer kinematogra- 
ticznego koła mówi nam '0 cudów. 
ności geniuszu ludzkiego. Kinema. 
tograt jest objawieniem. wielkości 
człowieka, jest zwycięstwem nad 
znikomością" zjawisk, 

«To piękno " podzwrotnikowej 
natury ukazujące się w brudnym, 
nudnym miasteczku; to góry przed 
oczyma ludzi zamieszkujących 
płaszczyzny; to wodospad Niagary 
igrający pianą swych fal w Psiej 
Wólce; to Sara Bernhardt grająca 
w Kiernozi; to chirurg Newyork: 
ski, dokonywujący cudów nauki 
w "Ryczywole. 

„Słowem, to są czary diabelskie, 
przed którymi w trwodze drżała 
obłędna fantazja średniowieczna, 
a które ku triumfowi człowieka 
urzeczywistniła zuchwsła mądrość 
nauki”. 


DCAADILIRAENAZSZI 


Moralność Angielska 


W_ Anglii kinematografy podle- 
mają ścisteg kontroli władz, W pew- 
nym miasteczku w okolicach Lon- 
dynu municypalność w celu pod- 
niesienia obyczajności _ publicznej 
wydała rozporządzenie, aby w kie 
nach mężczyźni byli odseparowani 
od kobiet we wszystkich lokalach 
widowiskowych, a _ szczególnie w 
salach pokazów świetlnych. Wy- 
jątek uczyniono wyłącznie dla par 
małżeńskich. które będą mogły 
korzystać ze specjalnych miejsc, 
naturalnie, o ile zechcą siedzieć 
przy sobie. W przeciwnym razie 
muszą się poddać przepisom ogól 
Kinema', nr. 13/1922). 



















































Skoro dotkniesz ręką, a 
stwierdzisz — skoro _ Spoj- 
rzysz oklem, a zobaczysz, 





LNOSLSYZA: 


B. Butryńczuk, K. Beylin, S. Bey 
lin, I. Bolszakow, B. Brzeziński, T. 
Chrzanowski, E. Cękalski F. Cihak, 
P. Daix, R. Dreyer, A. Dowżenko. J. 
Dworzaczek, M. Erhardtowa, T. Ellen, 
St. Gogłuska, St. Grzelecki, J. Giżyc: 
cki, K. I. Gałczyński, L. Hanis, J. 
Harnaś, St, Hadyna J. Iwaszkiewicz, 
A. Jawiez, P. Juritw, Zb. Kuźmiński, 
L. Kaltenbergh, £. E, Kisch, I. Krl 
Yanek, J. Kuryluk, A. Kulisiewiez, N. 
Kruszonowa, T. Kowalski, Z. Kar 
czewska-Markiewicz, T. Konwicki, M. 
Kałatozów, B. W. Lewieki, J. Leńica, 
J. de Leuve, M. Margal, I Merz, W. 
Majewski, ©. Martuszewski, T. Me. 
ray, W. Natanson, I. Nowikow, W. 
Ostrowski, Z. Oslński, M. Papawa, 
Z. Pltera, T. Polanowski, J. Prutkow. 
ski, J. Plażewski, L. Rubach. J. Sa- 
lapski, M, Smirnowa, G. Sadoui, M. 
Seaton, J. A. Szczepański, M. Szcze. 
pańska, J. Szelubski, J. Sequens, E. 
Ślrotek, J. Siekierski, R. Szydłowski, 
W. Szczerbina, Z. Szyndler, W. Świe. 
radowski, J. Toeplitz, A! Vincent, 
Wiech. S. G. Winquist, B.' Węsierski, 
W. Wieromiej, M. Wiria, M. Watszał. 
łowicz i W. Żażarski. 


LAISKAZIAJCŃ 


Artystyczna wizja wiosny ludów (5), 
Awangarda w bitwie o pokój (19), 
Bajka z drzewa, szmatek | szkla (6); 
Duch wiecznie młody — o Beli Ba" 
lazsu (13), Dlaczego ZSRR nie uczest. 
iczy w międzynarodwych festiwalach 
ilmowych_(18), Droga. krytyki filmo- 
wej (32. Filmy, które walczą o po- 
kój (a), ktoliywood na usługach strefy 
amerykańskiej (1), Historia „Młodej 
Gwardii” w książce i filmie (14), Ide- 
<logiczny tygiel filmu (22), Ideowo- 
artystyczne zasady sztuki " filmowej 
(23-24), Jubileusz Kinematografii ra- 
dzieckiej (6), Kino nie. przeszkadza 
teatrowi (0), ' Kryzys kinematografi 
francuskiej (15), Lepsze komedie, go; 

sze dramaty (is) Majakowski, czło 
wiek filmu (1). Miasto snów (14). No- 
wy. wspaniały bohater -10), Nowe obli- 
cze kinematografii węgierskiej _(19), 
O nowy, realistyczny fllm, polski (10) 
Q Kongresie pokoju i hollywoodzkich 
„superach*_ (12), Oblektyw objaśnia 
fistorię (16, Pizesyt | zniechęcenie 
„kulturą” Holywood (6), Puszkin sfil- 
Mowany (0), Pięć lat "Polski Ludo- 
wej (13), Praktyczna lekcja teorii ra- 
sizmu. (13), Pięciolecie powojennej Ki. 
nematograti polskiej (14), Po wizycie 
w_ Polsce (15), Producenci holiy- 
woodzcy (15), Paleczka sztafety filmo- 
wej (16), Powojenna, czeska komedia 












































„KONFRONTACJA" 
(Oszibka inż. Koczina) 
Scenariusz: A, Maczeret 1 J. Olesza, 

Reżyseria: A, Maczeret. 

Zdjęcia: 1. Gelejn. 

Muzyka: B._ Wolskij. 

Film sensacyjny o walce z działal. 
nością obcego wywładu. 

W rolach głównych: M. 3. Żarów 
(komisarz Larcew), $. I. Nikonow 
(Łowrenko), 1. Orłowa (Ksenia)_N. 
1. Dorochin (inż. Koczin), B. J. Pet. 
ker_ (Gurewicz). 

Produkcja: Mostilm (1929), 


o 


„ARABIA MONTE CHRISTO" 
(Le comte de Monte Christo) 
„ZĘEnariusz 1 reżyseria: Robert Ver. 

Zdjęcia: Vietor Armenise. 

Muzyka: Roger Dósomiżres, 

Romans awanturniczy w 2 serlach 
zxealizowany według znanej powieści 
„Aleksandra Dumasa. 

W rolach głównych: Pierre Richard- 
willm, Micnóle Alta, Ermete Zaceoni, 
Lise Delamare, Almć Clariond, Marcel 
Hierrand, Louls_ Salou. 


Produkcja: Rógina (1942). 


filmowa (6), Rewelacje sezonu parys- 
kiego (2), Refleksje festiwalowe (18), 
Religia dolarowa Hollywood (23—4), 
Sezon zimowy (5), Sztuka socjalisty: 
nej prawdy (8),' „Serials" (9), Sny, 
które można kupić za pleniądże (13), 
Sześć lat krótkiego metrażu (16), Szu. 
am fllmu włoskiego (20), Sztuka 
związana z narodem (21), Sprawa bo- 
hatera (23-24), W Hollyiwood_ (17), W 
32 rocznicę Rewolucji Październikowej 
(20, W. poszukiwaniu scenariusza fll- 
mowego (21). 





ECON A IA SY43 


A publika się śmieje (3), Co to jest 
filmł (2, Dramat o filmowej Kon- 
strukcji (11), Etluda_ rewolucyjna (13) 
Fałszywy subiektywizm (2), Gwiazd. 
kowy autokar (22-24), Jedni z pierw- 
szych (3), Kształt 1 styl współczesnego 
filmu (7), Miasto jedyne i osobliwe 
(13), Pod gwiazdzistym. sztandarem (22), 
Protest satyryków (19), Rim Pim Pim 
(8), Szlachetna rywalizacja (16), Sce- 
nariusz fundamentem twórczości fil- 
mowej (7), Stylizacja i deformacja (14), 
Voskovec, Verich i Vavra (4), Wzno” 
wić klasyków ©). 


NOWELE FILMOWE 


FRAGMENTY SCENARIUSZY 





Akademik Iwan Pawłow (6), Bitwa 
o Stalingrad (11), Dom na pustkowiu 
(5). Mazur Waryńskiego (U—2), Mi- 
czurin (4), Milczenie jest złotem (5), 
Milcząca barykada (10), Śmierć czy- 
cha (Niebezpieczeństwo śmierci) (1), 
Wilcze doły (12), W daleką drogę (14), 
Za. wami pójdą inni (9), Szkoła uczuć 


«- 
ARTYKUŁY INFORMACYJNE 


słowackich (17), Festiwal filmów ra- 
dzieckich (19), Festiwal sztuk radziec- 
kich (3-24), Film w Chinach walczą” 
cych (31—2), „Frontier Films" contra 
Hollywood (82), Historia made in 
Hollywood (3), xumtanista sceny 1 
ekranu _ (20), Kolorowe piosenki (11), 
Kamera oskarża | kolaboracjonistów 
(15), Kształcenie kadr. filmowych (20), 
Kto ta jest (23-24), Młoda Gwardia 
na scenie teatru W.'P. w Łodzi (12), 
Młodzież filmowa "przyszłością pole 
skiej kinematografii (21), 2 muzea ki- 
nematografii (23-24), Miasteczko” fil 
mowe pod Bukaresztem (17), Nowe 
filmy radzieckie (l), Nasze 'spotka- 
nia_ (12), Nienakręcony film Puch. 

skiego (13), Nowe drogi filmu buli 














NAZALSKZZAJELIE TREŚCI- 


skiefto (13), Od powodzi Lumierea do 
Powodzi” PKF (2), Od „Wielkiego 
Przełomu" do „Bitwy o Stalingrad" 
(8), Projekcja tylna (16), Praca pro- 
jektora dźwiękowego (14), Pod zna- 
kiem Chopina (19), Praski sezon fil. 
mtowy (22), Rysunkowe i kukielkowe 
iilmy czeskie (4), Rok chopinowski (5). 
Robotnicze kluby filmowe (11), Szturm 
„Trzeciego Szturmu” (2), Sergiusz 
isensteln, jego metody pracy twór- 
czej (10), Spejbl 1 Hurvinek w Polsce 
(o), Szłuka plakatu filmowego (2), 
Scena na Moście Poniatowskiego (20), 
Szkoła filmowa w atelier (12), Sukces 
krótkiego metrażu (19), Stalin w fil. 
mie (23%), Trzydzieści sześć filmów 
(A, Tojemnica taśmy_tllmowej (14), 
Upadek Berlina (18), w 1953 r. — 56 
filmów (4), Wallace Beery nie żyje 
(0), W. żałobnym kirze (17, Walka o 


film realizmu socjalistycznego (22), 
Czechosłowacko-polski Zjazd tech 
ników filmowych (4), Zdjęcia pod- 


wodne (17), Zdjęcia zwolnione (19). 


WYWIADY, REPORTAŻE 


KORESPONDENCJE 





Aleksander Ford (2), Aktywność re- 
żyserów_ włoskich. (7), Barwa 1 biogra- 
fia 6),_Czy_pani lubi buraki? (rozmo- 
wa z Szaflarską) (15), Czym jest Cze- 
chosłowacki Instytuł Filmowy (U), 
Charlie Chaplin, niebezpieczny cudzo” 
ziemiec (19), Czwarty Międzynarodo- 
wy Festiwal Filmowy w Mariańskich 
Łaźniach (16), Film | rzeczywistość (5), 
Daleka droga (), Dwie role Aleksan 
dry Sląskiej (3), Dobry film powstaje 
z trudem (5, „Dubbing" (1), Do- 
Świadczenia, które uczą (16), Film 1 
rzeczywistość (5), Film w. Holandii 
(7, Film o ludziach | górach (2), 
Fllm o pisarzu: rewolucjoniście (21), 
rilmujemy na Polskiej Saharze 


Grzegorz Aleksandrow w Polsce (22), 
Holiywood_na scenie teatru kukiełko! 
wego (II), Hinduska_rewełacja tanecz- 
na (16), tnżynier Saba (15), Jeszcze 
jeden festiwal (20), Jak Chaplin krę- 
ił „Światła wielkiego miasta” (3— 
24), Jak powstaje film (23-34). Krę- 
cimy „Skarb (2), Kinoteatr „Malec” 
(0, Krótkometrażówki na ekranie (7), 
Królestwo butów i krótkiego metrażu 
(9). Kręcimy w_ górach (9), Kuszenie 
Masona (14), Kantata o Ziemi (7), 
Kinematografia w państwie zwycię. 
skiego socjalizmu, (20), Milczenie m9- 
rza 6), „Minutka (5), M. Ochłopkow 
a filmie" polskim (9), Młodzież węgier- 
ska (23—24), Nowe flimy belgijskie (1), 
Nowe filmy węgierskie (2), Nowy flim 
Aleksandrowa (0), Nie tracimy ducha 
(M), Na. właściwej drodze (11), Nasze 
społkania (12), Nowa wieś ogląda fil- 
my (23-24, Odwiedziny na wyspie 
św. Ludwika G) Oglądamy filmy 
trójwymiarowe (14), Otakar Vavra (21), 











polska taśma filmowa (D. Prayę u- 
jarzmit. polski film. (8), Paul Robeson 
9 swych. planach (12). 'Rozmowa z A. 
Bohdziewiczem (8), Robotnicze festi- 
wale filmowe” (17), Przeciwko” filmom 
pseudonaukowym (31), Rendez-vous z 
realizatorami filmowymi (18), Smutny 
koniec Oscara (3), Słowiański Szcze- 
cin (14), Tablica i ekran_(8), Twórca 
filmowych baśni (14), Twórcy filmu 
„Bitwa o Stalingrad” (16), Teatr ak- 
tora flimowego w Pradze (17, Ulca 
Graniczna (1), W—Z (), Wypadek w 
górach (4), W _ Czechoślowacji "film 
jest dla wszystkich (7, Wizyta na 
rue d'Ulm (7), Węgry (l1), Weneckie 
nieporozumienia (18 1 19), W_24 godzi- 
ny film na 60 metrów (18), Włady- 
sław Godik (23-24), Z Arrifiexem 
przez Karkonosze (1), Zachodni Ber- 
lin pod narkozą (16). 


NOTATNIK RECENZENTA 


Antoni i Antonina (3), Bilet partyj- 
ny_03), Bitwa o Stalingrad (20). Bo: 
aty plon (23). Rogata narzeczoni (2). 
Cytański tabór. (3), Cezar 1 Klegpatni 
6 Czwarty peryskop (6, Czamny 
Narcyz (a), Czarodziej sadów (29), Du. 
browski 2), Dźuibars G), Diabeł tecie- 
lony (6, Dzieci jednego podwórka (19), 
Dni zdrady” (s), Drugi program dhi 
młodzieży (29, Jasna Groza. (6), Jan 
Robacz (7). Klęska. szpiega. (1). Karie- 
ra (), Konik Garbusek (2) Krwawa 
Vendetta). Kulisy” Ringu" (1), Film 
9_Leninie (bokument. Nieśmiektelno- 
ści) G9), Młoda. Gwardia 6), GI 1 13). 
Miasto "westchnień (12), Młicząca bać 
rykada (i), Niekczpleczeństwo śmier. 

. Nowa. Albania _G4).. Nieznany 
Śpiewa (18, Nieodrodna "córka (16), 
Opowieść 0" prawdziwym człowieku 
9. Oddział z 3 (ds), Odpowiedź (Krót- 
ka; lekcja historii) (2, Podróże Gulli- 
wera (0), Powrót do. dom: (0), Podróż 
w nieznane (9), Pocałonek na stadio- 
nie "Gy. Potgpieńcy. 15), Pan. Nowak 
(D, (506 _cem 5). pustelnia Parmeń= 
ska! 214), Renefat (), Rzym, miasto 
otwarte (0. Radziecka Ukralna (16, 
Radziecka "Kirgizja" (ir. Radzieckie 
kreskówki barwne. (29), Riajnis (23-29). 
Skarb (6), Szewe"Mattusz (0, Straco: 
ny” Weckend (3), Sumienie (17, Sąd 
honorowy | (20). Spotkanie" nad” Łabi 
(19. Szeroka droga. (Kronika bohater" 
twa pracy). (23), Trójka "Trefl (9). Tu 
mówi Indonezja (9), Trzeci szturm (3), 
ragiczny pościg (2), Urodzony W 
październiku (7), Ulica! Graniczna (2) 
Ural (15), Wieś a pograniczu (9), Za- 
wieja (4), Zabawna, historia (5), Za 
wami, półdą inni (,w_ walce zwycię: 
stwo”) 6 1 10), Zapomniana wioska 
40), Złoty, kiuczyk (M), Złoty róg (18), 
Żelazny "aziadek (0) "Życie dla na: 
ki (1 























POZA TYM NASZE STAŁE DZIA- 
ŁY: Polska Kronika Filmowa, Prze 
gląd Zagraniczny, Nasz obiektyw, Nu- 
zjon Babuni, Na naszej taśmie. 


„RAJNIS" 
Scenariusz: F. Rokkelnis 1 W. 
Kreps. 

Reżyseria: J. Rajzman. 

Zajęcia: B. Szolenkow 1 Czen-ju- 
Lan. 

Muzyka: A, Skulte. 

W rolach głównych: J. Grantin (Rai 
nis, M. Kletnijece (Aspazja), A- Fi 
lipsom (Peters), E. Radzinia (Dora), 
M. Werdińsz_(Nikarow). 

Film o wielkim poecie i rewolucjo- 
niście. łotewskim. 

Produkcja: Wytwórnia Filmów Fa- 
bularnych w Rydze (1948). 

Wersja polska: Studlo_ Dubbingowe 
P. P. „Film Polski” w Łodzi, 


© 


„BOGATA NARZECZONA” 
(Bopataja niewiesta) 


Scenariusz: E. Pomieszczykow, 

Reżyseria: 1. Pyriew. 

zajęcia: w. Okulicz. 

Muzyka: 1. Dunajewski. 

Komedia osnuta na_tle współzawo- 
dnictwa pracy w kołchozach radziec- 
kich, 

W rolach głównych: F. Kurichin 
(Dziadek), M. Ładynina (Maryna), B. 
Bezgln (Pawio Zgara), 1. Lubieznow 
(Kowyńka), A. Dmochowska (Pałaga). 

Produkcja: wytwórnia Filmowa w 


«djowie (135). 











rzede wszystkim w, imie. 
niu redakcji „Fllrnu" dzię. 
kuję za) nadesłane już 
przez niektórych czytelni 
ków. życzenia świąteczne 
i) noworoczne, w” których 
dominuje jedno: 
„Bądźele , nareszcie ty- 
godnikiemi* My sobie te- 
go też życzymy. Osobiś- 
ucieszytbym sią z takiej 
najwięcej, bo zyskał 





ce 
zmiany 
bym więcej mlejsca na odpo- 
Miedzi dia naszych czytelni. 


w ubiegłych trzech  tygod- 
niach dostałem wyjątkowo du- 
ło listów I to bardzo miłych. 
Potwierdzają one słuszność Hi: 
nii, jaką obrała sobie nasza re- 
dakeja, zmierzając do podnie- 
sienia kultury widza _fllmowe- 
go w Polsce, Nie chcę być £o- 


łosłownym. Oto ważniejsze 
fragmenty z trzech _ obszer- 
nych listów, z których jeden 


napisany jest bardzo dowci- 
pnie £ ło aż na 8 stronach. 


REAR 
A ed 
OE 
RER l 
Ross 
ZU 
adm 

RENO OH 


sięcy zbierałam się na 
napisanie do ciebie, drogi Kl 
ste, ale nie miałam odwagl. 
Czytam uważnie każdy numer 
„Filmuć i — ku wielkiej mo- 
jej radości — coraz więcej spo- 
tykam na łamach filmu, infor. 
macji 1 artykułów o_ filmach 
radzieckich. Filmy radzieckie 
najbardziej mi się podobają ze 
względu na_ swoją alctualność 
natlową, w, naszym mia. 
steczku jest bardzo ladne_Kl- 
no. Filmy przychodzą w _ozna- 
czónym terminie raz na ty- 
dzień. Ostatnio, film „Spotka- 
nie nad Łabą” bardzo nam się 
podobał 1 zyskar uznanie całe. 
go miasteczka. | Powinieneś 
Klapsie przyjechać do nas do 
Gostynia | zobaczyć, jale tutaj 
lubimy" kino", 

Dziękuję za miłe zaproszenie, 
ale*mieszkając przez pół życia 
pod Gostyniem, byłem tam 
także nieraz w kinie, 


Co do dalszych pytań, to Da. 
widow ukończył wydział aktor. 
Ski” Instytutu . Filmowego „w 
Mosiewie. W spotkaniu” miał 
swoja. pierwszą, dużą rolę. Je- 
tezę nie nie wiem; o wen 
iuninych. dalszych jego " plac 
nach, Niewątpilwe zabaczymy 
%0 w wielu Jeszcze filmach. 


„Dlaczego nie widać prużni. 
kówa?e — Nie można kręcić 
filmu, jak się kręci katarynkę. 
Dobry aktor pokazuje się W 
filmie przeciętnie raz lub dwa 
razy na rok, Drużnikowa uj- 
rzymy niebawem w flimie 
„Konstanty Zasłonow”, którego 
lematent jest walka radzieckich 
kolejarzy i partyzantów z okcu- 
pantem, 

Zdjęcia z tego filmu zamie- 
ścimy' w najbliższych nume- 
rach. 





IŁOŚNICZKA FILMU z 
Bielska: 

















ALINA W. z Gostynia 
pisze: 




















z. s. R. R., gdzie dzieci wy- 
stępują często w filmach, ist- 
nieje specjalna szkoła” „Sojuz- 
dietfiimu* z kursami przystoso- 
wanymi do różnego | wieku 
dzieci. Ale | w ZSRE w porów- 
naniu do_ ilości mieszkańców, 





flość dzieci na ekranie jest 





także minimalna, 





Na szczęście listów w spra- 








wie marzeń o karierze fllmo- 





wej jest coraz mniej. Za to o- 





trzymuję coraz więcej wyjąt 





wreszcie ten list na 
ośmiu stronach od. Dzi- 
ny —_ Warszawianki. 


„Wzorem wielu moich 
koleżinele marzyłam o karie- 
rze gwiszay  fiimowej. 

2 chwilą jednak gdy z kslą- 
żek Jeansa dowiedziałam się, 
że od_ najbliższej gwiazdy 
dzielą mnie miliony kilome- 
trów, zrezygnowałam z dzie- 
cinn$ch marzeń | postanowi: 
łam przejść do bardziej re- 
alnego zawodu. a swe marze- 
nia wrzucić do worka (na- 
wiasem mówiąc pelnego_już 
innych takich marzeń), Tego 
również | życzę wszystkim 
młodym koleżankom (a_0 ile 
się zdarzy, to 1 starym). 


Przypadkowo wpadło mi do 
przedwojenne „Kino”, 
Oczywiście musiałem porów- 
nać je z „Filmem i (mimo 
najszczerszych chęci) porów- 
nanie wypadło na_ korżyść 
„Filmu*, Nie, nie mylę się: 
Filmu” Wprawdzie w_„Ki- 
nie" było kllka ciekawych 
powlastek, skandaliki, za ja- 
kimi tęsknią pewne osoby, 
piszące do Ciebie listy z proś. 
bą o opisy życia prywatnego 
gwiazd, ich wieku 1 wylicze- 
nia kolejnych żon — ale nie 
pożytecznego z tego pisma 
się nie dowiedziałam, Za to w 
„Filmie”, prócz pożytecznych 
I często bardzo ważnych wia- 
domości, przeczytałam też 
włele ciekawych 1 przyjem- 
nych. Nie mogę powiedzieć, 
łe „Fllm* jest doskonałym 
pismem (ja też nie! — przyp. 
Klapsa), ale w każdym razie 
jest mólm pismem ulubio- 
A 








WARUNKI KONKURSU: 

W nowym konkursie, który 
związany jest z 3ieciem Ri- 
mematografii radzieckiej, za- 
mleszczamy rysunki obrazują: 
ce w formie symholów 18_fil- 
mów radzieckich wyświetla 

j Na podstawie 








ODGADNĄC TYTUŁY 
FILMOW 

1 wpisać je na załączonym ku- 
ponie w takiej kolejności, aby 
z pierwszych liter tytułów po- 
oystało hasło, stanowiące _lo- 
siczne uzupełnienie wyrazów 
umieszczonych w winiecie ty- 
tulowej konkursu. 

Przy rozwiązywaniu można 
Brać pod uwagę w niektórych 
wypadkach także pierwszą lite- 





mam zamiłowanie, wstąpić do 
uFllmu Polskiego" za pomoć- 

s gwłazdy filmowej, na co 
rodzice mol się zgadzają: PY- 
tam szanownej redakcji, co 
mam zrobić 

Odpowiadamy: skończyć szko- 
1ę dla "doroslych wraz z /do- 
datkowym kursem Jortogradit_ i 
Ssząć "ię, go, jakiej pracy 
mniej wyjątkowej od. „pomoc. 
mcy. gwłazdy. flimowaji, W 
Police czeka na głowy 1 ręce 
do pracy wiele fabryk, biu, 
instytucyj | zakładów. 

Wyżej cytowany list pocho- 
dzi od 16detniej! dziewczyny, 
mle jest więc jeszcze objawem 
ek smutnym jak poniższy, od 
kobiety, która tama pisze, że 
ukończyła: 32 lata: 

„Uprzejmie  zapytuję _ jakie 
możliwości: ma miodt panna 
lat 32, ale wyglądająca Na 23, 
jak twierdzą nie tylko. męż: 
czyżni, ale | kobiety, aby Erać 
w filmie. Warunki zewnętrzne 
Podobno” dobre, „jestem Szęzi: 
Pa, r zkrabni, dobrze "fań: 


Jani Grażyno z Rzeszowa! 
Kobiet zgrabnych,  szczu- 
płych 1 dobrze tańczących 
jest w Polsce 6, milionów, 

pozostałe 6 milionów kobiet, 

to zgrabne, dobrze tańczące ale 
tęższe, Wymienlone powody 
nie kwalifikują jeszcze do ka- 

Fiery_ filmowej: 


9 wielu jeszcze interesu- 
jących uwagach na te- 
mat rozmaitych filmów, 
Dzina wyraża przypu 
szczenie, że tak_ długi 
list pójdzie nieczytany 

do kosza. Nie. Czytam wszyst- 

kię listy, nieraz do drugiej w 

mócy, A na dowód tego za- 

mieszczam zajęcie Tadeusza 

Fijewskiego, o które miła ko- 

respondentka prosi na_ stronie 

siódmej swego listu, a więc ani 
na pierwszej, ani na ostatniej, 

na któte podobno „rzucam 0- 

kiem z obowiązku”! 




















Cieszy mnie, że znalazła się AEGiwnyx ARA, 





ETA Tr" PORE ia 
RURA | PRCZENNK 
DOSC | PORZE 





ciągie 





sa dakte mi powita filmowej była potrzebna matu. 





lecze awe asy Mstów ra liscalna. _„Broniewska. i 
„Ja, Blondynka, urodzilam 


się w Łęczycy i jestem w VI 
kli szkoły dla dorosych, ale 












I — teka skórzana 

m — wieczne pióro ze złotą 
statówką: 

$ nagród III w postaci opra. 


rę drugiego lub trzeciego, st 

fitmu. Np. w filmie 
„DNI I NOCE" "(podajemy 
przykladowo) można brać. lite- 
rę, D lub N. 











Pla ułatwienia podajemy, że  Wionego rocznika „Fllmu* 
„rzy słowa, hasła składają się (549, 
24, 6 1 3 liter, 

ówądanie* należy nadsy. 10 półrocznych _ prenumerat 
npc „Filmu” począwszy od 





łać do dnia 31 stycznia pod 
adresem Redakcji „Filmu — 
Warszawa, Marszałkowska 36, 
z adnotacją „Konkurs Klapsz”. 
UWAGA: "Rozwiązania bez 
kuponów są nieważne, 





kwietnia 1930, 


10 nagród pocieszenia w posta- 
«d* Kalendarza Filmowego. 









Poza tym, za najlepsze Eoz- 
włązanie graficzne _przyzn: 
nych zostanie dodatkowo 10 
Kalendarzy Filmowych na rok 
1950, 

Wyniki konkursu ogłoszone 
będą x początkiem marca 1350 








Wśród uczestników, którzy 
nadeślą w terminie trafne roz- 
wiązanie, rozlosowane zostaną 
następujące nagrody: 






























































































kowo” interesujących  recenzyj 
filmowych, świadczących o Zna- 
cznym | poważnym wzroście 
zainteresowań filmowych. 







Krakowa nadzyła nam 
Mak. dwie recenzje nad- 
zwyczaj interesujące, 
których niestety nie mot 
żemy wykorzystać, gdyż 

nadeszły zbyt późno. Mimo to 

— korzystając z miejsca w tym 

numerze — drukuję najelekaw- 

szy. fragment recenzji: 


„PODRÓŻE GULLIWERA* 








„Dzieła nieżyjących już pl- 
sarzy najlepiej nadają się do 
wszelkiego rodzaju. adaptacji. 
Można je kurtyzować, przera- 
Bięć. nie. pisenq ładnego ode 
szkodowania” autorowi. "Umarli 
5ą_ cierpliwi, 

"ralkim przeróbkom wiegło ge- 
nialne”dzieto Jonathana Swifta 
pł. „podróże Guliwera": l 
sane w ciągu bogatego życia 
składało się z ośmiu części. 
im później pisane (3p. „Podró- 
że do kraju Laputa", albo „do 
Glubaubdrib"). tym satyra 
Świfta” staje się zJadliwsza w 
Gdniesteniu do stosunków ' pa- 
nujących w ANKIA XVII 1 
XVIII wieku. A więc satyra 
ma monarchię absolutną, słupo- 
ię królów, shobizm 1 przekup- 
stwo. podwiadnych, " zacietrze- 
wieńte religline, . Znajdujemy 
dutaj wnikliwą * krytykę , nie 
sprawiedliwoścł społecznej.” o- 
Partą zresztą o życie: Świtta, 
który_ jako. Iriandczyk walczył 
piórem | czynem przeciw wy- 
Byskowi chtopa irlandzkiego. 

Lektura książki. jest, poucza- 
jąca z punietu. widzenia histo- 
Tycznego. Niestety rzadko się: 
a się dzić do orykinalu, zadó- 
Walając się zazwyczaj wydac 
niem "dla" dzieci, złożonym tyl. 
ko z dwu. części „Guliiwer 
4 uliputów: | „Guniwer u ol- 
brzymów”” | Amierykański, lm 
kolorowy — wbrew obietnicy 
oparcia się na oryginale, doko- 
muje dalszych uproszczeń. Po- 
mija podróż do. wielkoludów, 
rezygnując, z. momentów naj 
bardziej. imowych, np. spot 
kanie. Gilniwera z, jaszczurami 
ub" nawet_ z kosmicznej wiel 
kości piersią królowej Brobdi- 
gmac. Poza tym nieznośna „il 
Gentia_ americana” wprowadza 
mdłą” akcję miłosną  gruchają: 
sel bary, która Śpiewa plosen- 
4 takż€ mdłe) przy nieodłącz” 
nym akompaniamencie - księ- 
iyea. 

U Switta wojna toczy się na 
skutek zadawnionych , waśni, 
Anie na skutek -.plosenki: 
Ograniezonym pieniaczem jest 
ierót" lliipułów (u Swifta. czy- 
łaj — angielski) a nie jego 
Brzeciwnik "(król | francuski). 
Ra filmie to błaznujące karzeł: 
Ki tymczasem Swift ożywił ich. 
eeehami czysto ludzkimi. 

Poza tym nie podmalowano 
w” filmie tla" społecznego, nie: 
ma anl słowa © sporze dwu 
pare relęinych na tamat czy 
Rależy jako zaczynać z grub- 
Stego czy 2 cieńszego końca", 

'Przedrukowałem tale znaczny 
tragment Bardzo | interesują 
cych wywodów, które rzucają 
=nie po raz pierwszy — wi 
ciwe światio: na bezceremonial- 
ność, 2 jaką kapttaliści amery.. 
Kańscy. traktują. uznane dzieła 
literatury, Demaskowanie tego: 
Gzinieżulmu. jest naszym bo: 

zinie_£llmu jest naszym 01 
Wiązkiem 1 miło mi, że stu 
dent_ uniwersystetu Mar zadał 
sobie trud, aby” wyszukać. in 
ieresujące 'aane o dziele Swi-. 
fa | napisać do nas, 
























roszę w imieniu całej 
klasy — 





roztargniona 








następujący 5 (tu wy- 





mienia filmów _ dwadzieścia). 





Radzę zajrzeć " 





ujrzymy, na. ekranie? 





J niejszych numerach „Filmu”, 





a na Większość pytań "znajdzie 





się odpowiedź. 


GRETKA Z WARSZAWY: 
Nie mogę niestety zmusić re- 
dakcji do wysyłki zdjęć Z 
Kopciuszka” ani do ich re- 
Produkowania, bo_ich nie ma. 
my. Napisać można do tych 
aktorów: na_adres_ wytwórni 
l „Sojuzdietfilm"" w. Moskwie. 


M 2, S 2: Do aktorów dilmu 
„Narzeczona z Turkmenii" na- 
leży pisać: wytwómia Flimo- 
wa w Aschabadzie, Turkmeń- 
ska Republika Radziecka. 


R. PLESNIEWSKI (80pof). 

Wszystkie zdjęcia morskie, Jak 

1 zdjęcia wo porcie czy w, do- 

kach do filmu. „Potępieńcy" 

wykonane zostały” na: plenerze. 

Go prawda Oslo to nie Oslo, 

tylko Havre, a Argentyna, to 

Któryś z pórtów południowej 

Francji, niemniej plener, jako 

takt” jest" autentyczny. W. l. 

mie tym nie używano rearpro- 

jekeji (projekcji tylnej). Sam 

| Obraz podobał ml się bardzo, 

| mimo że odtwarzanie na. AL 

mie postaci wyłącznie ujem- 

nych lub neutralnych jest za- 
sadniczym 'błędem. 


CIEKAWSKI Z BIELSKA: 


Dziwi się Pan, że taśmy Il. 
mów polskich. przedwojennych 
są zużyte i nie można tych fil- 
mów wznawiać. „Przecież były 
grane zaraz po wojnie”. Były 
grane i właśnie wskutek tego 
zużyły się. Według danych 
„ła  tóehnique | cinamatogra- 
Phique* taśma filmowa jest już 
porysowana po 300  przegra- 
niach, po 500 posiada już uszko- 
dzenia, a po 1000 nie nadaje 
się do' wyświetlania. Nawet w 
tym trzecim wypadku 1000 
wyświetlań równa się zaledwie 
333 dniom (przy trzech sean- 
sach dziennie), a więc przed 
wojenne filmy 'polskie już daw- 
no... bardzo dawno wyszły Z u- 
życia. Naturalnie, że. powinny 
być przechowywane kopie ar- 
chiwalne nawet złych filmów, 
ale nikt u nas przed wojną 
o tym nie myślał, a w czasie 
wojny większość "taśm uległa 
zniszczeniu, Mimo te archiwum 
filmowe w. Łodzi zdołało zgro- 
madzić  kllkadziesiąt | kopii 
przedwojennych fllmów  pol- 
skich. 


„KWIATUSZEK". partnerką 
:/ Samojłowa w filmie „O szó 
stej wieczorem po wojnie" by- 
la Maryna Ładynina, a nie 
Lubow, Orłowa. Adres 'obojga: 
„Mosfilm', Moskwa, 


$. DAMB (Aleksandrów): Ja 
p mesa Stewarta widzieliśmy po 
wiojnie_w Polsce poza filmem 
„Mr. Smith« dwukrotnie: w 
Epizodycznej roli w filmie 
„Kulisy Wielkiej Rewiić | w 
Śrzępkach przedwojennego. ti. 
mu „Listy z pola bitwy” obok 
Margaret Sullivan (w_r., 1946). 
Uwagi w liście interesujące. 


5. PRIMASZ (Łódź): Zły da- 
liście tytuł filmowi „AM Baba 
1 s0 rozbójników. trzeba było 
dać: „4.000 rozbójnikówe, m; 
śląc o publiczności, która ma- 
ło nie zdemolowała: kina — pl. 
sze Pan do mnie. Jest to przy. 
słowiowe „wiele hałasu nic: 

bo — jak'słusznie Pan oceni 
— film jest „zgoła okropny”. 


J. SOSNOWSKA (Łód: 


Artysta grający rolę Al Baby 
nazywa się John Hali, 


SZANOWNY OBYWATELU 
KLAPSIE! 


pisze „Daniel z Katowic 

„Chodzenie do kina jest moj: 
najmilszą rozrywką, lecz zdź 
rza się ona rzadko, gdyż w Ka- 
towicach jest za mało kin. Do 
niedawna czynne było kino 
„Słońce" 1 to jakoś lepiej ob- 
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Niniejszym numerem „Filmu* zamykamy rok 1549. Oto więc 6 dalszych pytań 
malego konkursu Klapsi. Przypominam, że wśrśd tych Czytelników, którzy prze- 
ślą s trafnych odpowiedzi na pytania z bieżącego i poprzedniego numeru, Toz- 
losujemy 20 premii w postaci półrocznych prenumerat „Fllmu* 1-5 premii w po- 
*taet. Kalendarza Filmowego. 

Pozazdrościwszy „Filmowi”, wprowadzam także u siebie dział „KTO TO JEST. 
Powyższe zdjęcia przedstawiają 3 znane postacie: 

1. Znakomity aktor radziecki, bohater „Przygód Nasreddina". Jak brzmi Jego 
nazwisko 1 z jakiego filmu pochodzi zajęcie? 

2. Młody aktor polski, który w znanym powojennym filmie obok jednej z ról 
głównych wystąpił w Krótkim epizodzie: Jerzy Złotnicki? Jerzy Duszyński? Ta- 
aleusz_Fljewski? 

3. Popularna gwiazda przedwojenna: Greta Garbo? Marlena Dietrich? Joan 
Crawford? 

A teraz dalsze pytani: 

1. Jaka słynna aktorka teatralna grala rolę „Hamletau w pierwszej, niemej wer- 
sji filmu? H. Modrzejewska? Sara Rernhardi? Eleonora Duse 
2. Z llu części skadał się film reż. Marka Dońskiego, zrealizowany na podsta- 
wie pamiętników Gorkiego? 

3. W jakiej powojennej komedii tlimowej grał radziecki aktor dramatyczny 
Mikołaj Czerkasow? 











































sługiwało miasto. W kinie tym 
odbywa się remont, w porząd- 
ku — ale dlaczego tak długo? 
Zaczęto w czerwcu z zapowie- 
dzią Otwarcia na sezon, a te 


o ...bezrobociu spowodowanym 
„amerykańską pomocą” nie 
jest i nie może być komedią. 
Szkoda, że tego nie zauważył 
rzymski korespondent krakow- 
skiej kurii. 

NIEPODPISANA Z ŁODZI 

O braku programów _ filmo- 
wych przy niektórych filmach 
pisałem już kilkakrotnie, W 
Łodzi zbrakło programów przy 
filmach „Kariera” | 
ny pościg”. Zgodnie 


Można do nich pisać na adres 
wytwórni Filmów Fabularnych 
w Łodzi, ul. Sienkiewicza. 33. 


GRZESIA WARSZAWIANKA: 

Miła Grzesiu, gdybyś przecz, 
tała "uważnie „Na naszej ta- 
śmie”, zauważyłabyś, że piszę 
o starej, przedwojennej wersjj 
„Dzwonnika”, w której. grał 
Lon" Chaney. 


2 ML (Warszawa). Owszem, ja 
też” uważam, że radzieckie 'fil- 


raz listopud 1 nie 
otwarto”. 

Mam nadzieję, że, zanim list 
ten ukaże się na naszych ła- 
mach kino będzie otwarte, 


jeszcze 











„Bitwa o Stalingrad" — to publikuję i mam nadzieję, że 
Chyba najpiękniejszy film niedopatrzenie będzie napra- 
Molenny jaki widziałem w wione. 
życiu, a. „Grzesznicy" — to REA, 
najlepszy, film psycholo. _jGjąkaditt zastał zrealizowany 
giczny, jest to naprawdę rakatitj 2 
im, życiowy. Czy się ga” 5 

sz z tą oceną? Napisz ę 
krótko „tak, lub „nie' KINONANI, 





„Film Polski* nie wydał | 


Tak, FE 
nie zamierza wydać katalogu 
ARLENA: O Vladzie Brosei wszystkich filmów wyświetla. 


nie nie wiem, Możliwe, że jest 
o istotnie Władysława Brzo- 
Ekówna. Publikuję odpowiedź, 
bo może ktoś z) Czytelników 
będzie miał dokładniejsze dane. 


ALICJA BROŃSKA $ 
SA. (kra. 


nych po_ wojnie, Atisze filmo- 
we nie znajdują się w sprze- 
daży. Przypuszczać można, że 
niemieckie filmy postępowe, 
realizowane w radzieckiej stre. 

lie okupacyjnej, ukażą się u 
nas i to najprawdopodobniej 
w wersjach zdubbingowanych. 
Niektóre z_ tych filmów odzna. 
czają się bardzo wysokimi war. 
tościami. Natasza Tanska jest 
bardzo Ciężko chora | na razie 
nie występuje; nie wiadomo, 
czy wróci do filmu. 

ZINA IDA: Szkoła charakte 
ryzacji istnieje w Łodzi poza 
W. S. F. Jest ona prowadzona 
przez panią K. Narkiewicz. 
Napisać można na adres: Ate- 





zagranicznym 
Bant_Etlennq Gilson, jest na- 
prawdę paneh Eiienhc" Glisón. 
Trudno, |" errare - humanum 
est". Wytykające nam braki 
pismo krakowskie, na sąsiednim 
łamie dokonuje takiej samej o- 
peracji, robiąc mężczyznę ze 





ier „Filmu Polskiego", Łąko- 
znanej 'artystki Jennifer Jónes. 1 

Mniejsza o to, zdarza się — Va 21. 1 
i ple mamy pretensji. Gorzej WSZYSTKIM CZYTELNI: 
Sele się, K6Y uTYKOnIK PO KOM, 

NY pizzę korespondencji którzy pytają o W. S. F., podi 
2) RZYMU” plsźć'o glęboko tra- którzy Pytają o W. S. F., px 
Sieźnym, społecznym” filmie Je raż, Jeszcze do wiadómości, 
„Złodzieje rowerów": „włoska ym roku. szkolnym, za 





pisów już się nie przyjmuje. 
Wydziału aktorskiego nie ms 
MŁODE CZYTELNICZKI z 
Zawiercia: Nie dysponujemy 
adresami młodych aktorów, bo- 
haterów „Ulicy  Graniczńej” 


komedia fnmowa*. — „Złodzie- 
je rowerów" to filmowy, ostry 
protest reżysera Vittorio de 
Ślea__ przeciwko 








Cena 200 zł. 








my dla mlodziżey są najlep- 
sze. Czy będzie sfilmowana 
„Ania z Zielonego Wzgórza”, 
nie wiem, Realizatorzy radziec- 
cy słusznie czynią, przenosząc 
na ekran_ dzieła literatury "ro- 
syjskiej lub baśni ludowe. 


St. M. (Brzyzna): Dziękuję za 
miły, interesujący list, ale re- 
dakcja nasza nie może zająć się 
pośrednictwem pracy nawet w 
wypadkach wyjątkowych, 

ST. MYSZKOWSKI: 

Chcąc otrzymać żądane nu- 
mery musi Pan za Numery Z 
r. 1946 przesłać po_15 zł, za nr 
15 z 1949 r. — 20 zł przekazem 
pocztowym |do , Administracji 
„Filmu” z wyraźnym adresem 
zaznaczeniem w dziale „ko- 
respondencja'', o które numery 
chodzi. 

OLSZTYNIANKI: 

Oto obsada „Młodej _ Gwar. 
ali; Oleg Koszewoj — W. Iwa- 

Lubow Szewcowa — I. 
Makarowa, Sergiusz Tuleni — 
1. Gurzo, wan Ziemnuchow — 
8. Bitlukow, Uljana Gromowa 
— N. Mordiukowa, Zora Aru- 
tunjane — G. Meladze, 
Olega — T. Makarowi 
cenko — W. Chochriakow. 


STAS_ (Kielce). Pisze pani: 

„Może odzywam się trochę 
późno, bo festiwal filmów, ra- 
dzieckich już dawno się skoń- 
czył, ale chcę podkreślić swo- 
ją wdzięczność za. obejrzenie 
tylu pierwszorzędnych, opty- 
mistycznych 1 budujących fil 
mów. Filmy radzieckie są Zlę- 
pokie | prawdziwe, udoskona- 
lają człowieka. Jeśli nie zabie- 
ram czasu, chciałabym prze- 
czytać klika słów, odpowiedzi”. 

Zamieszczenie fragmentu 1. 
stu, to chyba najlepsza odpo- 
wiedź. 

Teraz kończę, życząc ze swej 
strony _„taśmowcom” najlep- 
jo, Nowego Roku. Odpisa- 
łem na wszystkie listy, na któ- 
re znalazłem odpowiedź, Wy- 
słane do dnia 19 listopada 1949 
włącznie. Dalszych korespon- 
dentów proszę o cierpliwość i 
pozostaję zapracowany po uszy: 

















WASZ 





Najciekawsze wiadomości z wszystkich dziedzin filmu! 
Sześćdziesiąt ilustracji na rotograwiurze! 

Terminarz na wszystkie dni w roku, 

Przyjaciel każdego miłośnika filmu w Polsce. 


Do nabycia wszędzie! 





WSR, Rumerze zajęcia polskie, wykonali operatorzy 
lego" 
R. Wionczek. B. Bączyń: 
ski, W. Urbanowicz, K. Wawrzyniak, W. Tomaszkie- 
wież, J. Baranowski | B. Laimbach, 


fotoreporterzy „Filmu Pol 
browiecki. J. Gaus, Z. Fila 
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